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D e fila d a  c z o łg ó w  n a ulicach W a r s z a w y

Sztandary od społeczeństwa
o trzy m a ła  broń pancerna

W  c z w a r t e k  o  g o d z .  1 0  r a s o  n a  
p o l a  m o k o t o w s k i m  o d b y ł a  s i ę  u -  
r o c z y s t o ś ć  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r ó w  
o d d z i a ł o m  a r t y l e r i i  O . K .  W a r ­
s z a w a  i  Ł ó d ź  i j e d n o s t k o m  b r o n i  
p a n c e r n y c h  z  c a ł e j  P o l s k i .  S z t a n ­
d a r y  z o s t a ł y  u f u n d o w a n e  p r z e z  
s p o ł e c z e ń s t w o  m i a s t  l u b  o k r ę g ó w ,  
n a  k t ó r y c h  t e r e n i e  s t a c j o n u j ą  o d ­
n o ś n e  j e d n o s t k i  b r o n i  p a n c e r n e j  
l u b  a r t y l e r i i .

P o  o b u  s t r o n a c h  u s t a w i o n e g o  
n a  p o l u  o ł t a r z a  p o l o w e g o  n a  w y ­
s o k i c h  m a s z t a c h ,  z a k o ń c z o n y c h  
s t y l i z o w a n y m i  o r ł a m i ,  z a w i e s z o n o  
f l a g i  o b a r w a c h  n a r o d o w y c h  o r a z  
a r t y l e r i i  i  b r o n i  p a n c e r n y c h .

N a p r z e c i w k o  o ł t a r z a  u s t a w i ł y  
s ię  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  w  s z y k u  
r o z w i n i ę t y m .

N a  u r o c z y s t o ś c i  t e j  o b e c n i  b y l i  
g e n e r a l i c j a  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o ­
w y c h .

N a  c h w i l ę  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
u r o c z y s t o ś c i  p r z y b y ł  p r z e d s t a w i - , 
c i e l  Pana P r e z y d e n t a  R .  P .  i  M a r y '

s z a l k a  Ś m i g ł e g o  -  R y d z a ,  m i n i ­
s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h  g e n .  K a ­
s p r z y c k i .

P o  M s z y  ś w .  k s .  b i s k u p  G a w l i ­
n a  d o k o n a ł  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a ­
rów ", p o c z y m  o d b y ł a  s i ę  c e r e m o ­
n i a  w b i j a n i a  g w o ź d z i  w  d r z e w c e .

P o  c e r e m o n i i  w b i j a n i a  g w o ź d z i  
o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  p r z e k a z a n i e  
s z t a n d a r ó w  w o j s k u .

P r z e k a z a n i a  d o w ó d c o m  o d d z i a ­
ł ó w  b r o n i  p a n c e r n y c h  i  a r t y l e r i i  
d o k o n a ł  p .  m i n .  g e n .  K a s p r z y c k i .

W  c h w i l i  g d y  d o w ó d c y  o d d z i a ­
ł ó w  p r z e k a z y w a l i  s z t a n d a r y  p o c z ­
t o m ,  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  n a ­
r o d o w y .

Z  k o l e i  o d b y ł a  s i ę  w  A l e i  N i e ­
p o d l e g ł o ś c i  d e f i l a d a  p o c z t ó w  
s z t a n d a r o w y c h  o r a z  j e d n o s t e k  
b r o n i  p a n c e r n y c h  i o d d z i a ł ó w  a r ­
t y l e r i i .  D e f i l a d ę ,  k t ó r ą  p r o w a d z i ł  
g e n .  K r o k  -  P a s z k o w s k i ,  p r z y j ą ł  
w  o t o c z e n i u  g e n e r a l i c j i  p .  m i n .  
g e n .  K a s p r z y c k i .

N a s t ę p n i e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  
p r z e m a s z e - r o w  a ł y  u l i c a m i  m i a s t a

Pow stańcy zajęli m . Um brla

Balaguer w ogniu walk
O lb r z y m ie  s tr u ty  c z e rw o n y c h

u o  B e l w e d e r u ,  a n a s t ę p n i e  Al. U - BARCELONA, 26. 5. Na odcin- 
j a z d o w Ts k ą ,  N. ś w i a t e m  i K r a k .  k u  C o r b a l a n  w ojska gen. F ranco 
P r z e d m i e ś c i e m  n a  p l a c  M a r s z a l k a   ̂ wspierane przez wielką ilość czoł 
P i ł s u d s k i e g o ,  g d z i e  k o l e j n o  c ie le -  gów, z a j ę ł y  p o m i m o  
g a c j e  o d d z i a ł ó w  p r z y  d ź w i ę k a c h j s i l n e g o  o p o r u  o d d z i a

ł ó w  r z ą d o w y c h  U m-  
b r i a  C a b e z o  G r a n d ę .  

Umbria położona jest na połud

h y m n u  n a r o d o w e g o  z ł o ż y ł y  w i e ń  
c e  n a  g r o b i e  N i e z n a n e g o  Ż o łn i e ­
r z a .

N a  z a k o ń c z e n i e  u r o c z y s t o ś c i  o d - nie od Corbalan w kierunku M o- 
d z i a ł y  a r t y l e r i i  i b r o n i  p a n c e r -  ra de Rubielesm nie m ogąc s fo r ­

sow ać lm ii w ojsk  rządowych, 
powstańcy usiłow ali za jąć stano

n y c h  p r z e d e f i l o w a ł y  p r z e d  m o g i ł ą  
N i e z n a n e g o  Ż o łn i e r z a .

wiska w ojsk rządowych na za­
chód, co  im się w czoraj udało.

SALA M AN K A , 26. 5. Kom uni­
kat głów nej kwatery w ojsk gen. 
F ranco: U biegłej nocy nieprzyja 
ciel atakował w dalszym ciągu 
gw ałtow nie stanowiska nasze na 
odcinku Trem p i przyczółki m o­
stow e Balaguer i la Baronia. 
W szystkie jednak ataki zostały 
odparte z ciężkim i stratami. P o ­
rażka n ieprzyjaciela  była tak

Z e p s u t y  r e w o lw e r  o fia r y  m o rd e rs tw a

Nierozwikłana zagadka
zbrodni na ul. Szym an ow skie j

Wycofywane ochotników z  Hiszpan!?
leszcze jedna próba nein erwencii

L O N D Y N , 2G. 5. ( P A T ) .  D z i ś  
o  g o d z .  11 p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
l o r d a  P l y m o u t h  z e b r a ł  s i ę  p o d k o ­
m i t e t  n i e i n t e r w e n c j i .  C e le m  o m ó ­
w i e n i a  w y k o n a n i a  p l a n u  w y c o ­
f a n i a  o c h o t n i k ó w  i p r z y w r ó c e n i a  
k o n t r o l i ,  b ę d ą c e g o  w  o s t a t n i c h  
t y g o d n i a c h  p r z e d m i o t e m  n a r a d  
f r a n c u s k o  -  b r y +y j s k i e h .

W  p o s i e d z e n i u  w z i ę ł y  u d z i a ł  
w s z y s t k i e  d e l e g a c j e  w  k o m p l e c i e  
z a m b a s a d o r a m i  i p o s ł a m i  r e p r e ­
z e n t o w a n y c h  k r a j ó w  n a  c z e le .

D e l e g a c j e  s ą  j u ż  w  p o s i a d a n i u  
o d p o w i e d z i  s w y c h  r z ą d ó w  n a  
p r z e d s t a w i o n y  im  w  u b i e g ł y m  t y ­
g o d n i u  p r o j e k t .  P rojekt ten prze­
w idu je  przyw rócenie kontroli lą ­
dow ej, której tow arzyszyć będzie 
wzm ocnienie systemu obserw acyj­
nego na morzu. N a  w y p a d e k  g d y ­

b y  w  c i ą g u  3 0  d n i  p o  z a m k n i ę c i u  
g r a n i c  f r a n c u s k o  -  h i s z p a ń s k i e j  i 
h i s z p a ń s k o  -  p o r t u g a l s k i e j  w y c o ­
f y w a n i e  o c h o t n i k ó w  n i e  r o z p o c z ę ­
ło  s ię .  Rząd francuski m iałby p r a ­
w o o d z y s k a ć  sw obodę ruchów . O - 
k r e s  t e n  m ó g ł b y  b y ć  j e d n a k  p r z e ­
d ł u ż o n y  o  12 d n i .  W  k o ń c u  p r o j e k t  
p r z e w i d u j e ,  ż e  w y c o f y w a n i e  o -  
c h o i n i k ó w  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
s t o p n i o w o .  P o w z ię t .o  p o s t a n o w i e ­
n i a ,  a b y  t e n  s p o s ó b  w y c o f y w a n i a  
n i e  o p ó ź n i ł  p r z e w i d z i a n e g o  t e r ­
m i n u .

Wczoraj wi;czorent około godz. 
21 ni 3o policjant II komisariatu 
patrolując ulicę Szymanowską zau 
w azyl na rozległym polu obok to: ów 
kolejowych, leżącego jakiegoś męż­
czyznę. Policjant pod zedł bliżej. 
Mężczyzna leżał twarzą do ziemi z 
rozłożonymi rękami. Ubranie miał 
powalane biotem, gdyż jłetnis. była 
rozmokła od deszczu. Policjant na­
tychmiast pobiegł do naibtóższego te­
lefonu i zaalarmował kotnisai iat II 
P. P-, a następnie wezwał pogoto­
wie Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Twarz mężczyzny była zabłocona, a 
na lewej skroni widać było krew.

Mężczyzna jest wzrostu wysokie­
go, szatyn, z wyglądu inteligent, w 
wieku około 30  lat ubrany w jasny 
płaszcz, czarny garnitur, koszulę bia­
łą w kraty, pantofle czarne. Na gło­
wie miał kapelusz szary7, wewnątrz 
którego widriała iirma z  adresem: 
Katowice ul. 3 Maja.

Zwłoki przewieziono do proseldo 
rium przy ul. Oczki.

Na miejsce przybyły powiadomio­
ne władze ś'edcze, które przeszukały 
teren. W odległości okcio 3 metrów 
od miejsca znalezienia tra p i mężczy­
zny leżał w mokrej trawie rewolwer 
belgijski typ 7,05 ,,F. N.“ : W rewol 
werze by! tylko jeden nabój. Po do­
kładniejszym przeszukaniu terenu 
lampkami elektrycznymi znaleziono 
łuskę od naboju, która kżała w od­
ległości 1 metra od głowy trupa.

Po obejrzeniu rewolweru okazało 
się, że od dłuższego czasu nie strze­
lano z niego i lufa wewnątrz była 
zardzewiała. Poza tym rewolwer był

zacięty tak, że nie mocna byto z nie- 
1 go wystrzelić.

Policja prowadzi dochodzenie cc 
iem ustalenia nazwiska mężczyzny i 
w jakich okolicznościach nastąpiła 
śmierć.

wielka, że uniem ożliwiła wszelką 
akcję i przeszkodziła mu podejść 
natarcia na innych odcinkach.

Podczas zwiadów dokonanych 
przez nasze w ojska w po­
bliżu kilku atakowanych sta­
nowisk, naliczono 365 zabitych, 
w tej liczb ie  8 o ficerów  i 24 podo 
ficerów  ponadto wzięto do n ie­
w oli 752 żołnierzy i m ilicjantów .

Na fron cie  Teruel za jęto Los 
Meines, V aldecro oraz inne pozy­
cje, a także szczyty M onegro 1 Or 
nilL Lotnictw o nasze zniszczyło 
na lotnisku Celra 2 n ieprzyjaciel 
skie ciężkie bom bow ce oraz samo 
lot m yśliwski. Dwa inne nato­
miast sam oloty zostały7 poważnie 
uszkodzone.

6 0 0  R A K H Y C H  
L E G I O N I S T Ó W

N EAPO L. 26. 5. Przybył tu z 
Hiszpanii statek szpitalny „A u il- 
je ja “ , w ioząc 600 rannych legioni 
stów  włoskich. O lbrzym ie tłum y 
entuzjastycznie w itały przyby­
łych. O ddziały u o jsk a  oddały ho­
nory. Rannych um ieszczono ur 
szpitalach neapolitańskich.

D o b r a  r a d a  p r z y j a c i ó ł k i
Pamięć o potrzebach męża —  

przywiąże Clę do m ego silniej niż 
stal.

Nie zapominaj więe —  przed 
w yjazdem  na urlop —  podać dc-

„A B C " jego now y adres.
Kantor „A B C " Now y Świat 15 

I p., -teł. 22450 czynny w7 godz. 
8 —  19.

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „ABC** 

mieści się przy uL 27 Grudnia 2. 
P rzyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

H i r o t a  u s t ą p i ł
R e k o n s tr u k c ja  g a b in e tu  ja p o ń s k ie g o
T O K I O ,  2 6 . 5 . P o  k o n f e r e n c j i ,  

j a k ą  o d b y ł  p r e m i e r  K o n o y e  z ge

D w a  n a c j o n a l i z m y

Lo tn isko
na s z c z y c ie  g ó ry
O U K A , 2 6 . 5 . N a  s z c z y c i e  g ó r y  

Ikoma w p o b l i ż u  O s a k a  b u d o w a ­
n e  j e s t  o b e c n i e  l o t n i s k o .  J e s t  t o  
p i e r w s z e  l o t n i s k o  w  J a p o n i i  Sia 
tak z n a c z n e j  w y s o k o ś c i .

Z ło d zie je
w  to g a c h

LWÓW, 26. 5. Z Kolbuszowej do­
noszą: Przed sądem okręgowym w 
Kolbuszowej stanęła szajka złodziei, 
która dokonała szeregu zuchwałych 
kradzieży. M. in. złodzieje dostali się 
do gmachu sądu grodzkiego w Kol­
buszowej, gdzie przebrali się w togi 
sędziowskie i w tym ubiorze splądro­
wali biura.

Szajka została w wyniku śledz­
twa ujęta i obecnie jej członkowie 
odpowiadali przed sądem, który ska­
zał łch na kary od 10 miesięcy do 8 
lat więzienia. Dodr.ć należy, że herszt 
bandy Lenart ma w sumie do odsie­
dzenia 20 lat za rożne sprawki, przy 
czym dwukrotnie usiłował zbiec z wię­
zienia.

Nowoczesne ruchy narodo­
we wywodzą swój ród z haseł 
wielkiej rewolucji. O czyw!- 

i ście błędem byłoby twierdzić, 
jak to czyni wiele osób na pra 
wo i na lewo jakoby samo po 
jęcie narodu było stworzone 
w okresie wielkiej rewolucji. 
Pojęcie to bowiem istniało 
dawniej, a istnienie narodu 
wywierało wielki wpływ na 
rozwój wypadków historyez- 
nycl). W  każdym razie jednak 
ruchy narodowe od końca 
X V I I I  wieku nabrały innego, 
niż dawniej, charakteru.

Cechą charakterystyczną tej 
nowości było lo, że w więk­
szym niż dawniej, stopniu za­
częto apelować do szerokich 
mas narodu. Pojęcie narodu 
zaczęło obejm ować wszyst­
kich obywateli danego pań­
stwa, co w7 krajach zachodniej 
Europy było rówmoznaczne z 
ogółem członków danego na­
rodu.

Jednocześnie na hasłach na 
rodowych zaczęły grać czyn­
niki międzynarodowe i anly- 
narodowe z masonerią na cze 
lc. Z liascł narodowych czyni­
ły one taran do rozbijania do­

tychczasowego porządku rze­
czy7, wykazującego oczywiście 
cały sereg błędów i niedoma­
gali, ale będącego jednocze­
śnie ważną przeszkodą, unie­
możliwiającą opanow7anie spo 
łeczeńslw rdzennych przez ży 
dów. Masoneria, interpretując 
w swoisty sposób hasła naro­
dowe, wyzyskując na swój ra 
chunek ruchy narodowe naro 
dów niewyzwolonych w7 grun 
cie rzeczy prowadziła swoją 
politykę.

Ten wpływ czynników ma­
sońskich na ruchy narodowe 
wyhił specjalne piętno na po­
wstającym nacjonalizmie, na­
dając mu pewne zabarwienie 
pozytywistyczne -  malcrialis- 
tyczne. To zabarwienie było 
tym dziwniejsze, żc z istoty 
swojej nacjonalizm był prą­
dem wybitnie idealistycznym, 
apelującym do najlepszych 
stron duszy ludzkiej.

Ten pozytywistyczny cha­
rakter zaznaczył sie we wszy­
stkich ruchach narodowych. 
Zarówno w nacjonalizm ie Ma 
urras‘a i fiarres‘a wc Francji, 
jak i w nacjonalizmie Corru- 
dińiego we Włoszech. Piętna 
lego nie uniknął również nasz

ruch wszechpolski, stworzony 
przez Popławskiego, Balickie­
go i Dmowskiego.

Z biegiem czasu nacjona­
lizm wyzwalał się z pod ob­
cych mu wpływów pozytywi­
styczne 
Proces

tycznie zastosowaną biologią*1 
(Hans Schemm); „przez na­
ród rozumie idea narodowo - 
socjalistyczna naturalną, a 
mianowicie biologiczną, albo 
organiczną jedność pótatycz- 

- materialislycznych. [ ną‘* (Ludwik Habc rlein); „na 
ten postępował pod ród, duch narodowy narodo-

wpływem doktryny katolic­
kiej. Jeszcze jednak dziś w

piętno to renz).wielu wypadkach 
jest widoczne.

Bardzo jaskrawo występuje 
ono w ruchu narodowo - so­
cjalistycznym niemieckim, acz 
kol wiek ruch ten powstał już 
po wojnie i zdawałoby się, 
mógł się pozbyć grzechów mło 
dości, na jakie cierpiał nacjo­
nalizm. Cała doktryna rasiz 
mu niemieckiego — to jeszcze 
spadek po materializmie z 
wieku XIX-go. Zresztą samo 
pojęcie narodu ma w doktry­
nie narodowo - socjalistycz­
nej charakter biologiczny. 
Sam Hitler nazywa naród 
„wielkim organizmem**. W  hi 
tlerowskich zaś wydawnic­
twach, omawiających w spo­
sób naukowy doktrynę 
dowo - socjalistyczną, spoty­
kamy takie określenia jak: 
„narodowy socjaPzm iest noli

wosc są me do pomyślenia 
bez podstawy rasowej" (La-

Tymczasem w Polsce ewolu 
cja bardzo szybko odbyła się 
w kierunku usunicia pier­
wiastków materialistyeznych 
z nacjonalizmu, a jednocze­
śnie coraz bardziej następuje 
zespolenie idei narodowej z 
ideą katolicką. Przykładem ta 
kiego zespolenia jest ideolo­
gia narodowo - radykalna. I 
tu powstaje głęboka przeciw- 
stawność między Polską, repre 
zentującą nowoczesny nacjo­
nalizm katolicki, a Niemcami, 
reprezentującymi jeszcze daw 
ny, pizedwojenny, materialis- 

j tyczny nacjonalizm, który on­
giś w  innych może formach i 

naro- i postaciach tak gorliwie popie­
rany7 był przez czynniki ma­
sońskie.

J. K.

n e r a ł a m i  U g a k i  i A r a k i  o r a z  z 
w s z y s t k i m i  d o r a d c a m i  r z ą d u .  O  
g o d z .  17  z o s t a ł a  z a p o w i e d z i a n a  
r e k o n s t r u k c j a  g a b i n e t u .

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
H i r o t a  u s t ą p i ł .  N a  m i e j s c e  je g c  
z o s t a ł  m i a n o w a n y  g e n e r a ł  K a z u -  
h i g e  U g a k i ,  b y ły 7 m i n i s t e r  w o j n y  
| g u b e r n a t o r  g e n e r a l n y  K o r e i .

G u b e r n a t o r  b a n k u  j a p o ń s k i e g o  
S e i s z in  I k e d a  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
m i n i s t r e m  f i n a n s ó w  o r a z  m i n i ­
s t r e m  p r z e m y s ł u  i h a n d l u .

G e n .  A r a k i ,  b .  m i n i s t e r  w o j n y  
o b j ą ł  t e k ę  m i n i s t r a  o ś w i a t y .

U g a k i  o b e c n y  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  l i c z y  7 0  l a t .  B y ł  o n  
c z t e r o k r o t n i e  m i n i s t r e m  -w o jn y .

A r a k i  l i c z y  61  l a t ,  b y ł  o n  m i n i ­
s t r e m  w o j n y  w  g a b i n e c i e  I n u k o i  
i w  r z ą d z i e  S t a i t o .

N o w y  ń i i n i s t e r  f i n a n s ó w  k s z t a ł ­
c i ł  s i ę  w  A m e r y c e ,  g d z i e  u k o ń c z y ł  
u n i w e r s y t e t  w  H a r v a r d .  L i c z y  l a t  
7 1 . V / r .  1 9 3 5  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
g u b e r n a t o r e m  B a n k u  j a p o ń s k ie g o .

Spraw a
C ze c ftc s ło w s c ji

RZYM, 26. 5. M inister spraw 
zagranicznych Ciano przyjął dziś 
ambasadora niem ieckiego von 
Mackensena.

LON DYN 26. 5. P oseł czecho­
słow acki Jan M asaryk odleciał 
clziś rano do PragL

F A M IE  T A J  
O BEZRCE&TNYCH  

NARGD OWCACH
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Wielkie zebranie rolnicza
W a lk a  o  d łu g i

W  s o b o tę ,  d n .  2 1  b m .  o d b y ł  S ię
w  P o z n a n i u . r o l n i c z y  „ s e j m i k  o d ­
d ł u ż e n i o w y " .  z w o ł a n y  p r z e z  r o l ­
n i c t w o  z o r g a n i z o w a n e  w o j e ­
w ó d z t w  p o z n a ń s k i e g o  i  p o m o r ­
s k i e g o .  D w ie  p o ł ą c z o n e  o r g a n i z a ­
c j e  r o l n i c z e  W l k p .  T o w .  K ó ł e k  
R o l n i c z y c h  z  P o z n a n i a  o r a z  P o ­
m o r s k i e  T o w .  R o l n i c z e  z  P o m o ­
r z a ,  z o r g a n i z o w a ł y  z j a z d  p r e z e ­
s ó w  p o w i a t o w y c h  k ó ł  s w y c h  o r ­
g a n i z a c j i  r o l n i c z y c h ,  b y  w r a z  z 
n i m i  o r a z  z ż a p r o s z o n y m i  p o s ł a ­
m i p r z e d y s k u t o w a ć  z a g a d n i e n i e  
d ł u g ó w  r o l n i c z y c h  o r a z  s p o s o b y  
a k c j i  o d d ł u ż e n i o w e j .  Z j a z d  z g r o ­
m a d z i ł  o k o ło  2 0 0  c z ło n k ó w .

T r z e b a  d o d a ć ,  ż e  w  o b r a d a c h  
t y c h  w z i ę l i  u d z i a ł  r ó w n i e ż  b- l i c z ­
n i e  p r z e d s t a w i c i e l e  o s a d n i k ó w  
r o l n y c h .

P r e z y d i u m  „ s e j m i k u  o d d ł u ż e ­
n i o w e g o "  u k o n s t y t u u w a ł c  a ię  n a ­
s t ę p u j ą c o :  p r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s  
W . T . K .  R . p .  M i k o ł a j c z y k ,  a  
c z ł o n k a m i  b y l i  p r e z e s  P .  T .  R  
C z a r l i ń s k i ,  p r e z e s  o s a d n i k ó w  
T tz ą sa  i w i c e p r e z .  W . T . K .  R , p o a . 
Ł u b i e ń s k i .  N a  z a p r o s z e n i e  o b u  
o r g a n i z a c j i  p r z y b y ł ą  b .  l i c z n i  p o ­
s ł o w i e  -  r o l n i c y  z W i e l k o p o l s k i  i 
P o m o r z a .

R e f e r a t y  w y g ł o s i l i  p p .  M a r i n g e ,  
p r e z e s  C z a r l i ń s k i  i  p r e z e s  M i k o ­
ł a j c z y k .  W  d y s k u s j i  z a b i e r a l i  
g lo s  m i ę d z y  i n n y m i  p o s .  M i r s k i  
i p .  R u s i n e k .

MAJ
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W sc h ó d | Z a c h ó d  

3—-2 7 J 1 9 - 40
K S I Ę Ż Y C

\V schód( Z a c h ó d

- 5 6  |  1 7 - 13
Dl. dniaJPrzybyło

- 1 3 l a -

W  z a k o ń c z e n i u  z e b r a n i a  j e d n o ­
m y ś l n i e  u c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c ą  
r e z o l u c j ę :

Z e b ia n i  w  d n iu  21 m a ja  1938 r . 
w  P o z n a n iu  —  p r e z e s i  p o w ia to ­
w y c h  k ó ł P o m o rs k ie g o  T o w . R o ln i­
c z e g o  w  T o ru n iu  i W ie lk o p o ls k ie ­
go  T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h  w- P o ­
z n a n iu  —  s tw ie rd z a ją ,  ż e :
1 ) d o ty c h c z a s o w e  u s ta w o d a w s tw o  
f in a n s o w o  - ro ln e  n ie  sp o w o d o w a -  j 
lo  d o s to s o w a n ia  z a d łu ż e n ia  r o ln i ­
k ó w  d o  ich  o b e c n y c h  m o ż liw o śc i ' 
p ła tn ic z y c h ; j

2 )  c e le m  z a p o b ie ż e n ia  m a s n w y m  i 
e g z e k u c jo m  k o n ie c z n a  j e s t  s z y b k a  j 
z m ia n a  o b o w ią z u ją c e g o  u s ta w o -  '• 
d a w s tw a , p o n ie w a ż  o k r e s y  k a r e n -  
c y jn e  w s id a c ic  k a p i ta łu  a lb o  u p ły ­
n ę ły , a lb o  te ż  k r ó tk o  p o  ż n iw a c h  
u p ły w a ją .

v  3 )  z a  w y ty c z n ą  jp rzy  z m ia n ie  
u s ta w o d a w s tw a  n a le ż y  p r z y ją ć ,  ze  
n ie  m a  p r a w lz iw e g o  o d d łu ż e n ia  
b e z  o d p o w ie d n ie j r e d u k c j i  z a d łu ­
ż e n ia . W  s z c z e g ó ln o śc i je ś l i  c h o d z i 
o gospo-1 i r s tw a  o s a d n ic z e ,  r e d u k ­
c ją  w in n o  b y ć  o b ję te  z a ró w n o  z a ­
d łu ż e n ie  w- F u n d u s z u  O b ro to w y m  
R e fo rm y  R o ln e j, j a k  i  in n e  i to  w 
ta k im  s to p n iu , ab y  d h ig t  ty c h  w a r  
s z ta tó w  nJe  p r z e k r a c z a ły  5 0  p ro c . 
ich w a r to ś c i :

4 )  sp ó łd z ie lc z o ść  j e s t  ś c ie le  z w ią  
z a n a  z  ro ln ic tw e m , w o b ec  c z e g o  
a k c ja  o d d łu ż e n io w a  w  ro ln ic tw ie  
m u s i b y ć  o d p o w ie d n io  s h a rm o n lz o -  
w a n a  z a k c ją  o d d łu ż e n io w ą  in s ty -  
tu e y j  sp ó łd z ie lc z y c h  i  to  t?K . a b y  
w je j  w y n ik u  a p a r a t  sp ó łd z ie lc i.)  
b y ł  z d o in y v . d o  p e łn ie n ia  sw y ćn 
f u n k c y j ;  w  s z c z e g ó ln o śc i  n a le ż y  
p r z y ś p ie s z y ć  te m p o  ro z p o c z ę ty c h  
p r a c  n a d  u p o rz ą d k o w a n ie m  s p ó ł ­
d z ie lc z e g o  a p a r a t u  k re d y to w e g o , 
p rz e p ro w a d z c e  o d d łu ż e n ie  s p ó ł ­
d z ie ln i ro ln ic z o  - h a n d lo w y c h  1 m le  
C z a rsk ic h  p r z y  ró w n o c z e s n y m  c a ł ­
k o w ity m  z w o ln ie n iu  t .  zw . g w a ­

r a n tó w  z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  J e s t  
to  sz c z e g ó ln ie  w a ż n e  ju ż  n ie  t y l ­
k o  z e  w z g lę d ó w  g o s p o d a rc z y c h , 
a le  i p a ń s tw o w y c h  w o b ec  w z ro s tu  
w p ły w ó w  sp ó łd z ie lc z o śc i n ie m ie c ­
k ie j ,  z a g r a ż a ją c e j  ż y w o tn y m  in t e ­
re so m  ż y w io łó w  p o ls k ic h ;

5 )  p o se lsk ie  w n io sk i, z a w ie r a ­
ją c e  p r o je k ty  u s ta w  w  s p ra w ie  
o d d łu ż e n ia  o b e jm u ją  n a jw a ż n ie js z e  
p o s tu la ty  z o r g a n iz o w a n e g o  ro ln ic ­
tw a  w  te j  d z ie d z in ie , to  te ż  z e b r a ­
n i, w y r a ż a ją c  u z n a n ie  w n io s k o d a w ­
com  z a  w n ie s ie n ie  d o  S e jm u  w s p o ­
m n ia n y c h  p ro jek tó w -, p o p ie r a ją  je  
i a p e lu j ą  d o  p p . P o s łó w , a b y  n ie ­
z w ło c z n ie , k o r z y s ta ją c  z  z e b ra n y c h  
p o d p isó w , z ło ż y li w n io se k  do  P a ­
n a  P r e z y d e n ta  o  z w o ła n ie  s e s j i  
n a d z w y c z a jn e j  S e jm u  i S e n a tu  c e ­
lem  d e f in i ty w n e g o  u p o rz ą d k o w a n ia  
d łu g ó w  ro ln ic z y c h  w  d ro d z e  u s t a ­
w o d a w c z e j.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

N ie b y w a ły
Sposób z id n y w t iia  klientów

przez żydowskiego kupca
W y d z ia ł  śledczy w  Brześciu

n. B u g . ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  o b s e r ­
w o w a ł  sk le p  z e  słodyczami w  Brze­
śc iu  n . B u g . p r z y  ulicy D ą b ro w s k ie  
g o  81, n a le ż ą c y  do ż y d a  Dawida
P o lla k a , z a m ie s z k a łe g o  p rz y  ulicy 
L is tw o sk ie g o  8 8 , le c z  n ie  m ó g ł n ic
n a d z w y c z a jn e g o  z a u w a ż y ć . M a ją c  
p e w n e  w ia d o m o ś c i ,  p o lic ja  przystą­
p iła  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  r e w iz ji  d o ­
m o w e j i podczas j e j  z n a le z io n o  w
s k le p ie  w y m ie n io n e g o  p rz e d m io ty  p o ­
c h o d z ą c e  ? 2 o s ta tn ic h  k ra d z ie ż y  p o ­
p e łn io n y c h  w  B rz e śc iu  n . B u g . P o lla k  
p r z y z n a ł  s ię , ż e  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
tru d n i s ię  p a s e r s tw e m  1 ja k o  sw o ic h  
d o s ta w c ó w  p o d a ł  z n a n y c h  w  B rz e ­
śc iu  z ło d z ie i J o s e l a  Tepera, B o ru c h a  
P i ln e r a  i I c k a  W o ls k ie g o , k tó r y c h  n a ­
ty c h m ia s t  p o l ic ja  z a tr z y m a ła .

U s ta lo n o , ź e  d o k o n a li  o n i  w ie lo  
k ro tn ie  K rad z ieży . 2  p o le c e n ia  w ła d z  
s ą d o w y c h  c a la  c z w ó rk a  p o w ę d r o w t  
ta  d o  w ię z ie n ia . P o d c z a s  p r z e p r o w a ­
d z o n e j  re w iz ji  u  P o l la k a  z n a le z io n o  
w  je g o  sk le p ie  k ilk a  tu z in ó w  ś r o d ­
k ó w  o c h ro n n y c h  i j a k  u s ta lo n o ,  ż y d

P o  p o ż a r z e  w  Ż ó łk ie w c e
3.163 osoby bez dachu nad głowa
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D a i ś  ś w .  J a n a  

J u t r o  K r o l o w e j  A p o s t .

O G Ł O S Z E N I A  
D  R O 6  N E

RÓŻNE

CHROMOWANIE p o le r o w a n ie ,  
n i k l o w a n i e  i 

c y n o w a n i e  w y k o n u j e  Z a k ł a d  G a l -  
w a n ic in o  -  S z l i f ie r s k i  E . B u r a k o w ­
s k i  W id o k  2 4 . te l . 294-38 ,

P ł Ó T k l A  rę c z n ik i, ś c ie rk i, o b ru -  
■ I HM s y ,  s e rw e ty ,  k o łd ry , ko­
c e . p o d p in k i, p o sz e w k i, f a r tu c h y , p o - 
p e lin y  k o sz u lo w e , k r t to n y ,  je d w a b ie , 
w e łn y , p o le c a  s k ła d  S z c z u b ia la .  B ra c ­
k a  18.

2 Z Ł  o d ś w ie ż e n -e  k a p e lu s z a  i

Echa r .s ffi.
a n ty ż y d o w s k ic h

w  f^Jszanole
W  s p r a w i e  z a j ś ć  a n ty ż y d o w s k ic h  

w  M e js z a g o le  p o c i ą g n ię to  d o  o ć p o  
w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j  50  o s ó b .  W  
n ie d łu g im  c z a s ie  o d b ę d ą  s ię  w 
W iln ie  w . t e j  s p r a w i e  3 p r o c e s y ,  (s)

Z g o n
w y b it n e j a r ty s tk i

(T . K  ) W > L w o w ie  z m a r ł ą  z n a ­
n a  i z a s łu ż o n a  a r t y s t k a  A m e l i a  K a -  
s p r c w ic z o w a ,  k t ó r a ,  w y  s t ę p o  w a ł a  na 
seenach lwowskich prsez 50 lat. 
Z m a r ł a  b y ł a  o d z n a c z o n a  Z ło ty m  
K r z y ż e m  Z a s łu g i .

N ie  „ R ó j "  
le c z „ P i o n "

A u to rk a  p o w ie śc i „ S tu d n ia  n a  u li­
c y " ,  p . A n r.a  B o ro w ik o w a  p ro s i o z a ­
z n a c z e n ie  n a  ła m a c h  ,,A B C “ , że 
k s ią ż k a  je j u k a z a ła  s ię  n a k ła d e m  
S pó łk i W y d a w n ic z e j  , ,P io n “ , a  nie 
,,R ó j“ , ja k  m y ln ie  p o d a liśm y  w  n u ­
m e rz e  z d n ia  b . m.

( J K )  W i e l k i  p o ż a r ,  k t ó r y  w  u -  
b i e g ł ą  n i e d z i e l ę  s t r a w i ł  c a ł ą  o s a ­
d ę  Ż ó ł k i e w k ę  p o d  K r a s n y m s t a -  
w e m  p o z b a w i ł  d a c h u  n a d  g ł o w ą  
4 5 5  r o d z i n ,  r a z e m :  3 1 6 3  o s o b y ,
K tó r e  o b o z u j ą  p o d  g o ł y m  n i e b e m .

W o j e w o d a  l u b e l s k i  w y s t ą p i ł  z

w n i o s k i e m  d o  M i n i s t e r s t w a  O p i e ­
k i  S p o ł e c z n e j  i  M , S .  W e w n .  o  
p r z y z n a n i e  k r e d y t ó w  o f i a r o m  ż y ­
w i o ł o w e g o  p o ż a r u .

O b e c n i e  p i e r w s z ą  p o m o c  n i e s i e  
p o g o r z e l c o m  o b y w a t e l s k i  k o m i t e t

ILN3
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  

T e a t r  n a  P o h u la n c e :  „ K ró lo w a
Przedmtesoa 

T e a t r  L u tn i a :  „ Ź ró d ło  M iło śc i” .
Z A M K N I E C IE  Ł A Ź N I  

KA HALOWEJ 
P o w ia to w a  K o m is ja  S a n i t a r n a  w  

O sz m ia n k -  d o k o n a ia  sz c z e g ó ło w e j lu ­
s t r a c j i  m ia s t a  i  z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  w  S m o rg o n ia c h . Z a  n ie p r z e ­
s t r z e g a n ie  c z y s to śc i  i p o r z ą d k u  k o ­
m is ja  o r z e k ła  z a m k n ię c ie  ła ź n i  k a -  
h a in e j  o r a z  ro z le w n i  p iw a .  I  je s z c z e  
k i lk a  z o s ta ło  s p is a n y c h  p ro to k ó łó w  
z a  s t a n  a n ty s a n i ta m y * w  lo k a la c h  ż y ­
d o w s k ic h . ( s ) .

K R A D Z IO N E  D Z IE C K O  
l i  C Y G A N Ó W  

P o S c z a j  r e w id o w a n iu  o b o zu  c y g a ń ­
sk ie g o , w  w o z ie  c y g a n k i  M . K u r s z a -  
n o w e j, w d o w y  p o  „ k o m e n d a n c ie ” c -  
b o z u , z n a le z io n o  7 - Ie tn ią  d z ie w c z y n ­
k ę . K u r s z a n o w a  t łu m a c z y  s ię , ż e  po  
u t r a c ie  sw e g o  d z ie c k a  i  m ę ż a  w  k a ­
ta s t r o f ie  p o d c z a s  p r z e p r a w y  p rz e z  

N ie m e n , p r z e d  d w o m a  l a ty ,  p o r w a ła  
d z ie c k o  D z ie w c z y n k a , j a k  o św ia d ­
c z y ła  c y g a n k a ,  p o c h o d z i z L itw y , 
g d z ie  p r z e d  ro k ie m  b a w ili  c y g a n ie .

C y g a n k ę  a r e s z to w a n o  i w s z c z ę to  d o ­
ch o d z e n ie . (S ) .

N O W Y  D Y R E K T O R  T E A T R U  
N A  P O H U L A N C E  

N a  p o s ie d z e n iu  M a g i s t r a tu  d o k o ­
n a n o  w y b o ru  n o w e g o  d y r e k t o r a  t e a ­
t r u  m ie js k ie g o  n a  P o h u la n c e . Z o s ta ł  
n im  d o ty c h c z a s o w y  d y r e k t o r  r o z g ło ­
ś n i  łó d z k ie j P o ls k ie g o  R a d ia , p .  D r . 
J e i z y  B u ja ń s k i .  P .  B u ja ń s k i  o b ecn ie  
lic z y  3 4  l a ta .  ( s )

Ż Y D  Z Ł O D Z IE J  
N A G O R Ą C Y M  U C Z Y N K U  

W  B zatn I U S B  u ję to  z n a n e g o  z ło ­
d z ie ja  idę, -,z o ń k o W rg o  S ż  K a g a n .- .  

k tó r y  o k r a d a ł  a k a d e m ik ó w  1 g o śc i. 
K a g a n a  a r e s z to w a n o  w  t r a k c ie  o k r a ­
d a n ia  j e d n e g o  z  a d w o k a tó w , ( s ) .  

Ż Y D Z I P O B I L I  C H R Z E Ś C IJ A N  
P r z y  u l ic y  C e d ro w e j z o s t a ł  p r z e z  

ż y d ó w  p o b i ty  2 2 - le tn i R a f a ł  M iliA- 
k ie w ic z . P r z y c z y n y  p o b ic ia  s ą  n ie u ­
s ta lo n e . ( s ) .

S Ł O W N IK  L IE W S K O  * P O L S K I  
N a k ła d e m  l i te w s k ie j  k s i ę g a m i  d r  

S z ła p e l is a  w  W iln ie , w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  u k a ż a ć  się  m a  a k c e n to w y  s ło ­
w n ik  l i te w s k o  -  polfcki ( g ) .

31 R a z  m a łop r z e r ó b k i  n a  m o d n e  f a s o n y

w ^ Ś U £ r T u fIw“ S:|Ma!®wy b ilem  muzyczny
mie). P ra c o w n ia  c z y n n a  o d  7 r a n o  
d o  g o d z . 10  w iecz .

WYR03Y GUMOWE chp; S
mcze, Pasy uszczuplające, Linoleum 
— Ceraty, Płaszcze I peleryny im­
pregnowane. Obuwie tenisowe, po­
kojowe, sezonowe artykuły plażowe 
C. J. Borucki, Marszałkowska 79. 
Duży wybór. Niskie ceny.

L O K A L E

Lo k a l b iu r o w y ,_2 p o k o je  I -e  p ię t ro  
f r o n t  w y n a jm ie m y  a d w o k a to w i, le ­

k a rz o w i, n a  s o l id n e  b iu ro . W ia d o ­
m o ść  N . Ś w ia t  15 m . 1.

M Ę R L J E

w r a i r  gotowe I na zamówienia
n C D L C  własnego wyrobu pole- 
cn C h r z e ś c i j a ń s k a  W y tw ó rn ia  K h ry -  
hjwskl I Gorgas, uL Świętokrzyska 2-

■k M C Ul F t *ma chrześci|ań- 
R s .  n u D L C  ska „Ciężkowski" 
r j f i  Plac Trzech Krzyży 12 

l-sze piętro, poleca doży 
wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

k u p n o . Sp r z e d a ż

Ma s z y n y  d o  p is a n ia  
T o rp e d o  p o d ró ż n eijS i

b iu ro w e . a r y tm o m e tr y  
T h a le s ;  d u ż y  w y b ó r  

m a s z y n  o k a z y jn y c h  S p rz e d a ż  —
K u p n o  —  R e m o n ty . M a c z u n d e r  M a r ­
s z a łk o w s k a  83  te i. 700-05.

A R TY K U ŁY  SPORTOWE

TD f lt f lR T y  ‘ Pilki tenisowe oraz 
nHilHu, J I wszystko do spor­
tów w dużym wyborze póicc a

STEFAN STEFAŃSKI
Jasua 12 naprzeciw Filharmonii

W  so b o tę , d n ia  28 m a j a  o  g o d z .
20 .0 9  o r g a n iz u je  P o ls k ie  R a d io , j a k  
z w y k le  p e d  k o n ie c  m ie s ią c a ,  a u d y c ję  
z n a n ą  r a d io s łu c h a c z o m  p t .  „ R a z  to  
m a ło ” . W s z y sc y  z a p e w n e  s ą  te g o  z d a  
r.ia , że  u s ły s z e ć  ł a d n ą  m e lo d ię  ra .r 
—  to  n a  p r a w d ę  m a ło , d la te g o  te ż  
z k o ń c e m  m ie s ią c a  n a d a w a n e  s ą  w  
s p e c ja ln y m  k o r .c e rc ie  n a jb a r d z ie j  p o ­
p u la r n e  m e lo d ie  z o s ta tn ic h  ty g o d n i .  
T y m  r a z e m  k o n c e r t  r a d io w y  b ędzie  
n ie ja k o  w e s o ły m  b ila n se m  m u z y c z ­
n y m  z m a ja .

S p r o s to w a n ie
O tr z y m u je m y  n a s tę p u ją c e  s p r o s to ­

w a n ie  :
W  n u m e r z e  142 „ A B C ” a d n ia  12 

m a ja  r  b „  n a  s t r o n ic y  5, z a m ie s z c z o ­
n a  j e s t  n o t a tk a  p. t . „Z ł. 2.5Ó z a  18 
g o d z in  p r a c y ” , k tó r e j  t r e ś ć  p o d a je  
f a k ty  n ie z g o d n e  z p r a w d ą .

N a  z a s a d z ie  p rz e p is ó w  D e k ie tu  
P ra s o w e g o  u p rz e jm ie  p ro s im y  o ł a s ­
k a w e  w y d ru k o w a n ie  n in ie js z e g o  s p r o  
s to w a u ia ,  n a  ty m  s a m y m  m ie js c u  i 
t a k ie j  s a m e j w ie lk o śc i c z c io n k a m i.

1 )  N ie p r a w d ą  je s t ,  że  r o b o tn ic y  
p o b ie r a l i  Zl. 2 .5 9 , n a to m ia s t  p r a w d ą  
je s t ,  ż e  p o b ie r a l i  8 gT. od  d o s ta rc z o ­
n e j  b u te lk i ,  w s k u te k  c z e g o  z a ro b e k  
w y n o s ił  ty g o d n io w o  o d  19.20  do  27 
z ło ty c h .

2 ) N ie p r a w d ą  j e s t ,  ż e  ro z w o z ic ie le  
p r a c o w a li  p o  18 g o d z in  n a  d o b ę , n a ­
t o m ia s t  p r a w d ą  j e s t ,  że  b y li  z a ję c i  
p r z e z  3 do 5 g o d z in  p o ra n n y c h .

3 )  N ie p r a w d ą  j e s t ,  ż e  10  r o b o tn i ­
k ó w  o k u p u je  z a k ła d ,  n a to m ia s t  p r a ­
w d ą  j e s t ,  że  S ro z w o z ic ie li  o d  9 b . m . 
d z ie ń  i n o c  p r z e b y w a  w  o s o b n y m  
p o k o ik u  n a s z e g o  b iu r a ,  co  w c a le  n ie  
w p ły w a  n a  d o k ła d n o ś ć  d o s ta w y  m le ­
k a  O d b io rc o m .

4 )  N ie p ra w d ą  je s t ,  że  z w o ln ie n ie  
k i lk u  r o b o tn ik ó w  b y ło  b e z p o d s ta w n e , 
n a to m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  ż e  z w o ln ie n ie  
n a s tą p i ło  n a  s k u te k  d e c y z j i  k ie ró w -

^ l U B L I N
ŚMIERTELNY WYPADEK 

SAMOCHODOWY
CJkj P o d  w s ią  O p o le  (p o w . s ie ­

d le c k i)  z o s ta ł  p rz e je c h a n y  p rz e z  s a ­
m o c h ó d  p r y w a tn y  7 5 -le tn i L. B o c ia n , 
k ra w ie c , W d ro d z e  d o  s z p i ta la  B o ­
c ian  z m a r ł .  K ie ro w c ę , Ig n a c e g o  S z e w ­
c z y k a  z a tr z y m a n o .

KRWAWA ZABAWA 
( J k )  W e  w si K o rm a n o w ic e  (p o w . 

m ła w s k i)  w  c z a s ie  o d b y w a ją c e j  s ię  
z a b a w y  ta n e c z n e j  w y b u c h ła  b ó jk ę , 
p o d c z a s  k tó re j  6  o só b  o d n io s ło  b a r ­
d z o  c iężk ie  r a n y . P o lic ja  p ro w a d z i 
e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie .

RODZINA PRZEMYSŁOWCÓW 
SKAZANA 

( J k )  S ą d  A p. w  L u b lin ie  z a tw ie r ­
dzi! w y ro k  S ą d u  O k r ., s k a z u ją c y  H i­
p o lita  L u c h if t i j e g o  ż o n ę , Z ó lię , 
w łaśc ic ie li f irm y  , ,C o rb o  -  L u m e n "

za  m a c h in a c je  h ip o teczn ie . W y ro k  
b rz m i:  H ip o lit L u c h t s k a z a n y  n a  2 
la ta  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  n a  ła t  
5 i ż o n ę  je g o  — n a  8  m ie s . z  z a w ie ­
s z e n ie m  ró w n ie ż  n a  la t  5 s k a z a n i  z a ­
p o w ie d z ie li  k a s a c ję .

KI SOCINSKI W  LUBLINIE
( J k )  W e  c z w a r te k  d n ia  26  5 b . r. 

ro z p o c z n ą  s ię  w  L u b lin ie  o  g o d z in ie  
11-ej z a w o d y  w  K o s z y k ó w c e  C1W F. 
-— A Z S .  s p o tk a n ie m  w  k o s z y k ó w ­
ce  m ię d z y  O W F .  i M K S. B e z p o ś re ­
d n io  p o  ty m  s p o tk a n iu  n a s tą p i  d a ls z y  
c ią g  z a w o d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w  
n a s tę p u ją c y c h  k o n k u re n c ja c h :  . .S z ta ­
f e ta  o lim p ijs k a  z u d z ia łe m  K u so c iń -  
Sk lego . S kok  w  d a l, r z u t  k u lą  i sk o k  
o ty c z c e .

W  te j o s ta tn ie j  k o n k u re n c j i  s t a n u -  
ją  d w a j p o ls c y  c z o ło w i sp e c ja l iś c i  —  
ty c z k a r z e :  M o ń c z y k  i K luk .

każdemu młodemu człowiekowi k tó ­
ry przychodził w towarzystwie ko­
biety do jego sklepu i kupował c z e ­
koladę, dodawał jako premię jeden 
z wymienionych środków ochron­
nych, chcąc w ten sposób powięk­
s z y ć  sobie klientelę. Żyd również u- 
latwiał w swym sklepie, który otwar­
ty był do 3*cj w nocy spotkania się  
młodych par. Sprawa wywołała w 
Brześciu duże poruszenie.

S ta c ja  r a tu n k o w a
we W ładysławowie

G D Y N I A , 2 6 . 5 . W  p o r c i e  r y ­
b a c k i m  W ł a d y s ł a w o w o  p r o w a d z o ­
n a  j e s t  w  p r z y ś p i e s z o n y m  t e m p i e  
b u d o w a  w i e l k i e g o  g m a c h u  m o r ­
s k i e j  s t a c j i  r a t u n k o w e j .

P o d  w z g l ę d e m  u r z ą d z e ń ,  s t a c j a  
t a  b ę d z i e  n a j w i ę k s z ą  n a d  b r z e g a ­
m i  o t w a r t e g o  Bałtyku. U k o ń c z e ­
n i e  b u d o w y  stacji r a t u n k o w e j  
s p o d z i e w a n e  jest n a  k o n i e c  c z e r w  
c a .

O Z N A f o

T E A T R Y ’
T E A T R  P O L S K I ;  „ U ś m ie c h  lo su ” .

K W A
S Ł O N C E : „M ó j P e n  M ą ż ”
A P O L L O : „ B o h a te r  n a s z y c h  c z a ­

só w ” .
M E T H O P O L IS :  „ P ły n n e  z ło to ”  o 

g o d z . 1 1 -e j „ P e r ły  i S e r c e ’-’ z N ino  
M a r t in e m .

Ś W IT : „Sztik"
G W I A Z D A : „ Z  miłości dla Ciebie"
A D R IA : „ M a ty  m a r y n a rz " .
GLORIA: „Ułan księcia Józefa"
T E C Z A -Ł a z a r z : „ D z ie w c z ę  z  t e m ­

p e r a m e n te m ”
C O R S O : „Cyrk na okręcie".
T Ę C Z A  - W ild a -  „Ogród Allaha"
W I L S O N : „ K s ią ż ę  X ” .
S F IN K S : ,D o ro ż k a rz  13“ .
O Ś W IA T O W E : T . C. L .: „Czar­

dasz, tokaj, miłość".
N I E M I E C K I E  Ż A LE

„ P o s n e r  T a g e b l a t ” ż a li s ię , że  K u ­
r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  P o z n a ń ­
sk ie g o  z a r z ą d z i ło  z a m k n ię c ie  p r y w a t ­
nych. n ie m ie c k ic h  sz k ó t p o w s z e c h n y c h  
w  D o m in o w ie  (p o w . ś r o d a ) , ’ K a r m i ­
n ie  (p o d w . J a r o r i n ) ,  i w  S t rz a łk o w ie  
(p o w . W r z e ś n ia )  z  p o w o d u  z b y t  n i­
sk ie g o  p o z io m u  n a u c z a n ia .  P is m a  
w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że  w y ż s z e  in s t a n ­
c je  z m ie n ią  d e c y z ję  K u r a to r iu m . M y  
n a to m ia s t  u w a ż a m ) ,  że  d e c y z ja  K u ­

r a to r iu m  z a s łu g u je  n a  u z n a n ie  o r a z  
c z e k a m y  n a  ró w n ie  o b ie k ty w n ą  o c e ­
n ę  p o z io m u  n a u k o w e g o  n ie m ie c k ic h  
u c z e ln i w  P o z n a n iu .  W e d łu g  n a s z y c h  
in f o rm a c j i  p o z i o m . t e n  p o z o s ta w ia  
w ie le  do ż y c z e n ia , z w y ją tk ie m  ć w i­
c z e ń  c ie le sn y c h .

O C Z E K U J E M Y  W Y J A Ś N IE Ń  
W  o s ta tn im  c z a s ie  k r ą ż ą  o B p ó tce  

O le ja r s k ie j  w  S z a m o tu ła c h  n ie p o ­
c h le b n e  w ie śc i. U w a ż a m ) ,  że  le p ie j 
je s t  g ło ś n o  i w y r a ź n ie  sp raw ę , p o ­
s ta w ić , n iż  d a w a ć  p o s łu c h  s z e p to m . 
D o k o ła  O le ja rn i w  S z a m o tu ła c h  d o ­
b i tn ie  p o d k r e ś l a j ą c e j  sw ó j ro ln ic z y  
i p o ls k i  c h a r a k t e r  w y tw a r z a  s ię  a -  
t m o s f e r a  n ie z d ro w a  i s z k o d liw a . 
C h c ą c  p o ło ż y ć  k r e s  r o z s z e r z a n iu  s ię  
p lo te k  i p o g ło s e k  z a p y tu je m y :

C zy  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  O le ja r n ia  w  
S z a m o tu ła c h  w s p ó łp r a c u je  z ż y d e m  
A. F in k e ls te in e m  ( W a r s z a w a  T lą c  
Ż e la z n e j  B r a m y  8 ) ?

C z y  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  p r z e d s ta w ic ie ­
lem  O le ja r n i  j e s t  ż v d  K im e lp a n ?

C z y  p r a w d ą  je s t ,  ż e  P a ń s tw o w e  Z a ­
k ł a d y  in ź y i i ie r ; i  d a w a ły  n ie je d n o ­
k r o tn ie  w y r a z  s w e m u  o b u rz e n iu  Z 
p o w o d u  u d z ie le n ia  p r z e z  O le ja rn ię  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  ż y d o w i ?

O c z e k u je m y  o d  Z a rz ą d u  0 'e j a r n i  
w  S z a m o tu ła c h  w y ja .śn ie ń , od k tó r y c h
u z a le ż n ia m y  n a sze  da lsze  
k ow a n ie  sie do  niej .

u s to s u n -

Kronika Polesia

D o m o r z e

P s t.

TEATR MIEJSKI 
W  BYDGOSZCZY

J a n ie .
KINA W BYDGOSZCZY 

A P O L L O : Blaski i cienie kobiety. 
K R 1ST A L: K ia j  miłości.
K A P IT O L  - Płomienne s e rc a . 
M A R Y S IE Ń K A : Ż ó łty  p ir a t .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
B y d g o s z c z  ( a ) .  8 - ie tn i s y n  k o le ja ­

rz a  H ć n ry k  K ro p iń sk i (Ś n ia d e c k ic h  
4 8 ) ,  p rz e c h o d z ą c  p rz e z  je z d n ię  z o s ta ł  
n a je c h a n y  p rz e z  w ó z  m le c z a rsk i  z 
K ru sz y n a . C h ło p ie c  d o zn a ! p o w a ż ­
n y ch  o k a le c z e ń  tw a r z y .

WYWÓZ ZIEMNIAKÓW 
Ś w ie c ie , s / W .  —  (K O ) .  W o b e c  

n a s y c e n ia  ry n k u  w e w n ę tr z n e g o  w y ­
w o z i s ię  o s ta tn io  i z p o w ia tu  w ie lk ie  
p a r t ie  z ie m n ia k ó w  d o  B e lg ii. 

SZPADLEM W OŁuWĘ 
ś w ie c ie ,  n'W , —  ( K O ) .  W G ró d k u  

ń T c tw a ,'" p ó d y k T o w ru ie j" K o n ie c z n o śc ią -  i a  t .a  s p o tó w  sąsiedzkich n ie j. K ry ś-  
m i g o s p o d a rc z y m i,  p rz y c z y m  w s z e l-  ■ b ih U derzy ł S ip a d le r ti  w  g ra w ę  25  l e t ­
k ie  n a le ż n e  ro b o tn ik o m  w y p ła ty  z o - , n ie g o  K a d z im sk ie g o . W s k u te k  u d e -  
s t a ły  d o k o n a n e , w z g lę d n ie  z a o f ia r o -  rż e n ia  n a s tą p i ł  W Stfząs m ó z g u  i c a t-  
w a n e . k o w ity  b e z w ła d  p ra w e j s t r o n y  c ia ła .

N a p a s tn ik a  K r y ś b in a  a r e s z to w a n o . 
KATASTROFA SAMOCHODOWA 

B y d g o s z c z  ( a ) .  S a m o c h ó d  ż y d o w ­
s k ie j  b e k o n ia r n i  R o b in s o n a  w  N a k le  
n a  w y s o k o ś c i  O aso w e j G ó ry , w y w ró ­
cił s ię , u le g a ją c  ro z b ic iu . C z te ry  o so ­
b y  ja d ą c e  w  s a m o c h o d z ie  o d n io s ły  
p o w a ż n e  o k a le c z e n ia .

NIEMIECKIE KASYNO 
ZLIKWIDOWANE

W e jh e ro w o . -—  ( K U ) .  Z  d n ie m  
15 b . n i. w e jh e ro w s c y  N ie m c y  z lik w i­
d o w a li s w o je  k a s y n o  p rz y  ul. S o ­
b ie s k ie g o  rz e k o m o  z p o w o d u  t r u d ­
n o śc i f in a n s o w y c h . N ie  w ia d o m o  
g d z ie  k lu b o w c y  z „ D e u ts c h e  V e re i-  
n ig u n g "  te ra z  b ę d ą  s ię  sc h o d z ić  nu  
n a ra d y .

SAMOBÓJSTWO KUPCA 
ś w ie c ie  ( a ) .  N a  b r z e g  p o d  Z a ją c z -  

k o w e m  W is ła  w y rz u c iła  zw ło k i m ę ż ­
c z y z n y . R o z p o z n a n o  w  n ich  4 0 -!e t-  
n ie g u  k u p c a  z D ą b ró w k i (p o w . gru* 
d z lą d a k i)  B e rn a r d a  M ije w sk ie g o . S a ­
m o b ó jc a  w  liśc ie  d o  ż o n y  p isz e , źe 
p o p e łn i! s a m o b ó js tw o  z p o w o d u  n ie ­
z g o d y  m a łż e ń sk ie j.

K R Z Y W D A  P O L E S IA
D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń ­

s tw o w e j w  W iln ie  w y d a ts  sp is  n a  
k tó ry m  u w id o c z n io n e  s ą  m ie js c o w o ś ­
ci z  k tó ry c h  i d o  k tó ry c h  c z ło n k o w ie  
T o w a rz y s tw  T u ry s ty c z n y c h  k o rz y ­
s ta ć  m o g ą  z .50 p ro c  z n iż e k  k c le jo -  ’ 
w y c h . W  sp is ie  d o k ą d  IA z n iż k a m i 
jech aC  m o ż n a  n i e m a  a n i  je d n e j  m ie j­
s c o w o śc i  p o le s k ie j i w  te n  s p o s ó b  
P o ls k a  ’ K o le j P a ń s tw o w a  p u z b a w ita  
P o le s ie  m o ż n o ś c i tu r y s ty c z n y c h ,  u - 
w a ż a ją c ,  że  P o le s ie  nie m a  n ic  c ie ­
k a w e g o  d o  p o k a z a n ia . J e s t  to  w y ro k  
śm ie rc i W y d a n y  p rz e z  P o ls k ą  K olej 
P a ń s tw o w ą  d la  P o le s ia . N a d m ie n ić  
m u s im y , Ze w  sp is ie  ty m  f ig u r u j e  s t a ­
c ja  k o le jo w a  S to lirt i d z iw ić  s ię  ty lk o  
n a le ż y , że  w ła d z a  O k r ę g o w a  P K P  w  
W iln ie  n ie  w ie , że  ta k ie j  s ta c j i  k o le ­
jo w e j n a  P o le s iu  w o g ó le  n ie m a , a  
s ta c ją  k o le jo w ą  d o  S to l in a  j e s t  H o - 
ry ń .

ZATARGr ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH

( a n )  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  d a ło  się  
z a u w a ż y ć  n a  te r e n ie  p o w ia tu  k o b ry ń  
sk ie g o  w ie lk ą  s a m o w o lę  m ie js c o ­
w y c h  w ła śc ic ie li z ie m s k ic h  w  s to s u n ­
ku  d o  ic h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . W y ­
p o w ie d z e n ie  u m ó w  z a w a r ty c h  n a s tą ­
piło. n ie  z g o d n ie  z  p rz e p is a m i, w s k u ­
te k  c z e g o  w y z n a c z o n y  z o s ta ł  S ą d  
R o z j'em czy . In s p e k to r  w y d a l o rz c c z e -  
u ie , le c z  ro b o tn ić y  ci n ie  w ie d z ą  co 
z ty m j o rz e c z e n ia m i m a ją  r o b i ć , 'b o ­
w ie m  w  n ic h  n ie  j e s t  u w id o c z n io n a  
k w o ta  ja k a  z o s ta ła  im  p rz y s ą d z o n a . 
R o b o tn ic y , c z u ją c  s ię  p o k r z y w d z o n y ­
m i o d w o ła li  s ię  do  w ła d z  w y ż s z y c h .

P o d o b n o  z w o ła n y  m a  b y ć  n o w y  S ą d  
R o z je m c z y .

STRAJK
( a n ) .  W  f a b ry c e  kafli S a m u e la  B z l 

k ie sa  w  B rz e śc iu  n -B u g . o d  prawie 
m ie s ią c a  t r w a  s t r a jk  robotników. 
B e lk ie s  z a tru d n ia ł  ro b o tn ik ó w  dzien­
nie p o  12 14 g o d z . na dobę i płacił 
im  z a le d w ie  d o  5 z), n ie  uznając xu„ 
p e łn ie  g o d z in  n a d l ic z b o w y c h . Robot* 
n icy  o d w o ła li  s ię  d o  I n s p e k to r a  Pra­
cy  35 O b w o d u . I n s p e k to r  n ie  trop to -)  1 
w adzi! je d n a k  d o  p o ro z u m ie n ia .

LIST OD GEN. FRANCO 
( a n ) .  J e d n a  z  u c z e n ie  m ie js c o w e ­

g o  g im n a z ju m  w  B rz e ś c iu  n /B u g . 
w y s ia ła  s w e g o  c z a s u  lis t d o  g e n . 
F r a n c o  z  p o z d ro w ie n ia m i i ż y c z e n ia ­
m i sz c z ę ś liw e g o  z a k o ń c z e n ia  W ojny  
d o m o w e j w  H is z p a n i i ,  d o łą c z a ją c  j e ­
d n o c z e ś n ie  d w a  o b ra z k i M a tk i B o ­
sk ie j. O b e c n ie  w y m ie n io n a  o tr z y m a ­
ła  o d  g e n . F ra n c o  o d rę c z n y  l is t  2 p o ­
d z ię k o w a n ie m  i d o  l is tu  d o lą c z u n a  
b y ła  fo to g ra f ia  g e n . F ra n c o  z  je g o  
w ła s n o rę c z n y m  p o d p ise m .

SPRAWA JARMARKU 
NA MARTWYM PUNKCIE 

( a n ) .  W  B rz e ś c iu  n /B u g . bawił o- 
s ta tn io  d y r e k to r  3 -g o  J a rm a rk u  P o le ­
sk ie g o  w  P iń s k u  p . P o ło ń s k i ,  k tó r y  
p rz e d s ta w ic ie lo w i n a s z e g o  p ism a  
udzieli! k ró tk ie g o  w y w ia d u . J a k  wy­
n ik a  ze s tó w  d y r . P o lo ń sk ie g o , s p r a ­
w a  J a rm a r k u  s to i  ja k  d o ty c h c z a s  n a  
m a r tw y m  p u n k c ie . O b e c n ie  omawia­
n a  je s t  ty lk o  k w e s t ia  e w e n tu a ln y c h  
z n iż e k  k o le jo w y c h  n a  J a r m a r k ,  fecz 
s p r a w a  ty c h  z n iż e k  n a p o ty k a  ze  s t r o  
n y  w ła d z  k o le jo w y c h  n a  b a rd z o  du­
ż e  t ru d n o ś c i .

K ro n ik a  W o łyn ia
SCHRONISKO DLA KOBIET

( le )  S ta ra n ie m  O d d z ia łu  K a to lic ­
k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  K o b ie t, w  Ł u ­
c k u  p rz y  u l. J a g ie llo ń sk ie j 18, z o s ta ­
ło o tw a r te  S c b ro n isk o  d la  k o b ie t.

Z JA Z D  O S A D N IK Ó W  
( le )  W  Ł u c k u  o d b ę d z ie  s ię  z ja z d  

d e le g a tó w  w s z y s tk ic h  o g n is k  o s a d n i ­
c z y c h  n a  \V o ly tiiu , p o  ra z  p ie rw sz y  
z o s ta n ą  o m ó w io n e  s p r a w y  k o n ta k tu  
z p r a s ą  N a s tę p n ie  z o s ta n ie  u s ta lo n y  
p ro g ra m  w s p ó łp ra c y  o g n is k  ze  s p o ­
łe c z e ń s tw e m  i o rg a n iz a c ja m i s p o łe c z ­
n y m i, p o trz e b y  o g n is k  i r o z p a t rz e ­
nie m o ż liw o śc i r e a liz a c ji  ty c h  p la ­
n ó w , w  k o ń c u  u s ta lo n y  Z o sta n ie  t« r-  
in iń  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  Z w ią z k u  
O sa d n ik ó w .

POŻAR LASU
(m . g .)  W  le s ic , n a le ż ą c y m  d o  m a 

ją tk u  P o d la s k i  p‘o w . R ó w n e  d o  M ał­
g o rz a ty  ja k s iń s k ie j ,  w y b u c h ł z p r z y ­
c z y n  n ie u s ta lo n y c h  d o ty c h c z a s  p o ­

ż a r ,  k tó ry  s tra w i!  3  h a  m ło d e g o  za ­
g a jn ik a . S t ra ty  w y n o s z ą  8.U00 zl.

D U R  P L A M IS T Y  
(n r. g .)  W e  w s i  M ajlców  p o w . 

R ó w n e  s tw ie rd z o n o  p o n a d  20 w y ­
p a d k ó w  d u m  p la m is te g o . W ła d z e  s a ­
n i ta rn e  p o c z y n iły  k ro k i c e lem  O p ano­
w a n ia  g ro ź n e j  ep id em ii.

t y d z ie ń  p . c  k .
(m . g ) .  W  z w ią z k u  z_ „ T y g o d n ie m  

P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a "  k tó ry  
z o s ta n ie  z o rg a n iz o w a n y  w  p ie rw sz e ; 
p o ło w ie  c z e rw c a  w  R ó w n e m , o d b y te  
s ię  p o s ie d z e n ie  p rz e d s ta w ic ie li  o r g a ­
n iz a c y j sp o łe c z n y c h  o k o ło  |0O o s ó b  
k tó re  z a g a ił  m jr .  d r. C h o d o r o w s k  
p rz e w o d n ic z ą c y  o d d z ia łu  P .  C . K. w 
R ó w n e m . N a  p o s ie d z e n iu  ty m  w y ­
b ra n o  k o m ite t  w y k o n a w c z y  „ T y ­
g o d n ia  P . C. K .“  z s ta ro s ta  ró w ie ń ­
sk im  p. B a zy lim  R u g o w sk im  n a  c z e ­
le.

TgEko kS Ika  dni?
Nieodwołalnie do końca maja

Każdy może na miejscu przeszli-: nowoczesne, chroniące przed śłdń 
fować swe zwykłe okulary na wspa ceni ^ r z e m ,  deszczem, nlepocąee 
małe dwu-ogniskowe szlda, służące | się j nietłukące, konserwują okutecz
jediioćzssnle wdał i zbliska już za 12 
zł za okazaniem nienlejszego.

Nowa specjalna maszyna, zbudo­
wana dla zagranicy przez słynnego 
dyr. J. Rowińskiego demonstruje dla 
celów propagandowych swą pracę w 
In s ty tu c ie  Filtorex de Parts Kredyto­
wa 9, przerabiając stare okulary im

nie oczy posiadając dwa numery: do 
chodzenia i czytania w jednych oku­
larach.

Jedna osoba ma prawo tylko do
jednej przeróbki. Niepracujących wa 
własnym interesie prosimy przed po­
łudniem.
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Dzielnica Zndf iskf! w lialnc zadroZona
l f  o ltą f  n a  E g i p i

( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a  „ A B C " )

Kair, w maju.

W a l k a  o w o l n o ś ć  A r a b ó w  P a ­
l e s t y ń s k i c h ,  z a g r o ż o n y c h  p r z e z  
s j o n i z m ,  c i e s z y ł a  s i ę  z a w s z e  d u  
ż ą  s y m p a t i ą  w  E g i p c i e ,  g d z i e  m e  
r a z  z b i e r a n o  s k ł a d k i  p i e n i ę ż n e  
n a  w s p a r c i e  r e w o l u c j o n i s t ó w .  
T a k ż e  i r z ą d y  w a f d y s t ó w  o k a z y ­
w a ł y  p e w n e  z a i n t e r e s o w a n i e  
s p r a w a m i  P a l e s t y n y .  W s z y s t k o  

t o  j e d n a k  n i e  z a g r a ż a ł o  w  n i c z y m  
s p o k o jo w i  ż y d ó w ,  m i e s z k a j ą c y c h  
w  E g ip c i e  i  n i e  n i e p o k o i ł o  i c h  
z b y t n i o .  C o  n a j w y ż e j  z ło ś c i ło  i c h  
t r o c h ę ,  a ż  z a s z e d ł  f a k t ,  k t ó r y  r o ­
z l e g ł  s i ę  s z e r o k i m  e c h e m  i w z b u ­
d z i ł  s p o r y  z a m ę t  w  p r a s i e ,  a  n a  
ż y d o s t w o  m i e j s c o w e  r z u c i ł  b l a d y  
s t r a c h

O to  w  k o ń c u  u b i e g ł e g o  m i e ­
s i ą c a  k i l k u s e t  s t u d e n t ó w  u c z e l n i

r e l i g i j n e j  E l  A z h a r  ( w  k t ó r e j  
z n a c z e n i u  w  ż y c i u  p o l i t y c z n y m  
E g i p t u  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  w s p o ­
m n i e ć  p a r o k r o t n i e ) ,  c z ę ś c io w o  
P a l e s t y ń c z y k ó w ,  c z ę ś c i o w o  E g i p ­
c j a n  w y s z ło  n a  u l i c e ,  w z n o s z ą c  
o k r z y k i  p i z e c i w k o  i m p e r i a l i z m o ­
w i  b r y t y j s k i e m u ,  p r z e c i w  p o d z i a ­
ło w i  P a l e s t y n y  i s j o n i z m o w i ,  a  
n a s t ę p n i e  p r z e c i w  ż y d o m  w  o g ó ­
le ,  p r z y  c z y m  n i e  o b e s z ło  s i ę  b e z  
g r ó ź b  n i s z c z e n i a  s k l e p ó w  i  t .  d . 
G d y b y  n i e  p o l i c j a ,  k to  w i e ,  c z y  
n i e  d o s z ł o b y  d o  p o w a ż n e g o  „ ż y -  
d o b i c i a "  i  d e m o l o w a n i a  s k l e p ó w ,  
p r z y  c z y m  o f i a r ą  p a d ł b y  p r z e d e  
w s z y s t k i m  w i e l k i  m a g a z y n  „ B e n -  
z i o n ‘ .

T e g o  r o d z a j u  w y s t ą p i e n i e  
m i a ł o  m i e j s c e  w  E g i p c i e  p o  r a z  
p i e r w s z y .  N i e g d y ś ,  p r z e d  w i e k a ­
m i ,  ż y d z i  b y l i  p r z e ś l a d o w a n i

p r z e z  f a n a t y c z n y c h  s u ł t a n ó w ,  
k t ó r z y  o b m y ś l a l i  d l a  n i c h  r ó ż n e  
u t r u d n i e n i a ,  a l e  t o  j u ż  n a l e ż y  
d o  r z e c z y  o d  d a w n a  z a p o m n i a ­
n y c h .  N a t o m i a s t  w  c z a s a c h  n a m  
b l i ż s z y c h  ż y d z i  c i e s z y l i  s i ę  w  E -  
g i p c i e  j a k  n a j d a l e j  i d ą c ą  t o l e ­
r a n c j ą  i  m o g l i  p r o s p e r o w a ć  z c a ł ­
k o w i t ą  s w o b o d ą ,  z  c z e g o  k o r z y ­
s t a l i  j a k  m o g l i  i u m i e l i ,  a  d o w o ­
d e m  t e g o  j e s t  o b e c n o ś ć  n a  g łó w ­
n e j  u l i c y  m i a s t a  „ S z a r i  F u a d  
E l - A u n l “  w i e l k i c h  m a g a z y n ó w  
„ C h e m i a " ,  „ C i c u r e l " ,  „ O r e c o " ,  
b ę d ą c y c h  w  ż y d o w s k i c h  r ę k a c h ,  
n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  i n n y c h  „ B e n -  
z i o n a c h "  i  „ S e d n a n i c h " ,  z n a j d u ­
j ą c y c h  s i ę  w  i n n y c h  d z i e l n i c a c h  
m i a s t a ,  a l e  z a j m u j ą c y c h -  t a k ż e  
c a ł e  w i e l k i e  g m a c h y .

W  o k r e s i e  w a l k i  o n i e p o d l e ­
g ł o ś ć  ż y d z i  b y l i  n a  t y l e  d o b r y m i

p o l i t y k a m i ,  ż e  s t a n ę l i  p o  s t r o n i e  
n i e  o k u p a n t ó w  b r y t y j s k i c h ,  a l e  
n a r o d u  e g i p s k i e g o .  Z d a w a l i  s o ­
b i e  o n i  d o s k o n a l e  s p r a w ę  z t e g o ,

scy jesteśmy w tym zainteresowań!, 
mogący zaszkodzić tej jednolitości", 
aby nie zaszedł zeden wypadek,

D z i e n n i k  p r o r z ą d o w y  „ B a -

ż e  A n g l i a  t r a k t u j e  E g i p t  j e d y n i e , ! *a ^ '  P i s a * w  p o d o b n y m  t o n i e ,
j a k o  p o s i a d ł o ś ć  t y m c z a s o w ą ,  k t ó - 1 P o d k r e ś l a j ą c ,  iż  w y s t ą p i e n i a  s k ie -

Jak to było na Walnym Zebraniu
Bratniej Pom ocy S. P .

Waln, zebranie Bratniej Pomocy z mogło oóżniej fcrsc udziału w wal-1 Młodzież Narodowa, mimo wszy- 
SŁ S. N. P., która od 4 lat jest do- rum zebraniu. Późny termin zebra- stko, nawet po upednięciu listy, wy 
menu wpływów surato • fołksfrontu, nia (przed zbliżającymi się egzami- trwała do końca zebrania i w brew
miało dosyć burzliwy przebieg. nami) odstraszył wielu utudentów,1 opozycji demokratów, przegłosowała tię d l a  ż y d ó w  m i e j s c o w y c h .  I tak

Duży odsetek urzędników i lu d z i tak, iż na blisko 1000 członków przy- paragraf aryjski, oraz rozszerzony E l - U a f d  E l - M a s r i "  p f s a ł  
starszych, .uwobkujących i mało in- szło ich niecałe 20o osób. W tych wa- wniosek o Legii Akademickiej i u- ” 
tcri ujących się ™ganizacjami aka- runkach, przy poparciu lewicy z pod fundowaniu dla niej karabinu maszy- 
demickimi, ułatwiał grupie sanacyj- znaku Klubu Demokratycznego „Mi nowego. Przy tym ostatnim wniosku

r ą  t r z e b a  b ę d z i e  o p u ś c i ć ,  z a b e z -  r o w a n e  
p i e c z y  w s z y  s o b ie  j e d y n i e  K a n a ł  
S u e s k i ,  j a k o  d r o g ę  d o  I n d i i .  M ie l i  
z r e s z t ą  d o s k o n a ł y  p r z y k ł a d  n a
O r m i a n a c h ,  k t ó r y c h  n i e  u r a t o w a ­
ł a  n a w e t  o b e c n o ś ć  a n g i e l s k i c h  
w o j s k  i z a  i c h  p r z y c h y l n o ś ć  d l a  
W i e l k i e j  B r y t a n i i  l u d  k a i r s k i  
p o p a l i ł  im  d o m y  i w y t o c z y ł  i c h  
k r e w .  Ż y d z i  r o z u m i e l i  d o b r z e ,  ż e  
j e ś ł i  s i ę  o p o w i e d z ą  p o  s t r o n i e  o- 
k u p a n t ó w ,  t o  p o  w y c o f a n i u  s i ę  
A n g l i i  z E g i p t u  n i e  b ę d z i e  d l a  
n i c h  r a t u n k u .  T o  t e ż  p r z e z  u s t a  
w i e l k i e g o  r a b i n a  C h a i m a  N a u m a  
E f e n d i  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  u w a ż a j ą  
s i ę  z a  n a l e ż ą c y c h  d o  n a r o d u  e -  
g i p s k i e g o .  J e d e n  z  n a c z e l n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  ż y d o s t w a  t u t e j ­
s z e g o ,  C a t t a n i  B a s z a ,  b y ł  p r z e z  
p e w i e n  c z a s  m i n i s t r e m  w  r z ą d z i e  
S a a d a  Z a g h l u l a .

T o  t e ż  o f i c j a l n e  o r g a n y  p a r t i i  
p o l i t y c z n y c h  w y s t r z e g a j ą  s i ę  w y ­
s t ą p i e ń  a n t y ż y d o w s k i c h .  P r z e ­
c i w n i e ,  p o d k r e ś l a j ą  s w o j ą  s y m p a -

nej utrzymanie się przy władzy. Na chałowicz” , sanacyjny zarząd zdołał czerwoni demokraci przy okrzykach
wszelki wypadek, po objęciu władzy przeforsować swojego przewodniczą 
przez Legion M iły ch , pod różnymi cego i w jawnym glosowaniu, co da- 
pretekstami zawieszono w prawach wało im poważny atut, swoją listę do 
członków kilkunastu najczynniejs/.ych nowych władz. Mimo znacznej prze- 
narodowców przez co zlikwidowano w-agi nie potrafili sie zdobyć na bez- 
eeuowo opozycję i rok temu na Wal- stronne przeprowadzenie obrad. Pier- 
nyik zebraniu kłóciły się m.ędr.y su- wszy ich przewodniczący, Wysocki,

„precz z komuną" opuścili salę.
Gmachu pilnowała, zawczasu zawe­

zwana na wszelki wypadek przez Za 
rząd, policja.

„ C h c e m y , ż e b y  ci, k tó r z y  e n tu z ja ­
z m u ją  s ię  s p r a w ą  A ra b ó w  w  P a le s ty ­
n ie  p r z e s tr z e g a l i"  r o z ró ż n ie n ia  m ię d z y  
s jo n is ta m i  p a le s ty ń s k im i, a  ż y d a m i
e g ip s k im i. M y  w  E g ip c ie  je s te ś m y
je d n o li ty m  n a ro d e m , k tó ry  n ie  z n a
ró ż n ic  re l ig ijn y c h  i r a s o w y c h , \V sz y -

bą jedynie lewa i prawa strona zwo 
lenników sanacji.

W tym roku, gdy po napływie 
młodszych roczników odżył ruch na­
rodowy na S. N. P„ panowanie do­
tychczasowych władców Bratniaka 
zoatało poważnie zagrożone, a sygna
łe m

i to  p o w  az  
c « i a | (

prowadził zebranie tak stronniczo, e 
przy tym nieudolnie, że pod presją 
sali zrezygnował z dalszego przewod­
niczenia. Nie lepiej zresztą prowadził' 
bardziej tyllso energiczny Kowalczuk, j 
Dość powiedzieć, że nie został fo r - ' 
matnie przyjęty porządek dzienny, a

Spraw a Bratniej Pom ocy
p r z e c iw k o  W . D . N .

W  d n i u  2  c z e r w c a  o d b ę d z i e  s i ę
wezym było upadnięcie nagły wniosek kol. Przy Szychowskie- w Sądzie Okręgowym W Wdrsza-

kandydatury prezesa Bratniaka Do- go w sprawie niebezpieczeństwa nie 
lińskiego na przewodniczącego Wal- mieckicgo i Legii Akademickiej, bez 
nego Zebrania koła naukowego na głosowania nagłości, przesunięto do 
korzyść kol. Zawadzkiego, byłego wolnych wniosków, 
prezesa ZMNR. na SGGW. To też sa- Mimo tych trudności młodzież na- 
nacyjn* grupa chwyciła się wnzys( rodowa wytrwała do końca, podda­
li ich możliwych środków, by bodaj jąc ostrej krytyce całokształt dzialal- 
jeszese przez rok nie oddać Bratnia- ności Bsatniej Pomoc; , Po mocnym 
ka Narodowcom. Zmobilizowano więc przemówieniu kol. Zawadzkiego u- 
wszysłkie siłj Sekretarz zarządu roz- chwaiono co prędzej zamknięcie Ii- 
syłał w imieniu „Apolitycznego Klu- sty móweów i ogranie zenie czasu prze

w i e  r o z p r a w a  p r z e c i w k o  r e d a k t o ­
r o m  W a r s z a w s k i e g o  D z i e n n i k a  
N a r o d o w e g o  z o s k a r ż e n i a  Z a r z ą ­
d u  T o w a r z y s t w a  „ B r a t n i a  P o ­
m o c  S . TJ. J .  P „  z a  k a l u m n i e  i

o s z c z e r s t w a ,  z a w a r t e  w  s p r a w o ­
z d a n i u  z  W a l n e g o  Z e b r a n i a  c z ł o n  
k ó w  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  o d b y ło  
s i ę  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a r c a  
b. r

R o z p r a w a  w z b u d z a  z r o z u m i a ł e  
z a i n t e r e s o w a n i e .

p r z e c i w  s j o n i s t o m  n i e  
m o g ą  z a g r o z i ć  b e z p i e c z e ń s t w u  
ż y d o s t w a  m i e j s c o w e g o .

R z e c z y w i s t o ś ć  j e d n a k  j e s t  n i e  
c o  i n n a .  M u z u ł m a n i e  j u ż  z  n a t u ­
r y  s ą  ż y d o f o b a m i  b o ć  n i e  o d  k o ­
g o  i n n e g o ,  t y l k o  o d  ż y d ó w  •w ła ś ­
n i e  n a j w i ę c e j  z d r a d  i n i e n a w ś i c i  
w y c i e r p i a ł  p r o r o k  M u h a m m e d  i 
i c h  u z n a ł  z a  n a j z a c i ę t s z y c h  w r o ­
g ó w  I s l a m u .  S t ą d  w a l k a  z  s j o n i z  
m e m  w  P a l e s t y n i e  —  t o  t y l k o  
l o n t ,  g d y ż  p r o c h y  g o t o w e  d o  w y -  
b u c h u  g o t o w e  s ą  z a w s z e .  N i e  p o  
m o ż e  z a ś  i p r z e c h w a l a n a  l o j a l ­
n o ś ć  ż y d ó w  w o b e c  n a r o d u  e g i p ­
s k i e g o ,  g d y  t e n  s o b i e  u ś w i a d o m i ,  
ż e  w  i s t o c i e  n i e  m a  r ó ż n i c y  m i ę ­
d z y  ż y d e m  t a k : m ,  c z y  in n y m ,  s jo -  
n i s t ą  c z y  n i e  —  s j o n i s t ą .

A  w i e l k i e  ż y d o w s k i e  f o r t u n y ,  
b ł y s z c z ą c e  w  w i e l k i c h  g m a c h  n a  
g ł ó w n y c h  u l i c a c h  K a i r u  p o w s t a ­
łe  z p o t u ,  a  n i e  r a z  i k r z y w d y  t u ­
b y l c ó w ,  z o s t a n ą  p o j ę t e  w  s w y m  
w ł a ś c i w y m  z n a c z e n i u .  O d  n i e n a ­
w i ś c i  d o  s j o n i z m u  d o  w a l k i  ł  ż y ­
d a m i  w  o g ó l e — t y l k o  j e d e n  k r o k .  
M ło d z ie ż  a z h a r s k a  c h c e  j u ż  t e n  
k r o k  z r o b i ć .  A  p o w a ż n i  „ u l a m a "  
( u c z e n i  —  t y t u ł  p r o f e s o r ó w  A z h a  
r u )  d z i e l ą  u c z u c i a  s t u d e n t ó w .  
R e k t o r  u c z e l n i ,  S z e j o h  M u s t a f a  
E J  -  M a r a g h i ,  u l e g a j ą c  o g ó l n e m u  
n a c i s k o w i  w y s t o s o w a ł  d o  p r e m i e  
r a  r z ą d u  e g i p s k i e g o  l i s t ,  w  k t ó ­
r y m  d o m a g a ł  s i ę  c a ł k o w i t e g o  i 
s p r a w i e d l i w e g o  r o z w i ą z a n i a  s p r a  
w y  p a l e s t y ń s k i e j .  P i s a ł  t a m :

„Kwestia Palestyny istnieje już 
dość długo i dni, które upływają, za­
ogniają ją  «oras bardziej. Składa aię 
zaś ona z rozmaitych czynników na­
tury narodowej i religijnej. Dla ludu 
Palestyny polega ona na obronie je­
go ojczyzny i przyszłych pokoleń; dla 
Islamu zas —  na obronie Mes^ld El 
Aksa”  (Meczetu Omara, trzeciego po 
świątyniach w Meece i Medynie miej­
sca świętego muzułman).

O c z y w iś c i e ' n i e  n a l e ż y  s ą d z ić ,  
ż e  M e c z e t  O m a r a  j e s t  i s t o f n i e  w  
n i e b e z p i e c z e ń s t w ń e ,  j a k  t w i e r d z ą  
a u t o r z y  n i e k t ó r y c h  u l o t e k ,  p o m a ­
w i a j ą c y  ż y d ó w  o z a m i a r  z b u r z e ­
n i a  g o .  T r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  
ż e b y  b y l i  o n i  n a  t y l e  n i e r o z s ą d n i  
i z n i s z c z e n i e m  ś w i ą t y n i  c h c i e l i -  
w y w o ł y w a ć  p r z e c i w  s o b i e  b u r z ę  
n i e n a w i ś c i  w e  w s z y s t k i c h  k r a ­
j a c h  i s l a m u .  R e k t o r o w i  A z h a r u  
c h o d z i  z a p e w n e  o p o d k r e ś l e n i e ,  
iż  n a r o d y  m u z u ł m a ń s k i e  n i e  m o ­
g ą  b e z  n i e c h ę c i  p a t r z e ć  n a  f a k t ,  
i ż  z i e m i a  p a l e s t y ń s k a ,  n a  k t ó r e j  
z n a j d u j e  s i ę  j e d n o  z e  ś w i ę t y c h  
m i e j s c  I s l a m u ,  p r z e j ś ć  m a  w  r ę c e  
j e g o  w r o g ó w .  A l e  m n i e j s z a  o 
i s t o t n e  z n a c z e n i e  s ł ó w :  m i l i o n y  
F e l l a h ó w  p o j m ą  s ł o w a  r e k t o r a  
w  d o s ł o w n y m  i c h  b r z m i e n i u .  A  
s ł o w a :  „ s j o n i z m " ,  , s j o n i ś c i "  s ą
d i a  n i c h  b e z  t r e ś c i  —  p o j m u j ą  
z a  t o  w y r a z  „ j e h u d "  —  ż y d z i .  I  
n i e n a w i ś ć  d o  ż y d ó w  s p a d n i e  a i e  
n a  d a l e k i c h  s j o n i s t ó w ,  a l e  n a  
s k l e p i k a r z y  z  s ą s i e d n i e j  u k e s k > ,  
n a  p i e r w s z e g o  z  b r z e g u  „ j e h u d : " ,  
c z y  t o  p r z y b y ł e g o  z  E u r o p y ,  c z j  
m i e s z k a j ą c e g o  w  E g i p c i e  o d  p o k o  
le ń .

W a l k a  z  ż y d o w s k i m i  w p ł y w a m :  
n i e  j e s t  d l a  E g i p t u  t a k ą  k w e s t i ą  
ż y c i a  i ś m i e r c i ,  j a k  d l a  n a s .  N i e  
o p a n o w a l i  t u  o n i  c a ł e g o  h a n d l u  i  
r z e m i o s ł a ,  j a k  u  n a s  d l a t e g o  d o ­
t ą d  b y l i  t o l e r o w a n i .  A l e  t e r a z  d o  
b r e  c z a s y  m a j ą  s i ę  k u  k o ń c o w i .  
N a  r a z i e  m ó w i  s i ę  t y l k o  o sjęni- 
s t a c h ,  a l e  j u ż  k i e ł k u j e  z r o z u m i e ­
n i e  ż e  ż y d o s t w o  w s z e c h ś w i a t o w e  
—  t o  j e d n a  z w a r t a  c a ł o ś ć ,  wrogą 
w s z y s t k i m  i n n y m  n a r o d o m .  Jui 
p i s m o  „ K a s z k u l "  w  d ł u ż s z y m  a r ­
t y k u l e  o s k a r ż y ł o  ż y d ó w ,  ż e  są 
o n i  t a j n ą  m a f i ą ,  z o r g a n i z o w a n ą  
k u  z g u b i e  w s z y s t k i e g o ,  c o  n i e  ż y ­
d o w s k ie .  Z ly  t t p _ ą n a k  t i ł f f ^ O t c u r e -  
l ó w  i B e n z i o n d w .

Z r o z u m i e n i e ,  w ł a ś c i a i e j ^ u o l b i y -  
d o & tw a  o g a r n i a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę  
g i  c o r a z  n o w e  k r a j e .  T e r a z  k o l e ;  
n a  E g i p t .

d r .  S t .  R a j k o w s k i

J j r n i
bu Wyborczego” wszystkim zaufa­
nym kolegom listy, wzywające do wy- 
kupywnnia legitymacji i ao obrony 
Bratniaka przed inwazją ONR (do­
słownie). Wydawał.o również swoim 
ludziom leąitynsacje, odsyłając je nie­
jednokrotnie do domów i biur, — lu-

mowień do 3 minut, gilotynując w ten 
sposób kłopotliwą dla Zarządu dysku­
sję. Mało tego, większość lewicowo- 
sanacyjna przerywała ciągle kol. 
Fronczeńskicmu i innym narodowcom 
utrudniając im wykazanie nikłej i 
kosztownej gosp idarki ustępującego

pti&zą:

dnom. zaiegającym po 18 zł. skłsdek. I Zsrządu (tylko 50 proc wydatków 
Narodowcowi natomiast robione prze szło na istotną pomoc koleżeńską w 
rórnc wstręty tak, iż wielu z n ic h  nie* postaci pożyczek!-

M ł o d z i e ż  w  S i o l d s i e
N a jś w ię ts z e j M a rii P a n n ie

C s ł o u k o w i e  Z w i ą z k u  S ł u c h a -  b i a r k i  - a r t y s t k i ,  p r o f .  T r z c i ń -  
c z o w  A r c h i t e k t u r y  S t u d .  P o l i -  .s k ie j  -  K a m i ń s k i e j .  
t e e h n i k i  W a r s z a w s k i e j  u f u n d o -  R z e ź b a  z o s t a ł a  u s t a w i o n a  p r z e d  
w a l i  z o f i a r  f i g u r ę  N a j ś w .  M a r i i  g m a c h e m  A r c h i t e k t u r y .
P a n n y ,  d ł u t a  z n a k o m i t e j  r z e ź -

C zy żb y  b an kru c tw o ?

Kandydaci na premiera
l i i a m i e ^ n n  o d e z w a

O s ł a w i o n e  T o w a r z y s t w o  P r z y ­
j a c i ó ł  M ł o d z ie ż y  A k a d e m i c k i e j ,  
m o n o p o l i z u j ą c e  w  s w y c h  r ę k a c h  
]> om oc s u b w e n c y j n ą  i n s t y t u c y j  
p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  j 
d l a  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i c h  p o  I 
k i l k a  t y g o d n i  z a l e g a  z w y p ł a t ą  
n a l e ż n o ś c i  d l a  K u c h n i  A k a d e m ie - 1  
k i e j  z a  s t y p e n d i a l n e  b o n y  o b i a d o - j  
w e ,  k t ó r e  p r z y z n a j e  c z ło n k o m  1 
B r a t n i c h  P o m o c y .  i

T P  M . A . n i e  t y lk o  w ię c ,  ż ę  j 
n i e  o k a z u j e  w i ę k s z e j  p o m o c y ,  a l e  I 
n i e  w y p ł a c a j ą c  s w y c h  z o b o w i ą ­
z a ń ,  n a r a ż a  o r g a n i z a c j e  a k a d e ­
m i c k i e  n a  p o w a ż n e  s t r a t y .

P r z y b y w a  w i ę c  j e s z c z e  d o  z a ­
n o t o w a n i a  j e d e n  a r g u m e n t  z a  l i ­
k w i d a c j ą  t e j  n i e p o p u l a r n e j  i n s t y ­
t u c j i .

( W )  „ M e r k u r i u s z  P o l s k i "  p r z y ­
n o s i  n a d z w y c z a j  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n ą  o d e z w ę ,  w y d a n ą  —  j a k  p i ­
s z e  —  j e s i e n i ą  1 9 2 2  r .  p r z e z  
„ W y z w o le n ie "  w  M a ł o p o l s c e  
w s c h o d n i e j ,  g d y  z  l i s t y  t e g o  
s t r o n n i c t w a  k a n d y d o w a l i  d o  S e j ­
m u  p p .  B a r t e l  i P o n i a t o w s k i :

„ C h ło p y , c h c e c ie  m ie ć  s a m o ­
rz ą d  .g lo s u jc ie  n a  n a s .  C h c e c ie , 
ż e b y  tu  n ie  b y ło  w o js k a  p o ls k ie ­
g o , ty lk o  n a s z a  m ie 'c c c  w a  m ilic ja  
—  g ło s u jc ie  n a  n a s .  T u  j e s t  n a s z  
k r a j ,  tu  n ie  .z ą d  z W a r s z a w y  p o ­
w in ie n  rz ą d z ić  —  ty lk o  w y  sa m i 
p o w in n iśc ie  s o b ą  rz ą d z ić . N ie  p o -

Kom prom itująca ignorancja
Historia iednego komunikatu P. A. T.

w in n o  s ta ć  n a d  w a s z y m i k a r k a m i ■ 
ż a d n e  w o js k o  p o lsk ie  —  b o  w y  
p rz e c ie ż  je s te ś c ie  c h ło p y  ru s k i*  
i ż a d n e j  a rm ii n ie  p o t r z e b u je c ie , ; 
b o  p o  co  p ła c ić  p o d a tk i  n a  w o js k o ?
P o w in n iś c ie  m ieć  w ła s n ą  m ilic ję , 
k tó r a b y  p i ln o w a ła  w a m  p o rz ą d k u , 
g lo su jc ie  n a  n a s , to  n ie  b ę d z ie c ie  
ty le  p o d a tk ó w  p ła c ić , c o  te r a z ,  
i z ie m i b ę d z ie c ie  m ie li w ię c e j. P r z e ­
c ież  to  j e s t  w a s z a  z .iem ia z d z ia d a  
p ra d z ia d a . W a s  tu  n ie  p o w in n i ż a .  
d n i k o lo n iśc i n a je ż d ż a ć .  N ie p u ­
sz c z a jc ie  d o  s ie b ie  c h ło p ó w  p o l­
sk ic h . G ło su jc ie  n a  n a s , to  -wam 
w y ro b im y , ż e b y  tu  ż a d e n  c h ło p , 
a n i p a n  z  P o lsk i  n ie  m ie l p r a w a  
m o rg a  w a s z e j  z iem i k u p ić "  .
S ł u s z n i e  p o d k r e ś l a  „ M e r k u ­

r i u s z " ,  ż e  d a l e k i  j e s t  o d  p r z y p i -  j - ty p  a n t y t o t a l i s t y c z n o  - l e w ic o w y ,  
s y w a n i a  p . B a r t l o w i  j e g o  p r z e k o - : O  p r o f .  B a r t l u  c z y t a m y :  
n a ń  p o p r z e d n i c h  —  a l e  s ł u s z n i e

-torii Europy zmusiłaby do zmia-1 
ny nie tylko płk. Becka, ale i ca­
łej naszej polityki zagranicznej. 
Na wewnątrz rządy Grażyńskiego j 
byłyby lewicowo - etatystyczno - i 
biurokratycznym totalizmem, w ' 
którym wobec przeciwników sto- j 
sowanoby* metodę: tu trzos, tu pał­
k a  —  proszę wybierać.
R z ą d  p .  P o n i a t o w s k i e g o  n a z y ­

w a  „ P o l i t y k a "  r z ą d e m  w y j ą t k o w o  
s z k o d l iw y m ,  l e c z  m n i e j  k a t a s t r o ­
f a l n y m  o d  r z ą d u  p .  G r a ż y ń s k i e g o .

B A R T E L  
5 K W I A T K O W S K I

P p .  B a r t e l  i K w i a t k o w s k i  r e ­
p r e z e n t u j ą  z d a u i e m  „ P o l i t y k i "

n u m  k o m u n i k a t ,  
z a m i e s z c z a m y  b e z

Dziwne odwlekanie
Na U. S. B. opinia młodzieży aka­

demickiej zaniepokojona jest odkła­
daniem przez rektorat uczelni ter­
minu wyborów Bratniej Pomocy P. 
M. A. U. S, B

Młodzież jest zaniepokojona oba­
wą fKwrotu czasów „jędrzejowiczow- 
skich', ponieważ od tego czasu nie 
było takiego planu pozbawienia mło­
dzieży jej samorządu i zastąpienia 
działaczy akademickich p^zez urzęd­
ników płatnych, n b z sum przezna­
czonych na pomoc studentom. Jest 
przypuszczenie, że to ma związ.ek z 
odroczeniem terminu wyborów dn 
Bratnie} Pomocy i wywołuje to wśród 
młodzieży rrw .m iałc poruszenie, (s)

| P A T .  n a d a l  
| k t ó r y  p o n i ż e j  
j z m i a n :
l Sąd Najwyższy w dn. 24 bm, u- 

chylił v-vrok sądu apelacyjnego w 
Warucuwie, przypisujący administra­
cji lasów państwowych winę za stra­
ty w opłacaniu podatków, spowodo­
wane rzekomo przez nieoddanie bpad- 
kobiercom hr. Tyszkiewicza puszczy 
Świslockiej przed wejściem w życie 
ustawy z 1932 r. o majątkach skon­
fiskowanych.

Wyrok Sądu Na i wyższego położył 
kres kampanii, jaką prowadzono w 
swoim czasie przeciwko urzędnikom 
lasów państwowych z powodu nie wy­
dr,nia spadkub-ercom hr, Tyszkiewi­
cza majątku Swisłocz przed opłacc 
niem przez nich należnego na mocy 
tej ustawy podatku.

W  e l a b o r a c i e  t y m  i g n o r a n c j a  
w a l c z y  o l e p s z e  z t e n d e n c y j n o ­
ś c i ą .

K a ż d y  s t u d e n t  p r a w a  w ie ,  ie

S ą d  N a j w y ż s z y  r o z p a t r u j e  s p r a ­
w y  j e d y n i e  z e  w z g lę d ó w  f o r n a l  
n y c h .  I  w  t y m  w y p a d k u  u c h y l o n o  
w y r o k  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  d l a  u -  
c h y b i e ń  f o r m a l n y c h ,  n ie  r o z p a ­
t r u j ą c  a b s o l u t n i e  s p r a w y  m r r y to  
r y c z n ie .  N i e  m a  w i ę c  ż a d n e g o  
p o w o d u  d o  t r i u m f u  a d m i n i s t r a c j i  
L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  a  t y m  b a r ­
d z i e j  P A T - a .

D o p i e r o  j e ś l i  S ą d  A p e l a c y j n y  
r o z p a t r u j ą c  s p r a w ę  m e r y t o r y c z ­
n i e  u c h y l i  p o p r z e d n i  w y r o k  d r u ­
g i e j  i n s t a n c j i  b ę d z i e  m o ż n a  m ó ­
w ić  o s ł u s z n o ś c i  l u b  n i e s ł u s z n o ­
ś c i  k a m p a n i i .

N a  z a k o ń c z e n i e  r a d a :  n a w e t
P A T  p o w i n i e n  c h o c i a ż  t r o c h ę  
z n a ć  s i ę  n a  e l e m e n t a r n y c h  p r z e ­
p i s a c h  p r a w a .  I g n o r a n c j a  w  ty m  
s t y l u  j a k  p o w y ż e j ,  j e s t  k o m p r o ­
m i t u j ą c a .

t e ż  p y t a  d z i ś ,  g d y  p . B a r t e l  w r a ­
c a  d o  p o l i t y k i  c z y  t e  p r z e k o n a ­
n i a  s ą  r z e c z y w iś c ie  p o p r z e d n ie

K A H D Y D A C *
N 4  P R E M IE R Ó W

O r g a n  m ł o d y c h  k o n s e r w a t y ­
s t ó w  „ P o l i t y k a "  z a m i e s z c z a  o b ­
s z e r n y  p r z e g l ą d  k a n d y d a t ó w  n a  
p r z y s z ł e g o  p r e m i e r a .

W  p i e r w s z y m  s z e r e g u  :v y m ie -  
n i a  „ P o l i t y k a "  o b e c n e g o  m i n i ­
s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h  K a - . . . , , , . , . ,
s p r z y c k i e g o  i  W o j .  B i ł y k a .  O b a j ! i m i ?  b e z s t r o n n o ś ć :  s t w i e r d z a  n a j

-  p i s z e  „ P o l i t y k a "  b y l i b y  „ d r u - 1 P i e r w ’ z e  w l c e P r e m i e r  P o t l ' a f ^  30

Ale zasadniczo nie należy zamy­
kać oczu na niebezpieczeństwo rea­
lizacji przez gabinet Bartla kon- j 
cepcji centrolewu. Gabinet ten gro- , 
ziłby nam niebezpieczną polityką 1 
gospodarczą oraz odgrzaniem woj- 1 
ny z całym frontem narodowym, 
która dzisiaj nic byłaby ani na cza­
sie, ani pożądana. Wreszcie, słusz­
nie czy niesłusznie, prof. Bartel u- 
chodzi za żarliwego filosemitę. ;

ZR EC ^N T? L E C Z  
S Ł A B T

M ó w ią c  o k a n d y d a t u r z e  
K w i a t k o w s k i e g o  „ P o l i t y k a "

P-
w

;im  w c i e l e n i e m "  g e n .  S k ł a d k o w -  
s k i e g o  —  w s z y s t k o  p o z o s t a ł o b y  
m n i e j  w i ę c e j  b e z  z m i a n .

T U  T R Z O S  -  T U  
Z? A L K A

D r u g a  e w e n t u a l n o ś ć  t o  r z ą d  
N a p r a w y " :

Druga ewentualność: Gabinet
iiaprawiacki pod wodzą p. Grażyń­
skiego, Ze wszystkich najbardziej 
groźna, najbardziej katastrofalna. 
W chwilach przełomowych w łu­

b i e  z j e d n a ć  w i ę c e j  l u d z i  n i ż  p p .  
G r a ż y ń s k i  i P o n i a t o w s k i ,  ż e  j e s t  
b e z w z g l ę d n i e  l e p s z y m  m i n i s t r e m  
s k a r b u  n i ż  j e g o  p o p r z e d n i k  p .  Z a  
w a d z k i ,  a l e . . .

Ale tak samo należy bezstronnie 
stwierdzić, że p. Kwiatkowski jest 
człowiekiem dość chwiejnym i ra­
czej słabym. Dał tego dowody, bę­
dąc nadmiernie wrażliwym na kry­
tyki (klasycznym przykładem był 
tutaj jego zatarg z sen. Htiman- 
Jareckini), wreszcie wycofując się 
wobec pik. Miedzińskiego z pozy­

c ji  z a ję te j  t- m o w ie  k a to w ic k ie j .  
P o Ic c ł  p o t r z e b a  n a  s tń n o w is k u  pre­
m ie r a  c z ło w ie k a  s i ln e g o . P a n  E n*  
g e n iu s z  K w ia tk o w s k i  m o ie  n ie  b e z  
r a c ji  u c h o d z ić  z a  czł< w ie k a  zręcz­
n e g o . a le  s i ln y  n a  p e w n o  n ie  e a t.

D w a j  o s t a t n i  k a n d y d a c i  t o  m i n .  
B e c k  i g e n .  S o s n k o w s k i .  P i e r w ­
s z y  z d a n i e m  „ P o l i t y k i "  m a  t ę  w a  
d e  ż e  n i e  i n t e r e s u j e  s i ę  s p r a w a m i  
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  c o  w  m o ,  
m e n t a c h  d e c y d u j ą c y c h  u t r u d n i a ć  
m o ż e  s w o b o d ę  ru c h ó w *  w  p o l i t y c e  
m i ę d z y n a r o d o w e j .

N a j w i ę c e j  n a d z i e i  b u d z i  —  z d a  
n i e m  „ P o l i t y k i "  o s t a t n i  k a n d y d a t  
g e n .  S o s n k o w s k i  k t ó r e g o  w a l c r y  
p i s m o  t o  u j m u j e  w  s p o s ó b  n a s t ę  
p u j ą c y :

G e n e ra l  S o s n k o w s k i p o s ia d a  n ie ­
w ą tp l iw ie  o g ro m n e  z a le ty  m a  a u ­
to r y te t  w  a rm ii, m a  d u ż ą  p o p u la r ­
n o ść . m ir  . i  z a u fa n ie  w  k ra ju ,  m a  
r e p u ta c ję  g e n t le m a n a ,  k tó r y  s ło ­
w a  d o tr z y m u je  i n ie  p ro w a d z i  g ie ­
rek , m s a m b ic ję  p r a c o w a m a  d la  
k ra ju . W re s z c ie  fa k t, ż e  p rz e k o n a ­
n ia  n a c jo n a l is ty c z n e  g e n .  S o sn k o w  
s k ie g o  s ą  z n a n e , a  je d n o c z e ś n ie  j e ­
g o  u m ia r  i t r z e ź w o ś ć ,  s p r a w ia ,  że  
d o o k o ła  je g o  r z ą d u  m o g ła b y  się 
ła c n ie j sk o n s o lid o w a ć  c a ła  o p in ia  
n a r o d o w a  —  z a ró w n o  „ n a ro d o w i 
P ’łs u d c z y c y “ , j c k  i n a ro d o w e  u - 
g ru p o w a n ia  o p o z y c y jn e .

T y l e  „ P o l i t y k a "  o k a n d y d a t a c h  
n a  p r z y s z ł e g o  p r e m i e r a .  K w e s t i a  
k t o  b ę d z i e  p r z y s z ł y m  p r e m i e r e m  
j e s t  n i e w ą t p l i w i e  w a ż n a .  R o z p a  
t r u j ą c  j ą  t r z e b a  m ie ć  p r z e d  oczy ­
m a  n i e t y l k o  o g r o m  z a d a ń  i  o b o  
w ią z k ó w ,  j a k i  n a  t y m  c z ło w ie k a  
s p o c z y w a ć  b ę d z i e ,  l e c z  t a k ż e  zd o J 
n o ś ć  s t w o r z e n i a  n a p r a w d ę  w i d  
k i e g o  p l a n u  n a s z e j  p o l i t y k i .  J i k  
d o t ą d  w s z y s t k i e  a r g u m e n t y  z a  
l u b  p r z e c i w  o b r a c a j ą  s i ę  n i e s t e t y  
t y l k o  d o k o ła *  s p r a w  p e r s o n a l n y c h .
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w  a u c i e
W esam owita p rzyg o d a  m łodej Angielki

Córka komenaanra. wojsKowego 
z Nairobi, panna E leonora Teeg, 
w ybrała się przed dwoma m iesią­
cami autem na przejażdżkę do 
pobliskiego jeziora Tanganaika. 
Jeszcze przed w ojną okolice te 
stanow iły nieprzebytą dziką pu­
szczę —  obecnie prowadzą przez 
nie wspaniałe autostrady i jedy ­
nie w okolicy jeziora  autom obili- 
ści muszą w ystrzegać się spotka­
nia z nosorożcam i. Poza tym jed­
nak droga jest bezpieczna, jak 
pierw sza lepsza szosa w Europie.

N A  W Y Ś C I G I  Z  L W E M
Panna Teeg szczęśliw ie doje­

chała do jeziora . Odbyła samot­
ną w ycieczkę m otorówką, następ­
nie wykąpała się i udała się w 
dirogę powrotną.

P o przejechaniu około 100 km. 
znalazła się w rzadkim lesie, któ­
ry  okalał drogę z obu strom Auto 
zwolniło biegu i panna Teeg 
przekonała się z  rozpaczą, że dwa 
cylindry przestały pracow ać. 
Trzeba było jech ać z szybkością 
maksimum 40 km na godzinę.

N agle między drzewami z le ­
w ej strony piuerażijna panna spo­
strzegła jakąś poruszającą  się 
żółtą plam ę Po chw ili poznała w 
najw yższym  przerażeniu, że jest 
to lew, który ogrom nym i susami 
dopędza maszynę. W szelkie usiło­
w ania szybszej jazdy  spełzły na 
niczym. Zwierzę wpadło na auto­
stradę i pędziło tuż za samocho­
dem.

Przerażona panna sięgnęła do 
stalow ego pręta, który leżał w  au­
cie  i starała się nim odpędzić

lwa. Zwierzę przy każdym m ach­
nięciu pręta zw alniało bieg, ale 
po chw ili ponownie dopędzało 
maszynę.

N I E Z W Y K Ł Y
P A S A Ż E R

Nagle lew znikł z pola widze­
nia i jednocześnie panna Teeg u- 
czuła potężny wstrząs maszyny. 
Drapieżnik siedział już na płas­
kim dachu auta. Dziewczyna 
schyliła  głow ę w  słabej nadziei, 
że łapa lwa je j nie dosięghie. 
Tym czasem  cylindry w idocznie 
częściow o oczyściły  się i auto pę­
dziło, jak  strzała. Jedno niew ła­
ściw e poruszenie, a rozbiłoby się 
«n o  w  drobne drzazgi. Drzewa mi­
gały po obu stronach maszyny, a 
lew przykucnął na dachu, jakby 
w yczekując stosownegu momentu 
do skoku.

Po kilku minutach takiej sza­
leńczej jazdy na drodze ukazała 
się stacja benzynow a. Przy drodze 
stała um undurowana funkcjona­
riuszka spółki naftow ej. Panna 
Teeg gw ałtow nie zahamowała au­
to. Miała jeszcze tyle sił, że w y ­
skoczyła z wozu. Tu jednak pa­
dła zemdlona."

G d y  o d z y s k a ł a  p r z y t o m n o ś ć ,  
z d o ł a ł a  z b i e l a ł y m i  w a r g a m i  j e d y ­
n i e  w y s z e p f & ć :

—  L ew  .. lew  w skoczył do auta.

P A S 2 A - W Y G N A N I E C
Spojrzała na dach auta i omal 

nie zemdlała pow tórnie. L ew  sie­
dział tam nadal, z zainteresowa­
niem przyglądając się scenie cu ­
cenia panny. Funkcjonariuszka

stacji pogroziła m u pięścią.
—  T c ten łobuz Pasza. Niech 

się pam nie boi. To jest obłaska­
wiony lew . Tu w  sąsiedztwie w y ­
chowano go, a później puszczono 
do lasu. S zofeizy  autobusów d o­
karm iają go, a jak nic nie dosta­
nie to skacze na dach auta.

—  Uciekaj, łobuzie, bo cię prze­
trącę!

I pochw yciła  kij.
Olbrzym ie zwierzę podtuliło 

pod siebie ogon i zeskoczyło z au­
ta.

Odtąd panna Teeg zaprzyjaźni­
ła się ze swoim  niezw ykłym  pa­
sażerem. Zawsze przejeżdżając w  
kierunku jeziora zabierała ze so­
bą 5 kg. świeżego mięsa, a po 
tym  „lek k im " śniadanku zapra­
szała lw a do auta.

S r e b r n e  I L s y  i  s a m o l o t y
Sądy norw eskie m ają w ydać 

w yrok  w. procesie, który wzbudza 
żyw e zainteresowanie w  m iędzy­
narodow ych  kołach lotniczych. 
Idzie tu o w ielotysięczne odszko­
dowanie, którego dom agają się 
hodow cy srebrnych lisów  w N or­
w egii od tow arzystw a A erotrans- 
p crt z tego pow odu, że samoloty 
przelatujące nisko nad farm ami 
wzbudzają popłoch  wśród sami­
czek lisich i te oszalałe ze strachu 
zagryzają sw oje m łode. Sprawa 
jest doniosła, bo  gdyby sąd u - 
względnił skargę hodow ców , p o ­
ciągnęłoby to dla ruchu lotnicze­
go w  krajach skandynawskich 
daleko idące Konsekwencje. W  
samej N orw egii jest ni m niej ni 
w ięcej tylko siedemnaście tysięcy 
farm , w  których hoduje się sre­
brne lisy, a przeważna część tych 
farm  położona jest na linii lotn i-

4 0 0  l a l e
c z e k a ło  p r z y jś c ia  n a ś w ia t

amerykańskie) milionerki

Po raz pierwszy od r. 1S.4
Koncert na organach w  Reim s

Po raz pierw szy od roku 1914 
odezwą się słynne wielkie orga­
ny katedry w  Reims, która, jak  
■wiadomo, uległa ziburzeniu w cza 
sie W ielkiej W ojny. Uroczysty 
"koncert na organach odbędzie się

dnia 7 lipca i ma stanow ić jeden 
z głów nych punktów obchodu, 
związanego z reinauguracją K a­
tedry.

M iasto Reim s obchodzić będzie 
ten dzień, jako wielkie święto.

W yspa Rttoinsona Cruzoe
„ ł ^ u z d r o w is k ie m

M ilioner z  N ow ego Orleanu, 
H arry S. Haspel, postanow ił od ­
być podróż w ypoczynkow ą po 
Europie. G dy żegnał się z rodzi­
ną, synow a szepnęła m u na ucho:

—  Jak wrócisz do nas, ojczu l­
ku, będziesz dziadkierń.

—  B raw o! —  zaw ołał mister 
Haspel —  przyw iozę m ojej wnucz 
ce w podarunku piękną lalkę.

Nie w ątpił bow iem  ani na 
chwilę, że synowa obdarzy go 
wnuczką, a nie wnukiem . P rzy ­
byw szy do F lorencji, nabył p iz e - 
ślitzną lalkę, ale w  R zym ie zoba­
czył inną, która podobała m u s:ę 
o w iele w ięcej, tym  bardziej, że 
m ów iła po włosku. Z W ioch udał 
się do Szwajcarii, a następnie do 
Holandii, wszędzie zaś, gdzie za­
trzym yw ał się po drodze, ku po-' 
w ał lalki. W  pew nym  m om encie 
pow iedział so-bie, że trzy tuziny, 

j które miał w  specjalnie na ten 
Icel nabytych w kufrze, wystarczą 
chyba na zaspokojenie żądzy

Któż nie pam ięta z dzieciń­
stwa przygód Robinsona Cruzoe, 
którego los rzucił na bezludną 
w yspę?
. Dziś, gdy minęło wiele lat od 

epoki, z której żył tw órca R obin­
sona —  Daniel D efoe, bezludna 
wyspa Juan Fernandes, ma stać 
się uzdrowiskiem.

Ostatnie przedstawienia 
„6-go piętra”

Dorocznym zwyczajem teatr Ate 
neum już w najbliższym czasie w y 
lezd/.a na gościnne występy do Kra 
ko w  a i Lwowa. Jest więc ostatnia 
okazja do obejrzenia arcyciekawej 
i znakomicie granej sztuki „6-te 
piętro" w  wykonaniu Stefana Jara­
cza, Ewy Bonckiej, Anny Jaraczów 
ny, Elżbiety Kryńskiej, Heleny Za­
horskiej i innych-

Tak zdecydow ał rząd Chilijski, 
który przeprowadził ju ż dokładne 
rozplanow anie oryginalnego bądź 
co bądź uzdrowiska. Coprawda 
wyspa Juan Fernandez posiada 
wszelkie dane ku temu, aby stać 
się małym rajem  na ziemi. Ma 
ona zaledwie 20 km. d ługości i 7 
km. szerokości, ale na tej prze­
strzeni rosną w stanie dzikim 
wspaniałe w inogrona, brzoskw i­
nie i wiele roślin  egzotycznych.

W  chw ili obecnej na wyspie 
Juan Fernandez nie ma jeszcze 
stałych m ieszkańców, jednak gdy 
plany rządu Chilijskiego dojrze­
ją  —  maleńka wyspa stanie się 
zapewne celem licznych w ycie­
czek turystów, którzy będą chcie­
li zakosztować życia Robinsona 
Cruzoe w pełnym nowoczesnym  
kom forcie.

niszczycielskiej, drzem iącej w  każ lalkami.

dym  dziecku. Będzie miała co 
tłuc. N iebawem  jednak liczba la ­
lek tak się powiększyła, że m u­
siał kupić drugi kufer W  Paryżu 
otrzym ał depeszę o przyjściu  na 
świat m ałej Barbary. Nie posia­
dał się z radości. Ciągle tylko m y­
ślał o sw ojej córeczce, nieczuły na 
wszystkie cuda w  stolicy Fran­
cji, wszędzie w idział tylko i ku­
pow ał lalki. To samo pow tórzyło 
się w Londynie, tak, że w  końcu 
nazbierało się icn aż 400 sztuk 
Dziennikarzowi, który dowiedział 
się o jego najnow szej fantazji i 
przyszedł do hotelu, aby zrobić z 
nim w yw iad, ośw iadczył m ilio­
ner:

—  W  m łodości m ojej zbiera­
łem  z zapałem znaczki pocztowe. 
Teraz przerzuciła się na lalki.

W siadł na okręt i pojechał do 
sw ojej ukochanej wnuczki. Zbiór 
n iew ątpliw ie jeszcze się pow ięk ­
szy, bo dziadzio zechce obdarzyć 
Barbarkę także i am erykańskim i

czej, w iodącej z Oslo do Sztok­
holm u i Kopenhagi. Gdyby samo­
loty chciały om ijać farm y, musia­
łyby latać zygzakiem, albo też 
przestać latać przynajm niej w 
kwietniu i maju, gdy m łode lisy 
przychodzą na świat. Szwedzkie 
i norw eskie władze zastanawiają 
się nad wydaniem  przepisów  na­

kładających na pilotów  obow ią­
zek utrzym yw ania s:ę na dużej 
wysokości, jest to jednak niem al 
niew ykonalne, gdyż ze względu 
na bezpieczeństwo pasażerów w 
r a z i e  niesprzyjającej pogody pi­
loci zmuszeni są opuszczać się 
dość nisko. W pierw szej instancji 
hodow cy proces wygrali.

Z  teatcu a tea tcze

G ę ś  z w y c i ę s k a
T E A T R  N A R O D O W Y : „ G Ę S I  I

G Ą S K I ” , K O M E D i a  W  5-O ITI A K ­
T A C H , M IC H A Ł A  B A Ł U C K IE G O .

Is tn ie ją  ró ż n e  ro d z a je  k o m iz m u , a le  
je g o  is to ta  j e s t  z a w s z e  t a  s a m a . D la ­
te g o  śm ie c h  b u d z ą  r z e c z y  z ro z m a i­
ty c h  k a te g o r i i ,  n ie r a z  b a rd z o  o d le -  j 
g ły c h . T o  p r o s te  p r a w o  p s y c h o lo g ic z -  i 
ne  z n a jd u je  s w ą  i lu s t r a c ję  w  o b e c ­
n y m  p rz e d s ta w ie n iu  k o m e d ii B a lu c - ' 
sk ie g o  w  t e a t r z e  N a ro d o w y m . i

K o m e d ia  t a  z e s ta r z a ła  s ię  ju ż  m o c ­
n o , a  je d n a k  b a w i w id z a  d o sk o n a le . ’ 
Z e s ta r z a ła  s ię , p o n ie w a ż  s p r a w y  i lu ­
d z ie , —  m a te r ia ł ,  z k tó r e g o  j e s t  z b u ­
d o w a n a  —  tc h n ą ł  ś w ie ż o ś c ią  p r z e d  
b o d a j p rz e sz ło  pó l w ie k ie m . T re ś ć  
je j, c h a r a k te r  i n a s tró j  m o c n o  są  
z w ią z a n e  z e p o k ą , k tó r ą  o d z w ie rc ie ­
d la ją ,  p o z a  je j g ra n ic a m i t r a c ą  sw e  
b a rw y . P o z o s ta je  ty lk o  j e d n a  —  k o ­
m izm .

„ G ę s i  i g ą s k i"  są  u b o g ie  p u d  w z g lę ­
d e m  tre śc i. N ie z a w ie r a ją  ż a d n y c h  
g łę b s z y c h  „ p ro b le m ó w " , ja k k k o lw ie k  
p o k a z u ją  s p o ro  c e c h  lu d z k ic h  „ n ie ­
z m ie n n ie  a k tu a ln y c h " .  C io c ia  „ z  P a  
r y ż a ” , „ p a n i  k o n s y l ia r z o w a ” —  od­
n a jd u je  c o ra z  to  n o w e  w c ie le n ia , po- 
d o b id e  j a k  p o czc iw y  d z ie r ż a w c a  K lo- 
p o tk ie w ic z  ( te n  m o ż e  z r e s z tą  c o ra z  
r z a d z ie j ) .  j

„ G ę s i"  i , , g ą s k i"  z n ik n ą  z  te g o  
ś w ia ta  w ra z  —  n ie c h a j m i p a n ie  w y -  | 
b a c z ą  to  p rz y p u sz c z e n ie  —  z o s ta t ­
n im i p rz e d s ta w ic ie lk a m i n ie w ie ś c ie j ' 
p o ło w y  lu d z k o śc i D o  te j  ch w ili „ g ę ś "  
z w y c ię s k a  d u m n ie  k ro c z y ć  b ę d z ie  
p rz e z  ś w ia t .

Ł a tw o ś ć  o d n a le z ie n ia  w  k o m ed ii

B a łu c k ie g o  p e w n y c h  rz e c z y , z n a n y c h  
z p o to c z n e g o  ż y c ia  —  to  je u n o  ź ró d ło  
sy m p a ti i ,  j a k ą  u w ddza b u d z i p rz e d ­
s ta w ie n ie  w  te a t r z e  N a ro d o w y m . D ru ­
g im  je s t  k o m iz m , n a s y c a ją c y  sz tu k ę . 
N ie je s t  to  k o m izm  w y ra f in o w a n y , 
p rz e c iw n ie  —  je s t  b a rd z o  p ro s ty ,  
b a rd z o  —  ła tw y .  P o le g a  g ło w n ie  na 
z e s ta w ie n ia c h  s y tu a c y jn y c h ,  tk w i ra­
cze j w  r e k w iz y ta c h , w  fo r/n ie . „ G ę s i"  
B a łu ck ieg o  b a w ią  ju ż  p rz e z  s a m o  ze ­
s ta w ie n ie  z ... „ g ę ś m i"  w s p ó łc z e sn y ­
m i.

T ru d n o  r o z s tr z y g n ą ć  —  p a tr z ą c  na 
ro z b a w ie n ie  w id z ó w , s ły s z ą c  w y b u ­
c h y  śm ie c h n  n a  w id o w n i —  ile w  ty m  
j e s t  z a s łu g i  B a łu c k ie g o , a  ile— Ć w  i -  
k l i ń s k i e j ,  K r z y m u s k i e j ,  
Z e l w e r o w i c z a .  W ę g r z y -  
n a,  L e s z c z y ń s k i e g o ?  T rz e ­
b a  j e d n a k  p rz y z n a ć , iż ta  z n a k o m ita  
p ią tk a  ju ż  sa m y m  sw y m  p o ja w ie n ie m  
s ię  na sc e n ie  w y w o łu je  o k la s k i. A 
w ię c  B a łu c k i m n ie j m a  do  p o w ie d z e ­
n ia ...

K o n c e r to w y  k w in te t  z n a n o m ic ie  u - 
z u p e ln ia ją  p a n ie :  M a c h e r s k a  i 
B  o  h d a  n s  k  a , o ra z  p  F r  i- 
t s  c  h  e . S z c z e g ó ln ie  s y m p a ty c z n ie  
w y g lą d a ją  m io d e  p a r y :  N i w i ń s k i -  
W y r z y k o w s k i  i E  n  g  e  I ó-  
w n a  —  Ł u s z c z e w s k i .  R e sz tę  
o b s a d y  tw o r z ą  p p . R  o  g  i ń  a k  a ,  
W o j c i e c h o w s k a  i R e ł -  
s  k i,

R e ż y s e ro w a ł  c a ło ść  A . Z e 'w e rc -  
w ic z . D e k o ra c je  ( n a d to  w y ja s k ra w io ­
n e )  s ą  d z ie tem  S t .  J a r o c k i  e-
9 o-

STANISŁAW GRZELECKI

Konkurs na napisanie nodręczti!ka
d la  s z k ó ł  z a w o d o w y c h

Iz b a  P iz e m . - H a n d  w  L o d z i o- 
g ta s z a  k o n k u rs  n a  n a p is a n ie  p o d rę ­
c z n ik a  d la  sz k ó ł z a w o d o w y c h  ty p u  
l ic e a ln e g o  n. t. „ M a te r ia ło z n a w s tw o  
w łó k ie n n ic z e " .

W  z w ią z k u  z ty m  Iz b a  P rz e m y s ło ­
w o  -  H a n d lo w a  u s ta n o w iła  n a g r o d y  
w  n a s tę p u ją c y c h  k w o ta c h ,  I —  
2 .500.—  zl.', II. — 1.000,—  zł. III. —  
500.—  zt.

Z g ło s z o n y  p o d rę c z n ik  sz k o ln y  o c e ­
n ia ć  się  b ę d z ie  p o d  w z g lę d e m  tr e ś c i  
i fo rm y , b io rą c  p o d  u w a g ę  n a s tę p u ­
ją c e  w a ru n k i :

a )  cz y  j e s t  d o s to s o w a n y  d o  p o z io ­
m u  u m y s ło w e g o  m ło d z ie ż y , d o  o b o ­
w ią z u ją c e g o  p rg rd m u  i cz y  w e  w ła ­
ś c iw y  s p o s ó b  re a liz u je  je g o  z a s a d y ;

b )  c z y  s to i n a  p o z io m ie  w ie d z y  
w s p ó łc z e s n e j;

c )  czy  o d p o w ia d a  w y m a g a n io m  
d y d a k ty c z n y m

A u to i  z g ła s z a ją c y  u d z ia ł w  k o n ­
k u rs ie  p o w in ie n  w n ie ś ć  p o d a n ie  do  
Izby  P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w e j w  
Ł o d z i. D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :

a )  p rz y  z g ła s z a n iu  k s ią ż k i w  m a­
sz y n o p is ie  — 4 e g z e m p la rz e  m a s z y ­
n o p isu  te j  k s ią ż k i ,

b )  p rz y  z g ła s z a n iu  k s ią ż k i w  rę ­
k o p is ie  —  p rz y n a jm n ie j  2 e g z e m p la ­
rz e  w  rę k o p is ie .

N a z w is k o  a u to r a  m a  p o z o s ta ć  n ie ­
u ja w n io n e  c z ło n k o m  J u r y  i r e c e n z e n ­
to m  i w  t y m  c e lu  a u t o r  w in ie n  p r a ­
c ę  s w o ją  z a o p a tr z y ć  g o d łe m .

Z g ło sz e n ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  
o ra z  p ra c e  k o n k u r s o w e  p rz y jm u je  w  
n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  d o  d n ia  
l .V . 1939 ru k u  B iu ro  iz b y  P rz e m y ­
s ło w o  - H a n d lo w e j -w Ł o d z i (A l. K o­
śc iu sz k i 4), g d z ie  je d n o c z e ś n ie  u- 
d z ie la  s ię  w sz e lk ic h  in fo rrn a c y j w  
o m a w ia n e j  s p ra w ie .

W dradze do mjlfona
Samochody i motocykle dia abonentów raa owyth

Polskie Radio zbliża się szybkimi 
krokami do liczby miliona zareje­
strowanych abonentów. Ten istotnie 
wielki etap we wzroście liczby sta­
łych słuchaczy, Polskie Radio chce 
uświetnić wyjątkowo cennymi i 
praktycznymi darami i upominka­
mi. Tym razem szczęśliwemu „ju ­
bilatowi", a więc nowemu abonen­
towi, którego zgłoszenie w podli­
czeniu ogólnym zapisane zostanie 
pod liczbą 1,000.000 — ofiarowanym 
będzie samochód.

Poza tem, szereg innych nowych 
abonentów, rejestrujących się w 
ciągu lata roku bieżącego a według 
numeracji kolejnej, stanowiących 
najbliższe „sąsiedztwo" pierwszego 
„mnionc-ra" —  otrzyma w darze 
motocykle lub inne wartościowe 
upominki.

Zatem z chwilą ogłoszenia akcji 
pod ahsłem „ W  drodze do miliona" 
abonentów, każdy noworejestrujący 
się w ciągu lata roku bieżącego abo

nent radiowy, jeżc-li zawiadomi 
kartą pocztową Polskie Radio o 
nabyciu swego pierwszego odbior­
nika radiowego, może otrzymać je ­
den z cennych upominków, jako 
jeden z ogólnej iiczby premiowa­
nych nowych abonentów.

Dymsza bohaterem farsy
Po hucznej wesołości „Damy od 

Maksyma" —  na scenę Teatru Let­
niego wkroczył triumfalnie niepo­
równany humor Adolfa Dymszy 
jako bohatera farsy „Nie trzeba 
mnie było przejeżdżać". Dymsza 
przeżywa w tej krotochwili niesa­
mowicie wesołe przygody, najdzik­
sze perypetie i najrozkoszniejsze 
szaleństwa, a kipiąca humorem far 
sa daje Dymszy tak kapitalne pole 
popisu, że możnaby przypuszczać, 
że główna rola napisana jest z  m y­
ślą o naszym świetnym komiku.
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L O D IIE IB B IO IS
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

R o b o tn ik  P e t r o w ,  w y z w a ł  in ż . K o śc ie szę  n a  p ię śc i. K o ś c ie s z a  
w id z ą c , że  je d y n ie  s i ła  f i z y c z n a  m e ż e  z a im p o n o w a ć  sz u m o w in o m , 
z a t r u d n io n y m  p r z y  b u d o w ie  t a m y  z g o d z ił  się . R o z p o c z ą ł  się  m ecz  

b o k s e rs k i .

Kościesza zatrzymał się na chwilę.
— No, chłopcy, będziecie dia mnie pracowali? — zapytał.
— Będziemy! — odpowiedział jeden.
—  Chętnie!” — podchwyciło kilkanaście głosów. — Kie­

dy zaczynamy?
— Dziś w południe!
— Ali right, boss! — zgodził się tłum.
Nawet najbardziej chwiejni przyłącze Ji sie do tego 

oświadczenia.
— Panie inżynierze, zaraz zaczynać — szepnął Szwed oa 

ucho. — Ten zapał ostygnie prędko, albo „Pasza" ich znowu 
poszczuje na pana. Niech pan każe oczyścić sztolnie, odpro­
wadzające w'ode, a mnie mianuje dozorcą tych robót...

— Dobrze — skinął głową Kościesza. Potem zw7rócił się 
do tłumu, -r- Chłopcy! Możecie zaraz przystąpić do pracy, 
policzę wam za cały dzień!... Zabierajcie się do oczyszczaniu 
sztolni, by woda nie zniszczyła fundamentów zapory. Szwed 
Solden zorganizuje prace!

  Ali right. chief! — zawołali chórem robotnicy.
Rudowłosy Szwed odprowadził inżyniera do dawmego sa- 

n: tariusza, którym okazał się mały Norweg, Jerzy Ferguson,

a potem udał się do domów robotniczych, zebrał kilkudzie­
sięciu ludzi i poprowadził ich ku sztolniom.

Obrażenia okazały się stosunkowo lekkie. Forguson na­
łożył opatrunek, w czym pomagała mu zręcznie Tahuma, 
która opowiadała ciągle o różnych ziołach, doskonale goją­
cych rany i obiecała je przynieść, prosząc, by zaczekać z ban­
dażowaniem.

Jednak Kościesza nie chciał tracić czasu. Trzeba było pu­
ścić w ruch całą maszynę, poza tym uważał, że musi koniecz­
nie odwiedzić swojego przeciwnika.

Bułgar siedział zły i ponury w baraku sypialnym, otoczo­
ny sześcioma czy siedmioma przyjaciółmi.

Kościesza zbliżył się do towarzystwa i powiedział wycią­
gając dłoń:

—  Słuchaj, „Pasza“ , ły pozostajesz nadal starszym maj­
strem. Jeśli chcesz, możesz sobie zabrać dziewczynę.

Petrow7 potrząsnął go za rękę.
— Tak czy tak, pozostajemy wrogami — mruknął z za­

dziwiającą szczerością. — Zatrzymaj iahumę. Dziewczyna 
należy do najsilniejszego, a teraz ty nim jesteś.

Zamienił z Indianką kilka słów w narzeczu Chinook. Ura­
dowana dziewczyna skinęła głową i ze szczęśliwym uśmie­
chem popatrzyła na swego nowego pana.

—  Dziwni ludzie! — pomyślał trochę zmieszany Ko­
ść-esza.

Osobliwe połączenie uczciwości z łotrostwem stanowiło 
poważną przeszkodę w przeprowadzeniu zamiarów, które 
miały zapoczątkować budowę i doprowadzić ją do pomyśl­
nego końch. Czuł, że czeka nań dalsza uporezjwa walka, tym 
trudniejsza, iż miał do czynienia z ludźmi o psychice prawie 
pierwotnej.

— Dlaczego będziemy nadal wrogami? — zapytał Buł­
gara.

— Bo tak musi być...
Możemy się zaprzyjaźnić 
nvch.

ip  u
odburknął posępnie Petrow 

nam zapłacisz więcej od in-

— A kto są ci inni? — nustawał Kościesza.
„Pasza“ nie zdążył odpowiedzieć. Zza pleców jego wynu­

rzył się nagle W ang Lee, który słyszał niewątpliwie koniec 
rozmowy.

— Nie trzeba w j ma wiać złych imion — zapiał Chiń­
czyk. — My wszyscy być przesądni, my się bać czarnych du­
chów.

— A ile wam płaci doklór Czingwha? — zapytał wprost 
Kościesza i spojrzał na Wang Lee.

Ciiińezyk nawet okiem nie mrugnął.
— Nie mówić złych imion — powtórzył z niezmiennie ła­

godnym i niewinnym uśmiechem.
Opuścił barak, podreptał w kierunku kuchni. Petrow i je ­

go przyjaciele popatrzyli za nim w milczeniu.
Kościesza zwrócił się znów d0 Bułgara;
— Gdzie są materiały ^}buchow 7e?
„Pasza" zeskoczył z pryczy, pochylił się i wyciągnął spod 

niej ciężką skrzynię drewnianą.
— Tu — tknął palcem.
— O, do diabła!... — mruknął Kościesza. — Bardzo nieo­

strożnie!
— Może... — uśmiechnął się „Pasza".
Potem wszyscy razem udali się na miejsce budowy

V II.
Następne trzy dni minęły spokojnie.
Piobotnicy pracowali ze zdumiewającą chęcią. Kościesza 

doprowadził do porządku wszystkie maszyny — okazały się 
mniej uszkodzone, niż przypuszczał pierwotnie, z wyjątkiem 
tylko jednej pogłębiarki, bez której na razie można było się 
obejść.

Sztolnie zostały prędko oczyszczone, odprowadzały spra­
wnie nadmiar wody i fundamenty zapory już stały na zupeł­
nie suchej przestrzeni. Tylko przybór wody w rzece mógł 
być niebezpieczny, ale przed jesienią takie wypadki zdarzały 
się bardzo rzadko. (D. e. n.).
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Komunizm wczoral, a ilziś
W  „ J o u r n a l  d e  G ć n e v e “  o g ł o s i ł  

p .  T h ć o d o r e  A u b e r t  i n t e r e s u j ą c y  
a r t y k u ł  p .  t . :

KOMUNIZM WCZORAJ 
A  D Z I Ś

O s t a t n i e  w y d a r z e n i a  w  R o s j i  
s o w i e c k i e j  n a  p o z ó r  t a k  b a r d z o  
k ł ó c ą  s i ę  z  l o g i k ą .

O to  j e d e n  p o  d r u g i m  n a j w a ż ­
n i e j s i  p r z y w ó d c y  b o l s z e w i c c y  s ą  
r o z s t r z e l i w a n i ,  a  p r z e d  s k a z a ­
n i e m  c z y n i ą  d z i w n e  z e z n a n i a  —  
s a m o o s k a r ż e n i a .  S ą  o n i  s k a  ż y w a  
n i  n i e  z a  z b r o d n i e ,  a ż  n a d t o  o c z y  
w i s t e ,  j a k i c h  s i ę  d o p u ś c i l i ,  l e c z  
z a  s p i s k i  i s a b o t a ż e ,  i s t n i e j ą c e  
t y l k o  w  a k t a c h  o s k a r ż e n i a  G . P .  
U ., p o w o l n e g o  n a r z ę d z i a  S t a l i n a .

T a k  n i e d a w n o  j e s z c z e  p r z e c i w ­
n i c y  M o s k w y  ś l e d z i l i  z  u w a g ą  
c -zy n y  i  s ł o w a  Z i n o w i e w a ,  R y lc o ­
w a  i E u c h a r i n a ,  p o l i t y k ó w  i d o k -  
t r y n e r ó w  b o l s z e w i c k i c h ,  g e n .  
T u e l i a c z e w s k i e g o ,  n a c z e l n i k a  C a e  
k l  J a g o d y  —  d z i ś  w s z y s c y  o n i  
s p o c z y w a j ą  w  g r o b i e .  S p r ó b u j m y  
u s t a l i ć  p r z y c z y n y  t e g o  d z i w n e g o  

f a k t u .

L E N IN  I  S T A L I N
P r z e d e  w s i ^ s t k i r n  t r z e b a  s o b i e  

j a s n o  z d a ć  s p r a w ę  z  z a s a d n i c z e j  
r ó ż n i c y ,  j a k a  z a c h o d z i  m i e d z y  k o  
l m m i z m e m  L e n i n a ,  a  S i a l i n a .  
C z a s y  L e n i n a  —  t o  c z a s y  r e w o l u  
q j i k o m u n i s t y c z n e j  z d o b y w a j ą c e j .  
S t a l i n  —  t o  k o m u n i z m  u s t a l o n y  
j u ż  i p r z y n o s z ą c y  d o b r e  z y s k i  
s w o im  w y z p a w c o m .  L e n i n  a t a k o ­
w a ł  u p a d a j ą c ą  c a r s k ą  R o s j ę ,  
w s z y s c y  j e g o  p o d w ł a d n i  b y l i  w  
r ó w n y m  s t o p n i u  f a n a t y k a m i  k o ­
m u n i z m u ,  j a k  i c h  w ó d z .  R e w o l u ­
c j a  b y ł a  i c h ’ b ó s t w e m ,  t a k  j a k  
p r z e d  t j m  b y t a  b ó s t w e m  n i h i l i s -  
i ó w ,  I  —  j a k  t a m c i  —  b o l s z e w i c y  
L e n i n a  z d o l n i  b y l i  p o ś w i ę c i ć  d l a  
n i e j  w s z y s t k o .  N a g r o d ą  b y ł a  im  
ś w i a d o m o ś ć  w ł a s n e g o  p o ś w i ę c e ­
n i a ,  c z u l i  s i ę  n a d l u d ź n i i .  N i e n a ­
w i d z i l i  w s z y s t k i e g o ,  c o  b y ło  z w i ą  
z a n e  z  p r z e s z ł o ś c i ą ,  n i e n a w i d z i l i  
c a ł e j  c y w i l i z a c j i  w  p y s z e  s w e j  
r z ^ b £ lF ‘% y .z w -a n ie  r e l i g i i ,  C h r y -  
s t i a n i z m o w u .  U w a ż a l i ,  ż e  z m i e n i ą  
c a ł y  ś w i a t  f a ł s z u j ą c  n a j b a r d z i e j  
p e w n e  f a k t y  h i s t o r i i ,  o d r z u c a j ą c  
w s z e l k i e  n a k a z y  m o r a l n o ś c i ,  g a r ­
d z ą c  s z t u k a m i  p i ę k n y m i ,  w i e l ­
b i ą c  j e d y n i e  m a t e r i a l i z m  O b i e e y  
w a l i  r a j  n a  z ie m i  w s z y s t k i m  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m ,  l e c z  d ą ż y l i  d o  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a  g o  p r z e z  z a z d r o ś ć ,  
n i e n a w i ś ć  i  s i l ę .  P r z e w o d z i ł  im  
c z ł o w i e k  o  t w a r z y  s z y d e r c z e j ,  k t ó  
r e m u  o b c e  b y ł o  u c z u c i e  l i t o ś c i ,  
k t ó r y  j e d n y m  s p o j r z e n i e m  u m i a ł  
p o s k r a m i a ć ,  a  s i ł ą  s w e g o  g e n i u ­
s z u  p o t r a f i ł  w s z y s t k i m  n a r z u c i ć  
s w ą  w o lę .  N i e  b y ło  l u d z i ,  k t ó r z y

b y  p r a g n ę l i  s i ę g n ą ć  p o  j e g o  w ł a ­
d z ę  A  j e ś l i  b y l i ,  b a l i  s i ę  z d r a ­
d z i ć  n a w e t  m y ś l ą .

W Ł A D Z A  L E N IN A
G d y  z n i s z c z e n i e  i n ę d z a ,  b ę d ą c e  

r e z u l t a t e m  p i e r w s z e g o  o k r e s u  p a ­
n o w a n i a  k o m u n i z m u ,  w y s t ą p i ł y  
w  c a ł e j  n a g i e j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  
w ł a d z a  L e n i n a  n a d  p a r t i ą  b y ł a  
t a k  s i l n a ,  ż e  m ó g ł  o n  n a r z u c i ć  
p r z e z  N e p  u s t r ó j  b a r d z i e j  z b l i ż o n y  
d o  k a p i t a l i z m u ,  n i ż  do. k o l e k t y ­
w i z m u .  I  n i k t  n i e  z a p r o t e s t o w a ł  
p r z e c i w k o  t e m u .  T e o r e t y c y  s c h y ­
l i l i  g ło w y  —  w y m y ś l i l i  f o r m u ł ę :  
„ T r z e b a  s i ę  c o f n ą ć ,  a b y  d a l e j  
s k o c z y ć "  —  m ó w i l i .  W  I s t o c i e  
N e p  n i e  b y ł  n i c z y m  i n n y m ,  j a k  
p a u z ą  ( p o d o b n i e  j a k  L e o n  B l u m )  
m i ę d z y  d w o m a  p o r a ż k a m i  m a r k ­
s i z m u .

W s z y s c y  b y l i  p o s ł u s z n i  L e n i n o -  
w i ,  w i e d z ą c ,  ż e  b e z  n i e g o  b o l s z e -  
w i z m  n i e  d o s z e d ł b y  d o  w i a d z y .  
J e d y n i e  S t a l i n o w i  L e n i n  n i e  d o ­
w i e r z a ł ,  a  j e d n a k  w ł a ś n i e  S t a l i n ,  
a  n i e  T r o c k i ,  o b j ą ł  p o  n i m  w ł a -  
d z ę .

D Y K T A T U R A
S T A L I N A

S t a l i n  b y ł  i j e s t  t y m ,  k t ó r e m u  
r e w o l u c j a  d a ł a  n a j w i ę c e j .  R ó w ­
n i e  b e z l i t o s n y ,  j a k  L e n i n ,  j e s z c z e  
w i ę c e j  z a m k n i ę t y  w  s o b i e ,  m n i e j ­
s z y m  j e s t  f a n a t y k i e m  k o m u n i z ­
m u .  D l a  n i e g o  r e w o l u c j a  j e s t  ś r o d  
k i e m  d o  o s i ą g n i ę c i a  j a k  n a j w i ę k ­
s z e j  w ł a d z y  d l a  s i e b i e .  -T o  t e ż  
c h c e  o n  j a k  n a j s z y b c i e j  z o r g a n i ­
z o w a ć  p a ń s t w o ,  k t ó r y m  w ł a d a .  
N i e  c h o d z i  m u  o  c z y s t y  k o m u n i z m  
i  s p o ł e c z e ń s t w o  b e z  k l a s  s p o ł e c z ­
n y c h ,  l e c z  o  u p r z y w i l e j o w a n e  s t a ­
n o w i s k o  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j ,  
k t ó r a  z  k o l e i  j e s t  p o d s t a w ą  n i e ­
o g r a n i c z o n e j  w ł a d z y  d y k t a t o r a .

IV T E O K R A C I A  
I  P ń / .T I L E T K A

W s z y s t k o  m u s i  n a l e ż e ć  d o  p a ń ­
s t w a :  p r z e m y s ł ,  h a n d e l ,  r o l n i c ­
tw o  i l u d z i e  c i a ł e m  i d u s z ą ,  a  eo  
z ą t e m  I d z i e ,  w s z y s t k o  T u  p o d d a n e  
jeŚ t, w o l i  j e d y n e g o  w ł a d c y  t e g o  
p a ń s t w a  —  S t a l i n o w i .  O l b r z y m i  
a p a r a t  b i u r o k r a t y c z n y  z o s t a j e  
s t w o r z o n y  w  p l a n i e  p i e r w s z e j  p i a -  
t i l e t k i ,  k t ó r e j  p r o j e k t  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p r z y j m u j e  z  e n t u z i a z m e m  
Z a p o c z ą t k o w a n e  p r a c e  p r o w a d z o ­
n e  s ą  w  a t m o s f e r z e  z a p a ł u ,  l e c z  
p o w o l i  z a p a ł  s t y g n i e  —  w s z y s c y  
z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  w s p a n i a ł e  
r e z u l t a t y ,  k t ó r e  s i ę  g ł o ś n o  o g ł a ­
s z a ,  n i e  s ą  z g o d n e  z  p r a w d ą .  Z a ­
m i e r z o n e  s ą  w i e l k i e  p r a c e  p u b l i ­
c z n e .  p o w s t a j ą  o l b r z y m i e  f a b r y k i ,  
a l e  w  k r a j u  w y b i t n i e  r o l n i c z y m  
—  b r a k  c h l e b a .  B r a k  r ó w n i e ż  l e -

R A D I O
n ^ T E K

6.15 Pieśń „Kltdj ranne wstają zo­
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pły­
ty). 7.00 Dziennik. 7 15 Muzyka (płyty).
6.00 Audycja dla szkó!

11.00 Audycja dia poborowych. 11.13 
„Młodzież wiejski przy pracy" — słu­
chowisko. 11.40 Pieśń Mozarta i Beetho- 
venn (nłyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarce . 15 43
„Mola wiewiórka - — opowiaanme dla 
cziesi. 19-00 Rozmowa z chorymi: „Eu­
charystia 1 chorzy". 13.15 Orkiestra ioz- 
rywicowa, 16.45 Pogadanka. 17.00 Dziecko 
wśród dorosłych. 17.15 Muzyka dwufor- 
lepianuwa. 17.50 Przegląd wydawnictw.
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Zespół 
revellersów „Tl.e Merrymakers'' (płyty). 
18 30 Program. 18.25 Audyoja dla wsi: 1. 
Prace pielęgnacyjne w ogrodzie — poga­
danka — wygi- inż. Barbara Piwowarów 
na. I. Skrzynka rolnicza — inż. WsoŁiw 
Tarkowski. Ik.Oo ..Sónsac.,a amerykań­
ska" — -wesoła audycja. 19.42 „Pleśni i 
tance Mazowsza” . 30.02 Pogadanka. 2u.l2 
Koncert symfoniczny -\y Wykonaniu Or­
kiestry P. R. 22.06 Muzyka taneczna.
22.50 Ostatnie wiaoomości.

SOBOTA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne -wstają zo­

rze'-. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pły­
ty) 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół.

11.00 Audycja dla poborowych. 11.15 
„śpiewajmy piosenki" — prowadzi Dr 
Rutkowski! 1140 Georg Friedrich Ilaen- 
del: Sonata D-dur (płyty). 11.37 Sygnat 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy­
cja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 1545 
Flanek urządza transmisję — rud. dla 
dzieci. 16.15 Od Olimpu do Walhalli. 16.50
16.50 Pogadanka aktualni. 17.00 Nabo 
żeństwo majowe z Ostrej Birmy w Wil 
nie. 17.50 hasz program. 18.00 Wiadomo­
ści sportowe. 18.10 Pogadanka. 18.i j  pio­
senki. 18.30 Program. 18 35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja dla Polaków za ero 
nica 19.50 Pogadanka. 20.00 Raz to 
mało". W przerwie o godz. 20.45 La'en 
nik wieczorny i transmisja z Katowic 
fragmentu meczu piłkarskiego Śląsk ■- 
Turing Club Paryż 2145 Stic eto Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj 
śkowego. 22.00 Koncert Orkiestry Roz­
głośni Wileńskiej. 22.50 Ostatnie wiado­
mości.

k a r s t w .  o b u w i a ,  u b r a ń  i m i e s z ­
k a ń ,  m o ż l i w y c h  d p  z a m i e s z k a n i a .

P i a t i l e t k a  p o s ł u ż y ł a  w  p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  d o  u m i e s z c z a n i a  n a  
p o s a d a c h  l u d z i  z  p a r t i i .  T o  t e ż  
o l b r z y m i a  m a c h i n a  b i u r o k r a t y c z ­
n a  n i e  f u n k c j o n u j e  s p r a w n i e .  N a  
w s z y s t k i c h  S t a n o w i s k a c h  b r a k  f a ­
c h o w c ó w ,  a  c z ę s t o  c h o ć b y  w r o d z o ­
n e j  i n t e l i g e n c j i .  O g r o m n e  b o g a c ­
t w a  t o p i o n e  s ą  w  t e n  sp o s ó -b . J e d ­
n a k  n i k t  t y m  n i c  p r z e j m u j e  s i ę .  
P r z e c i e ż  m o ż n a  o g ł o s i ć  d r u g ą  
p i a t i l e t k ę  j R o s j a  S o w i e c k a  w  
p r z y s z ł o ś c i  z a w s z e  b ę d z i e  p i e r w ­
s z y m  k r a j c - m  n a  ś w i e c i e ,  a  j e j  o b y  
w a t e l e  n a j s z c z ę ś l i w s z y m i  i n a j ­
h a r d z i e j  o p ł y w a j ą c y m i  w  d o s t a t k i

Z a  L e n i n a  p a r t i a  k o m u n i s t y c z ­
n a  b y ł a  o g n i s k i e m  z a p a ł u .  P o d  
w ł a d z ą  S t a l i n a  s t a ł a  s i ę  b i u r e m ,  
r o z d a j ą c y m  d o b r e  p o s a d y .  T e r a z  
j u ż  n i k t  n i c  m y ś l i  o  w a l c e , —  k a ż ­
d y  m y ś l i  o  z d o b y c i u  j a k  n a j w i ę ­
c e j  p i e n i ę d z y .

W  s f e r a c h  n a j w y ż s z y c h ,  z b l i ż o ­
n y c h  d o  S t a l i n a ,  c h ę ć  z d o b y c i a  
p i e n i ę d z y  i w ł a d z y  m u s i  b y ć  s i ł ą  
r z e c z y  j e s z c z e  w i ę k s z a .  W  k a ż d y m  
r a z i e  t a k  m y ś l i  S t a l i n .  C z u j e  o n ,  

, ż e  m u  z a z d r o s z c z ą ,  c z u j e ,  że  g o  
j o b s e r w u j ą  i . . .  k r y t y k u j ą .  M im o ,  

ż e  p r o w a d z i  ż y c i e  o d o s o b n i o n e ,  
z n a  j e  j e s z c z e  z b y t  w i e l e  o s ó b .  
Z b y t  w i e l u  l u d z i  r ó w n i e ż  z n a  o -  
k r o p n ą  d o l ę  n i e s z c z ę ś l i w e g o  k r a j u  
i n i e n a w i ś ć ,  j u k a  s t a l e  w z r a s t a  
d o  r z ą d ó w ,  o p a r t y c h  n a  d o n o s i -  
c i e i s t w i e .  N i k t  j u ż  n i e  w i e r z y  w  

i p o m y ś l n y  r o z w ó j  p a ń s t w a  s o c j a -  
I l i s t y c z n e g o .  M i n ę ło  1 5 , m i n ę ł o  2 0  

l a t  o d k ą d  r z u c o n o  l u d o w i  o b ie t .-  
j n i c e  c z e r w o n e g o  r a j u ,  a  w  k r a j u  

n a d a l  n ę d z a  i u c i s k .  N i k t  n i e  n a ­
r z e k a  w  o b a w i e  p r z e d  d o n o s i c i e l a ­
m i ,  l e c z  c a ł y  k r a j  z d a j e  s i ę  m i l ­
c z ą c o  p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w k o  ż y ­
c iu ,  n a  j a k i e  g o  s k a z a n o .  I  p r o ­
t e s t  t e n  j e s t  t a k  p o t ę ż n y ,  ż e  z a ­
n i e p o k o i ł  n a w e t  —  S t a l i n a .  S t a ­
l i n  p o c z y n a  s z u k a ć  w i n n y c h  w y ­
t w o r z o n e j  s y t u a c j i .

M y ś l  j e g o  b i e g n i e  p r z e d e  w s z y -  
1 s t k i m  d o  T r o c k i e g o ,  j e d y n e g o  z  
) d a w n y c h  l u d z i  r e w o l u c j i ,  k t ó r e ­

g o  n i e  j e s t  w  s t a n i e  d o s i ę g n ą ć  j e ­
g o  r a m i ę .  U d e r z a  w i e c  t y ę h  w s z y ­
s t k i c h ,  k t ó r z y  s ą  k o ło  n i e g o ,  u d e ­
r z a  t y m  s i l n i e j ,  i m  w i ę k s z y  o g a r ­
n ą ł  g o  l ę k .  T e r a z  w s z y s c y  w  t e j  
w i e l k i e j  m a c h i n i e  b i u r o k r a t y c z n e j  
o d  g ó r y  d o  d o ł u ,  t a k  w i e l c y ,  j a k  
i m a l i ,  d r ż ą  z e  s t r a c h u .  L ę k  t e n  
t e n  p a r a l i ż u j e .  K t ó ż  ś m i a ł b y  p o ­
w z i ą ć  j a k ą k o l w i e k  d e c y z j ę ,  j e ż e l i  
n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  j a k ą  o n a  b ę ­
d z i e ,  m o ż e  p o s ł u ż y ć  d o  o s k a r ż e ­
n i a  i . . .  s k a z a n i a .  W c a ł e j  p a r t i i  
k o m u n i s t y c z n e j  j e d n i  ś l e d z ą  d r u ­
g i c h .  N a w e t  n a j w y ż s z a  R a d a  
p a r t i i  s p r a w i a  w r a ż e n i e  k l a t k i  z  
d z i k i m i  z w i e r z ę t a m i ,  k t ó r e  s i ę  
w z a j e m n i e  ś l e d z ą  i  r o z s z a r p u j ą  —  
s ą  t o  s ł o w a  p i  w n e g o  k o m u n i s t y ,  
k t ó r e m u  u d a ł o  s i ę  z b i e c .  Z r ę c z n i ,  
a m b i t n i  k a r i e r o w i c z e  w y k o r z y s t u ­
j ą  s y t u a c j ę ,  a b y  o s k a r ż y ć  t y c h ,  
k t ó r y c h  m i e j s c e  c h c ą  z a j ą ć .

M im o  c a ł e j  w ł a d z y ,  j a k ą  p o s i a ­
d a  S t a l i n ,  m i m o  k a d z i d e ł  s p a l o ­
n y c h  n a  j e g o  e z e ś o ,  c z u j e  o n ,  ż e  
m u s i  u s p r a w i e d l i w i ć  s i ę  z  b e z ł a ­
d u ,  j a k i  w p r o w a d z i ł  k o m u n i z m ,  
t a k  w  d z i e d z i n i e  k o m u n i s t y c z n e j ,

NAJCIEKAWSZE a UDYCJU
17.06 „Dziecko wśród dorosłych" — 

pogadanka.
19.00 „Sensacja amerykańska** — 

skecz.
20.12 Koncert symfoniczny.
22.06 Muzyka taneczna.

n a jc ie k a w s z e  au d yc je
15.45 „Franek urządza tranemisję" 
— aud, dla dzieci.
16.15 „Od Aten do Bayreuth”
20.00 -,Uaz to mało" — wspomnie­

nia muzyczne.
21.45 Transmisja lragment. „świę­

ta Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego"

WARSZAWA II
13.00 Muzyka baletowa rjellbcs‘a i Lui- 

giniego. 14.00 Parę Informacji. 14 05 Pro­
gram. 14.10 Koncert rozrywkowy (płyty).
15.00 Jak spędzić święto? 15.10 Wiadomo­
ści sportowo, ir.16 Trio Polskiego Radia.

18.00 Koncert solistów. 18.50 Muzyka 
lanoczna ipiyty). 19.55 Wiadomości spor­
towe.

22.00 „Władysław Beiza" — szkic lite­
racki Kornela Makuszyńskiego. 22.15 Mu­
zyka lekka (płyty). 22.50 „Sinfonla Con- 
oertante, Serenadai Divertimemo w mu­
zyce Mozarta (płyty).

AUDYCJE ..UATKOFALOWF.
1. Dziennik. 2. Dziennik światowego 

Związku Polaków z zagranicy. 3. Polskie 
pieśni. 4. „Jak kochać Ojczyznę. 5. Lek­
ka muzyka. W przerwie ok. godz. 1.25 —
1.35 „Kapitały zagraniczne w Polsce” .

I WARSZAWA II.
! 13.00 Melodie Jazzowe w wykonaniu so

listów (płyty). 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. :4 ,0 Koncert rozrywko­
wy (rtyty). 13.00 Pogadanka. 13.10 Wiado 
mości sportowe. 15.15 Zespół salołiowy.

18.00 Mużyka taneczna (płyty). 19.05 
Koncert solistów. 19.55 życic kulturalne 
stolicy. 20.00 Przerwa. 22.00 Parę humo­
resek Świaropelka Karpińskiego. 22.15 
Sonaty skrzypcowe dawnych mistrzów.
23.00 Muzyka taneczna (piyty.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1 Dziennik. 2 Transmisja nabożeń­

stwa majowego z Ostrej Bramy w Wil­
nie. 3. S łucham y na krótkich falach — 
pogadanka’. 4. Amerykańscy sportowcy 
pochodzenia polskiego.. 5. Polski sport 
w polskiej piosence. 6, „Polskie lasy" — 
audycja słowno - muzyczna. 7. Omówte- 

1 nie programu. 8. „Wesoła muzyczka" .

j a k  i s o c j a l n e j .  M u s i  z n a l e ź ć  w i n  
n y c h  i w s k a z a ć  i c h  W i n n y  w i ę c  
j e s t  n i e u c h w y t n y  T r o c k i ,  w i n n i  
s ą :  Z in o w ie w ,  R u c h a r i n  i  t y s i ą c e  
i n n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  d y r e k t o r ó w  
f a b r y k ,  k o ł c h o z ó w ,  d y p l o m a c i  i 
w o j s k o w i ,  k t ó r y c h  o s k a r ż a  s i ę  
o  s a b o t a ż  p i a t i l e t k i  l u b  o  s p i s k i  
p r z e c i w k o  Z S R R  i  S t a l i n o w i .

T e r r o r  i d o n o s i c i e l s t w o  p a n u j ą  
w  c a ł y m  k r a j u  i  ł a m i ą  n a w e t  s i l ­
n e  c h a r a k t e r y .  P r o c e s y ,  w y ł ą c z a ­
n e  w i e l k i m  o s o b i s t o ś c i o m  b o l s z e ­
w i c k i m  z w i ę k s z a j ą  o g ó l n y  l ę k .  Ż  
p o ś r ó d  l u d n o ś c i  j e d y n i e  c i ,  k t ó ­
r z y  z a c h o w a l i  w i a r ę  w  B o g a ,  m a ­
j ą  o d w a g ę .  „ K o m u n i z m  i  r e l i g i a  
w y k l u c z a j ą  s i e b ie ,  n i e  d a j ą  s i ę  
p o g o d z i ć "  —  p o w i e d z i a ł  L e n i n .  
J e ś l i  w i ę c  w i a r a  n i e  t y l k o  n i e  u -  
m a r ł a ,  l e c z  n a w e t  s z e r z y  s i ę  w  
p i e k l e  b o l s z e w i c k i m ,  c z y ż  n i e  j e s t  
to  z a p o w i e d z i ą  p r z y s z ł e g o  c a ł k o ­
w i t e g o  j e j  z w y c i ę s t w a ,  p r z y g o t o ­
w a n e g o  c i e r p i e n i a m i  i  m ę c z e ń -  
s t w a m i ?

C z ło w ie k  n i e  m o ż e  p r o r o k o w a ć .  
M o ż e  t y l k o  s t w i e r d z i ć  f a k t y  i s t ­
n i e j ą c e  i  w y c i ą g n ą ć  n a u k ę  z p r z e ­
s z ło ś c i ,  a  t a k i m  f a k t e m  j e s t  r o z ­
k ł a d  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j  w  S o ­
w i e t a c h .  Z a  c z a s ó w  L e n i n a  b y ł a  
o n a  o r g a n i z a c j ą  p o t ę ż n ą ,  j a k o  s i ­
ł a  n i s z c z y c i e l s k a ,  n i e  z d o l n a  d o  
t w o r z e n i a ,  l e c z  z d y s c y p l i n o w a n a  i 
j e d n o l i t a ,  p ł o n ą c a  c h ę c i ą  w a l k i  
p o d  z n a k i e m  n i e n a w i ś c i  i t e r r o r u .

I  O to  t e r a z  r o z p a d a  s i ę  p r z e z  
n i e n a w i ś ć  i t e r r o r -  Z b r y z g a n a  
k r w i ą  s e t e k  t y s i ę c y ,  d z i ś  o k r y ł a  
s i ę  s w o j ą  w ł a s n ą  k r w i ą .  H i s t o r i a  
u c z y  n a s ,  ż e  u s t r o j e  u p a d a j ą ,  g d y  
n a s t ę p u j e  r o z k ł a d  w e w n ę t r z n y  i 
w i e l k i e  j e s t  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  
ż e  t a k  w ł a ś n i e  s k o ń c z y  s i ę  r e ż i m  
s o w ie c k i .  D z i e ń  t e n  b ę d z i e  d n i e m  
p r a w d z i w e g o  w y z w o l e n i a  n i e  t y l ­
k o  d l a  R o s j i ,  l e c z  d l a  w s z y s t k i c h  
n a r o d ó w  ś w i a t a .

Theodore Ańbert.

Dr. hhrm an skazany
z a  o tw ie r a n ie  cuazjrch lis tó w

P r f c e J  S ą d e m  G r o d z k i m  w 
C h e łm i e ,  t o c z y ł y  s i ę  d w i e  r o z p r a  
w y  z  o s k a r ż e n i a  p r y w a t n e g o  p r z e  
c i w k o  d r .  I g n a c e m u  F u h r m a n o w i ,  
d y r e k t o r o w i  s z p i t a l a  p s y c h i a t r y ­
c z n e g o  w C h e łm i e .

W e d ł u g  a k t u  o s k a i ż e n i ą  d r .  
F u h r m a n  m i a ł  o t w o r z y ć  w  1 9 3 6  
r .  l i s t  p r y w a t n y  s i o s t r y  o d d z i a ł o ­
w e j  K l a r y  D y r s z k o  o r a z  w  d n i u  
2 2 . I I .  b r .  l i s t  p o l e c o n y  a d r e s o w a  
n y  d o  n i e o b e c n e g o  j u ż  w  s z p i t a l u  
d r  A l e k s .  R y b i ń s k i e g o  n a d e s ł a n y  
p r z e z  d r .  O r z e c h o w s k i e g o  z K o ś ­
c i a n y .

D y r s z k o  z e z n a ł ś ,  iż  o t r z y m a ł a  
w  1 9 5 6  r .  o d d z i e l n i e  l i s t  i k o p e r t ę  
o d  d r .  O r z e c h o w s k i e g o  z a t r u d n i o  
n e g o  w ó w c z a s  w  S z p i t a l u  P s y ­
c h i a t r y c z n y m  ż a l i ł a  s i ę  b .  p r y m a  
r i u s z c e  d r .  K a t z ó w n i e ,  k t ó r a  p o ­
w i e d z i e ć  m i a ł a  iż  d y r e k c j i  s z p i t a  
l a  p r z y s ł u g u j e  t a k i e  p r a w o  N i e  
s k a r ż y ł a  s i ę  w ó w c z a s  d y r .  F u h r ­
m a n o w i ,  a l b o w i e m  u w a ż a ł a  t o  z a  
n i e t a k t  w  s t o s u n k u  d o  p r z e ł o ż o n e

g o . O b e c n i e  k i e d y  u s t a ł  s t o s u n e k
s ł u ż b o w y  ( z w o l n i o n a  w  r .  b . ) .  
w n i o s ł a  s k a r g ę  d o  s ą d u .  O s k a r ż o  
n y  p a m i ę t a  o d e s ł a n i e  l i 3 t u  p r z e z  
d r .  O r z e c h o w s k i e g o ,  n a t o m i a s t  
n i e  p r z y p o m i n a  s o b i e  s z c z e g ó łó w  
m o ż l i w e  iż  o t w o r z y ł  l i s t  p r z e z  p o ­
m y łk ę .

O d n o ś n ie  l i s t u  p o ł o c n e g o  d o  d r .  
R y b i ń s k i e g o  t o  i s t o t n i e  o t w o r z y ł  
l i s t  t e n  w  p r z e ś w i a d c z e n i u ,  ż e  
m i a ł  k u  t e m u  p r a w o ,  p o n i e w a ż  
l i s t  a d r e s o w a n y  b y l  d o  j e g o  z a ­
s t ę p c y  d r .  R y b i ń s k i e g o  i m i a ł  
z w r ó c i ć  a d r e s a t o w i  p r z y  o k a z j i .

O s k a r ż o n y  n i c  d o ł ą c z y ł  l i s t u  d o  
a k t  s p r a w y  i  s z c z e g ó łó w  t r e ś c i  n i e  
u j a w n i ł  r ó w n i e ż  s ą d  p o s t a n o w i ł  
l i s t u  n i e  z a ł ą c z a ć .  W  w y n i k u  p r z e  
w o d u ,  d r .  F u h r m a n a  u z n a n o  w i n  
n y m  z a r z u c a n y c h  p r z e s t ę p s t w  i 
s k a z a n o  n a  ł ą c z n ą  k a r ę  £ 0 0  z ł .  
g r z y w n y  z  e w e n t .  z a m i a n ą  n a  10  
d n i  a r e s z t u ,  p o n i e s i e n i e  k o s z tó w  
p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  i p r o w a ­
d z e n i a  s p r a w y .

Prifszcma na Wołyniu
przenieść? przez krew bydlęcą

(m g ). W  Orżew ie pod Równem  
n a  tesrenie zakładów Przem ysłu 
Drzewnego, skonstatowano wśród 
bydła 4 w ypadki pryszczycy.

Są to pierwsze w ypadki tej 
groźnej choroby na terenie w oj. 
w ołyńskiego. F rzj puszczają, że 
zarazki tej strasznej choroby zo­
stały zawleczone do Orżewa wraz

z krwią bydlęcą, azyw suą do wy­
robu dykty. K r e w  tę sprowadza 
s ię  z K a t o w i c .

W ojew ódzkie i pow iatow e -wła­
dze weteryn. w ydały zarządzenie, 
zm ierzające do zlokalizowania e- 
pidemii, W  zakładach orżewskieh 
w ybito wszystkie sztuki bydła ł 
nierogacizny —  nawet zdrowe.

Szkota isrzysgssG&eiiia kaoieskiego
powst R S na Jeleni w Leżajsku

k ie g o  w  L e ż a j s k u  m a  b y ć  p r z e d -  
d ł u ź e n i e m  d z i a ł a l n o ś c i  w ę d r o w ­
n e j  s z k o ły  k u p i e c k i e j ,  z a ł o ż o n e j  
u b .  r o k u ,  j a k o  e k s p e r y m e n t a l n e j  
n a  w s i  w  p o b l i s k i m  G r o d z i s k u  
D o ln y m ,  k t ó r a  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  
u h a n d l o w i e n i a  w s i ,  z  w i e l k i m  p o  
ż y t k i e m  d l a  l u d n o ś c i  k i l k u n a s t u  
g r o m a d .

O d  w r z e ś n i a  1 9 3 8  r .  u r u c h o ­
m i o n a  z o s t a n i e  w  L e ż a j s k u  R o c z ­
n a  S z k o ła  P r z y s p o s o b i e n i a  K u ­
p i e c k i e g o .  S z k o ła  b ę d z i e  m i a ł a  n a  
c e ł  u  p r z y g o t o w a n i e  d l a  C e n t r a l ­
n e g o  O k r ę g u  P r z e m y s ł o w e g o  m ł o ­
d e g o  n a r y b k u  k u p i e c k i e g o .  M a  
o n a  o b j ą ć  s w o i m  z a s i ę g i e m  m i a ­
s to  L e ż a j s k  i o k o l i c z n e  g r o m a d y ,  

S z k o ła  P r z y s p o s o b i e n i a  K u p i e c

* ,6 r a i;d  p rfc  d o ls k i”  na B ie la n a c h

W i e l k i  s e z s n  m o t o c y k l o w y
II Raid Tatrzański w Zakopanem

C z e rw ie c  d la  n a s z y c h  m o to c y k l i ­
s tó w  b ę d z ie  s ta n o w ił  w  b ie ż ą c y m  r o ­
k u  b o d a j  n a jw a ż n ie js z y  m ie s ią c . O d ­
b ę d ą  s ię  b o w ie m  d w ie  n a jw ię k s z e  im ­
p r e z y  m o to c y k lo w e , a  m ia n o w ic ie  4 ,
5 i 6  c z e r w c a  w  Z a k o p a n e m  I I  Jttajd
T a t r z a ń s k i ,  u r z ą d z a n y  s ta r a n ie m  P o l ­
s k ie g o  K lu b u  M o to c y k lo w e g o , a  w
d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j w  W a rsz a w ie ,
n a  B ie la n a c h  S e k c ja  M o to ro w a  W K S
L e g ia  o r g a n iz u je  w ie lk ie  w y ś c ig i  sz o ­
so w e  o  G r a n d  P r i x  P o lsk i .

I I  R a jd  T a t r z a ń s k i  b ę d z ie  p r ó b ą  
u m ie ję tn o ś c i  je ź d ź c a  i p r z y d a tn o ś c i  
m a s z y n y  w  t e r e n i e  w y s o k o g ó rs k im . 
S k ła d a  s ię  on  z p r ó b y  s z y b k o ś c i  g ó r ­
s k ie j  n a  d ro d z e  t e r e n o w e j  n a  t r a s i e  
K u ź n ic e  —  M y ś le n ic k ie  T u rn ie ,  n a ­
s tę p n ie  o d b ę d z ie  s ię  j a z d a  o k r ę ż n a  
sz o sn w o  -  te r e n o w a  w  d w ó c h  e ta p a c h :  
e ta p  I - s z y  —  Z a k o p a n e ,  M o rs k ie  O - 
k o , G ło d ó w k a , J u r g ó w ,  T ry b s z ,  N o ­
w a  B ia ła ,  F a l s z ty n ,  N ie d z ic a , C z o r­
s z ty n . N a d z a m c z e ,  K ro śc ie n k o , Z a -  
b r z e ż ,  S t a r y  S ą c z , K r y n ic a ,  N o w y  
S ą c z , L im a n o w a , M s z a n a  D o ln a , 
R a b k a ,  C h a b ó w k a , P ie n i ąż k o w ic e , 
C z a r n y  D u n a je c ,  N o w y  T a r g ,  P o ­
ro n in ,  Z a k o p a n e ;  łą c z n ie  k i lo m e tró w  
o k o ło  —  3 7 8 ;

E t a p  d r u g i :  Z a k o p a n e ,  D r o g a  p o d  
R e g la m i,  K o ś c ie l isk o , G u b a łó w k a ,

Wiadomości gospodarcze
t  TOWARZYSTWA EKONOMI- 
STÓW i  STATYSTYKÓW p o l ­

sk ich .
W  d n i u  30  b m . o  g o d z , 20  w  l o ­

k a l u  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o ­
w e g o  p r z y  u l .  A l .  J e r o z o l i m s k ie  1 
( w e j ś c i e  o d  u l .  N o w y  ś w i a t )  o d b ę ­
d z ie  s i ę  z e b r a n i e  d y s k u s y j n e ,  n a  
k t ó r y m  p  p r o f .  W a c ła w  F a b i e r k i e -  
w ic z  w y g ło s i  o d c z y t  p .  t .  „ R o la  
p a ń s t w a  w  k s z t a ł t o w a n i u  s ię  k o -  
n iu n k tu ry * * .
UROCZYSTE OTWARCIE NOWE­

GO BILA RADY PORTU
V d n i u  30  c z e r w c a  1938 r .  o  g o d z . 

12 o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s t e  o tw a r c i e  
n o w e g o  s i ł a  R a d y  P o r t u .  N a  u r o ­
c z y s to ś ć  t ą  z a p r o s z e n i  z o s t a n ą  p r z e d  
s t a w ic i e l e  p o l s k i c h  i  g d a ń s k i c h  k ó ł  
r z ą d o w y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  o r a z  
p r z e d s t a w ic ie le  firm z b o ż o w y c h , 
e k s p o r t o w y c h  i  s p e d y c y jn y c h .  
PROJEKT UMOWY ZBIOROWEJ 
TECHNIKÓW WIERTNIO'SYCH

PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
Z w ią z e k  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o ­

w y c h  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  o ra ?  
z w ią z e k  p o l s k i c h  t e c h n i k ó w  w i e r t ­
n ic z y c h  opracowały projekt u m o w y  
z b io r o w e j ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i ł y  p o ­
s z c z e g ó ln y m  f i r m o m  n a f to w y m .
O b e c n ie  5 n a jp o w a ż n i e j s z y c h  f i r m  
n a f t o w y c h  n a d e s ł a ł o  o d p o w ie d ź ,  o d

m a w i a j ą c ą  p o d j ę c i a  r o k o w a ń  o  u -  
m o w ę  z b io r o w ą .
INWESTYCJE PRZEMYSŁOWE 

W WOJ. KIELECKIM.
W  z w i ą z k u  z  p o m y ś l n ą  s y t u a c j ą  

g o s p o d a r c z ą  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie j  
s c o w o ś c ia c h  w o j .  k i e l e c k i e g o  l e ż ą ­
c y c h  w  r a m a c h  C . O . P ,  p r z y s t ą ­
p io n o  d o  b u d o w y  n o w y c h  i  r o z b u ­
d o w y  s t a r y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h .
GOŚCIE WĘGIERSCY V/ PORCIE 

GDAŃSKIM
2  o k a z j i  p o l s k o  -  w ę g k - r s k ic h  

p e r t r a k t a c j i  g o s p o d a r c z y c h  b a w i l i  
w  G d y n i  i  G d a ń s k u  p r z e d s t a w ic i e ­
l e  w ę g i e r s k i c h  s f e r  g o s p o d a r c z y c h .  
G o ś c ie  w ę g i e r s c y  z w ie d z i l i  n e  z a ­
p r o s z e n ie  R a d y  P o r t u  p o r t  g d a ń ­
s k i ,  p o  c z y m  o m a w ia n o  z a g a d n i e ­
n i a  w s p ó łp r a c y  g d a ń s k o  - w ę g i e r ­
s k ie j .

NOWY BUDŻET 
INWESTYCYJNY WIEDNIA

M a g i s t r a t  m . W i ln a  o p r a c o w a ł  
n o w y  d o d a t k o w y  b u d ż e t  i n w e s t y ­
c y j n y  n a  r o k  1938-33. P o  s t r o n i e  
w y d a t k ó w  n o w y  b u d ż e t  i n w e s ty c y j  
n y  z a m y k a  s i ę  p o z y c j ą  1 ,521 ,098  z ł. 

B u d ż e t  p r z e w i d u j e  w y d a t e k
290 .000  39. n a  b u d o w ę  s z k ó ł  o r a z
200 .000  z ł. n a  b u d o w ę  n o w y c h ,  n o ­
w o c z e s n y c h  je z d n i .

Z ąb , B a ń s k a  W y ż n .t , B a ń s k a  N iż n a , 
S z a f l a r y ,  N o w y  T a r g  Ł o p u s z n a ,  
N o w a  B ia ła ,  B ia łk a ,  J u r g ó w ,  G ło ­
d ó w k a , Ł y s a  P o la n a ;  łą c z n ie  k i lo m e ­
tr ó w  o k o ło  80.

O d c in k i te r e n o w e  w y n io s ą  o ko ło  
2 0  p ro c . c a łe j  t r a s y .

W  je ź d z ie  o k rę ż n e j  p u n k tu je  się 
r e g u la rn o ś ć .  O s ią g n ię c ie  w ię k s z e j  
sz y b k o śc i  n a d  m a k s y m a ln ą ,  p r z e c i ę t ­
n a  d la  d u ż e j  k a te g o r i i  n ie  p r z y n o s i  
p u n k tó w  d o d a tn ic h .

J a k o  t r z e c ia  p r ó b a  o d b ę d z ie  s ię  
p ró b a  sz y b k o śc i g ó r s k ie j  z  Ł y s e j  P o ­
la n y  do  m e ty  p r z y  s tu p ie  k i lo m e tro ­
w y m  2S ,5  k m . n a  s z o s ie  d o  M o rs k ie ­
g o  O k a .

W s z y s tk ie  m o to c y k le  z o s ta ją  p o ­
d z ie lo n e  n a  n a s tę p u ją c e  k a te g o r ie  i 
k l a s y :

I . K a t e g o r i a  A  —  m o to c y k le  b e z  
w ó z k a :

k l a s a  4  do  125 re m , k l a s a  A  do  250 
ccm , k l a s a  B  d o  350  c c m ., k l a s a  O d o  
500 Cj-m., k la s a  D  p o n a d  bOO ccm .

I I .  K a te g o r i a  B  —  m o to c y k le  z 
w ó z k a m i:  k l a s a  F  do  600 c c m ., k l a s a  
G p o n a d  6 0 0  ccm .

O r g a n iz a to r z y  p o s ia d a ją  ju ż  o ko ło  
60 z g ło s z e ń , w  te m  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  c z e s k ic h  i n ie m ie c k ic h .

W s z y s c y  z a w o d n ic y  k o ń c z ą c y  r a jd  
b e z  p u n k tó w  k a r n y c h  o t r z y m u ją  z ło ­
te  m e d a le , d o  20 p k t .  k a r n y c h  —  
s r e b r n e ,  do 50 —  b rą z o w e . P o z a  ty m  
d la  z w y c ię z c ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  k a ­
te g o r i i  s ą  p rz e w id z ia n e  n a g r o d y  s p e ­

c ja ln e , a  je d n o c z e śn ie  c a ły  8 / .e r t„  
f i r m  ró w n ie ż  o f ia ro w a ł  c e r .n e  n a g r o ­
d y .

*

W y ś c ig  o  G r a n d  P r ix  P o ls k i  j e s t  
ty p o w y m  w y ś c ig ie m  w  z a m k n ię ty m  
t r e n ie ,  g d z ie  k ie ro w c a  m u s i się w y ­
k a z a ć  d u ż ą  u m ie ję tn o śc i? , j a z d y  n a  
w ir a ż a c h ,  szy b k ą , o r ie n ta c ją  i zd o ln o ­
ś c ią  m i ja n ia  w s p ó łz a w o d n ik ó w . O 
z w y c ię s tw ie  z a d e c y d u je  u z y s k a n ie  
n a jw ię k s z e j  sz y b k o śc i.

T r a s a ,  p rz t-b ie g a ją c a  u lic a m i:  M a- 
ty m o n c k ą ,  G d a ń s k ą ,  R u d z k ą ,  M agii 
K a z im ie ry , K a m e d u łó w  i la s k ie m  
B ie la ń s k im , w y n o s i  k o ło  8 k m , n ie ­
s t e ty ,  w s z e lk ie  p r o ś b y  o  p r z e p ro w a ­
d z e n ie , c h o ć b y  e le m e n ta r n y c h  n a p r a w  
p o z o s ta ły  b ez  s k u tk u ,  ta k .  że  z n a j ­
d u je  się  w  f a ta ln y m  s ta n ie ,  co  n i e ­
w ą tp l iw ie  z n a c z n ie  o b n iż y  p o z io m  w y ­
śc ig u .

W y śc ig i o d b ę d ą  się  w  k a t e g o r i i  s e ­
n io ró w  i ju n io ró w  w  t r z e c h  M a sach  
do  2 5 0  c m ., d o  350  cm , i p o n a d  350 
cm .

I m p r e z a  ta ,  n a d  k tó ry  p r o t e k to r a t  
o b ją ł  p .  P r e z y d e n t  R . P ., z a p o w ia d a  
8i ę b a rd z o  c ie k a w ie  ze  w z g lę d u  n a  
m o ż liw o ść  s t a r t u  k ie ro w c ó w  z a g r a n i ­
cz n y c h , j e s t  im p re z ą  w y s o c e  w id o w i­
sk o w ą , t a k ,  że  n ie w ą tp liw ie  w ie lu  
w a r s z a w ia k ó w  p o c ią g n ie  1 9 -g o  n a  
B ie la n y .

A le  p o d  w a r u n k ie m , że... ż e  M 'a -  
n o s z y ń s r y  p o p r a w ia ą  j e d n a k  t r a s ę .

M i l i o n  d l a  W i l n aa

Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym
S z e s n a s ty  z  k o le ł ,  a  p i e r w s z y  w e ­

d łu g  n o w e g o  p o d z i a ł u  lo s ó w  n a  
p ię ć  c z ę ś c i , m i l io n  z ło ty c h  p a d ł  w  
o s t a tn i m  d n i u  c i ą g n i e n i a  c z w a r t e j  
k l a s y  c z t e r d z i e s te j  p i e r w s z e j  L o ­
t e r i i  K la s o w e j  n a  n r .  128215  w  
W iln ie .

C z y ta m y  c z ę s to  o  t r u d n o ś c i a c h ,  
j a k i e  p r z y z y w a  w i le ń s z c z y z n a ,  to  
te ż  m i l i o n  t e n  b ę d z ie  m i a ł  s z c z e ­
g ó ln e  z n a c z e n ie  d l a  g o s p o d a r s tw a  
m ie j s c o w e g o  i p r z y c z y n i  s i ę  w  d u ­
ż e j  m i e r z e  d o  p o d n ie s ie n ia  d o b r o ­
b y t u  l u d n o ś c i  t e j  c z ę ś c i  n a s z y c h  
K r e s ó w .  P o w s t a n ą  n o w e  w a r s z t a ty  
p r a c y ,  k t ó r e  l i c z n y m  r o d z in o m  
b e z r o b o tn y c h  z a p e w n ią  m o ż n o ś ć  

i z a r o b k o w a n ia .
j N ie  p o s i a d a m y  je s z c z e  d o k ła d -  
j n y c h  s z c z e g ó łó w , d o ty c z ą c y c h  o s ó b . 

o b d a r z o n y c h  t a k  s z c z o d r z e  p r z e z

F o r t u n ę .  N a  r a z i e  w i a d o m o  t y l k o  
ty le ,  ż e  s ą  to  o s o b y  n i e z a m o ż n e ,  
d l a  k t ó r y c h  k a p i t a ł  o d e g r a  d e c y d u ­
j ą c ą  r o l ę  w  ic h  d o ty c h c z a s o w y m  
t r y b ie  ży c ia . N a  p ięć  o só b , w y g r a ­
ł y  t r z y  p a n ie .  J e s t  to  z n a m ie n n e ,  
g d y ż  p o d c z a s  u b i e g ł e g o  c ią g n ie n i a  
c ie s z y ły  s ię  p a n ie  s p e c j a ln y m i  
w z g lę d a m i  lo su .

D z iś  k a ż d y  z  ty c h ,  co w y g ra !*  
j e s t  p o s ia d a c z e m  160.000 z ło ty c h ,  
d z ię k i  t e m u ,  ż e  lo s  p o d z ie lo n y  zo 
s t a ł  n a  p ię ć  c z ę śc i. P r z y s z ło ś ć  n a b  
ż y  d o  n i c h  i  d o  ty c h ,  c o  w y g r a j  r  • 
r o z p o c z y n a ją c e j  s ię  c z t e r d z i c : ; 
d r u g i e j  L o te r i i .

T r z e b a  s ię  t y l k o  p o s p ie s z y ć  •> 
n a b y c ie m  lo s u  d o  p i e r w s z e j  k la s y ,  
b o  c - ią g n ie n ie  z a c z y n a  s ię  22 cze rw -- 
ca  r . b .
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S t a n y  Z j e d n o c z o n e

C ze c h o s ło w a c ja
u m y w a j ą  r ę c e

n a  w o lila n ie
O ra n ic a  wf^gierslsa o b s a d z o n a  w o js h le m

Śmierć czworga osób w płomieniach
Dwa pożary wzniecone przez dzieci

W I E D E Ń ,  2 5 . 5 . D o n o a z ą  t u  o  | s p e c j a l n ą  s t r a ż  p a r t y j n ą  s t r o n -  
z u p e i n y m  o b s a d z e n i u  g T a n i c y  [ m c t w a  N i e m c ó w  s u d e c k i c h .  Z a
c z e c h o s l o w a c k o - w ę g i e r s k i e j  p r z e z  
s i l n e  o d d z i a ł y  w o j s k  c z e s k i c h .

W  B r a t y s ł a w i e ,  z o s t a ł  o b s a d z o ­
n y  i  u m o c n i o n y  p r z y c z ó ł e k  m o s t u  
n a  D u n a j u  o r a z  w s z y s t k i e  t a m ­
t e j s z e  c z e s k i e  f o r t y f i k a c j e  n a d ­
g r a n i c z n e .  Z a W w n o  w  B r a t y s ł a ­
w i e ,  j a k  i  w  d o l i n i e  W a a g u  z n a j ­
d u j ą  s i ę  o d d z i a ł y  w o j s k  z m o t o r y ­
z o w a n y c h .  M a ł y  r u c h  g r a n i c z n y  
z r s t a ł  z u p e ł n i e  z a m k n i ę t y ,  p r z e ­
p u s z c z a n e  s ą  t y l k o  p o c i ą g i  k o l e ­
j o w e .

Am eryka um ywa ręce
P A R Y Ż ,  2 5 . 5 . R z ą d  S i a n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  n i e  z g o d z i ł  s i ę  
przyłączyć d o  z a p r o j e k t o w a n e j  w  
Paryżu w s p ó l n e j  i n t e r w e n c j i  z 
Francją i A n g l i ą  w  B e r l i n i e  —  
w sprawie C z e c h o s ł o w a c j i .  I n t e r ­
w e n c j a  t e g o  r o d z a j u  u z n a n a  z o - - w  P r a d z e  d r .  E i s e n l o h r  z ło ż y ł

t r u m n a m i  k r o c z y ł  K o n r a d  H e n ­
l e i n  w  t o w a r z y s t w i e  s w e g o  z a ­
s t ę p c y  p o s ł a  K a r o l a  H e r m a n a  
F r a n k a ,  n i e m i e c k i e g o  a t t a c h e  
w o j s k o w e g o  p u ł k .  T o u s s a i n t  i 
n i e m i e c k i e g o  a t t a c h e  l o t n i c z e g o  
m j r .  M o r i e k e .

P o  z ł o ż e n i u  t r u m i e n  n a  k a t a ­
f a l k u  k i l k a  s ł ó w  w y g ł o s i ł  K o n r a d  
H e n l e i n ,  p o  c z y m  n i e m i e c k i  a t t a ­
c h e  w o j s k o w y  w  P r a d z e  p u ł k .  
' f o u s s a i n t  z ł o ż y ł  w  i m i e n i u  k a n c ­
l e r z a  H i t l e r a  d w a  w s p a n i a ł e  
w i e ń c e  z  s z a r f a m i  z  e m b l e m a t a m i  
s w a s t y k i  o r a z  p o d p i s e m  „ A d o l f  
H i t l e r " .

Demarche 
I nowe incydenty

P R A G A , 2 5 . 5 . P o s e ł  n i e m i e c k i

B E R L I N ,  2 5 . 5 . D z i ś  w i e c z o r e m  I w y c h  w y p a d k a c h  n a r u s z e n i a  g r a -  
n a d e s z ł a  t u  z  F l i e g e n t h a l - W e d e r -  n i c y  n i e m i e c k o  - c z e s k i e j  p r z e z  
s p e i g e n  w i a d o m o ś ć  o  d w ó c h  n o - ' s a m o l o t y  c z e s l r i e .

W I L N O , 2 5 . 6 N a  W ile ń s z c z y ź n ie  
w y b u c h ły  z n o w u  d w a  d u ż e  p o ż a r y .  O  
g o d z . 9  w e  w s i  S z a ł ty n ie ,  g m in y  b r a -  
s ła w s k ie j ,  w y b u c h ł p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a  
w ił  2 8  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i  z a b u ­
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  w r a z  z in w e n ­
t a r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m . W  c z a s ie  
p o ż a r u  p o n io s ły  ś m ie r ć  w  p ło m ie ­
n ia c h  d w ie  s t a r s z e  k o b ie ty  i d w o je  
d z ie c i, a  11  o só b  z o s ta ło  p o p a r z o ­
n y c h . S t r a t y  s ą  b a r d z o  z n a c z n e .

O god.-.. 10 w y b u c h ł  p o ż a r  w e  w s i

K u c z k i ,  g m . le b ie d z ie w s k ie j ,  po w . 
m o lo d e c z a n s k ie g o . S p a l i ło  s ię  2 2  g o ­
s p o d a r s tw a  (7 0  b u d y n k ó w  z  in w e n ta ­
r z e m ) .  D w ;e  k o b ie ty  z o s ta ły  s i ln ie  
p o p a rz o n e .  S t r a t y  w y n o s z ą  p o n a d  z ł 
5 .0o0 . W  o b y d w u  w y p a d k a c h  p o ż a r  
sp o w o d o w a n y  z o s ta ł  p r z e z  d z ie c i.

S r a r o s t a  b r a s ła w s k i  w y a s y g n o w a ł  
1400 z t n a  p o g o rz e lc ó w  i  z ł 2 5 0  n a  
d o ż y w ia n ie  d z iec i, a  s t a r o s t a  m o ło d e - 
c z a ń s k i  z ł. 800.
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Przu
B U D  \ F E S Z T ,  2 5 . 5 . W  m u r a c h  

s t o l i c y  W ę g i e r  n a s t ą p i ł o  d z i ś  o -  
t w a r c i e  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o n ­
g r e s u  E u c h a r y s t y c z n e g o .  F o  r a z  
p i e r w s z y  d z i ś  p o  w i e l u  d n i a c h  
d e s z c z u  i n i e p o g o d y  z a j a ś n i a ł o

s t a ł a  w  [ W a s z y n g to n ie : z a  n i e z g o - ( w c z o r a j  n a  ą c e  m i n i s t r a  s p r a w  u k a z u j ą c  p r z y b y w a j ą c y m
I n ą  z  t r a d y c y j n ą  p a d i t y k ą  a m e r y ­
k a ń s k ą .

Manifestacyjny pogrzeb
F E A G A ,  2 5 . 5 . W  C h e b  o d b y ł  

s i ę  p o g r z e b  2 r o l n i k ó w  n i e m i e c ­
k i c h ,  z a b i t y c h  w  s o b o t ę  p r z e z  
ż a n d a r m ó w  c z e s k i c h .  W  u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  p o g r z e b o w y c h  w z i ę ł o  
u d z i a ł  o k o ło  100  t y s i ę c y  o s ó b .  
P o r z ą d e k  b y ł  u t r z y m y w a n y  p r z e z  r e m n i ć .

w e w n ę t r z n y c h  d r .  K r o f t y  z a ż a l e -  z  z a g r a n i c v  U C zest n i k o m  K o n g r e -  
m e  z  p o w o d u  s z e r e g u  w y p r d k o W j ^  w s p a n i a ł ą  , f .k o r a c j ę  m i a s t a .

n a r u s z e n i a  g r a n i c y  p r z e z  f u n k c j o  o t w a r c i e  K o n g r e s u  p o p r z e d z i ł y  
n s n u s z y  i  z a ł m e r z y  c z e c h o s ł o w a c  d z i ś  z  r a n a  n a b o ż e ń s t w a  i n a u g u _ 
k i c h .  D r .  K r o f t a  w y r a z i ł  w o b e c
p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  u b o l e w a n i e  z 
p o w o d u  w y m i e n i o n y c h  z a j ś ć  o r a z  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  r z ą d  c z e c h o s ł o w a c ­
k i  u c z y n i  w s z y s t k o ,  b y  t e g o  r o d z ą  
j u  i n c y d e n t y  w  p r z y s z ł o ś c i  u d a -

N i e m a  A u s t r i i  G ó r n e j
jest Oberdonau

W I E D E Ń ,  2 5 . 5 . C a l a  o p i n i a  
p u b l i c z n a  w  A u s t r i i  s t o i  p o d  
w r a ż e n i e m  d o k o n a n y c h  r o z k a z e m  
k a n c l e r z a  H i t l e r a  z m i a n  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  w  A u s t r i i ,  s z c z e g ó l n i e  
z n i e s i e n i e  h i s t o r y c z n y c h  n a z w  
A u s t r i i  G ó r n e j  i  A u s t r i i  D o l n e j  
i  p r z e m i a n o w a n i e  i c h  n a  G b e r -  
d o n a u  i  N i e d e r d o n a u ,  j a k  r ó w ­
n i e ż  s k r e ś l e n i e  z  l i s t y  i s t n i e j ą c e ­
g o  k r a j u  z w i ą z k o w e g o  A u s t r i i  
S u r g e n l a n d ,  z n a c z n e  o b c i ę c i e  
A u s t r i i  D o l n e j  n a  k o r z y ś ć  S t y r i i  
o r a z  p r z y ł ą c z e n i e  P r z e d a r u l a n i i  
do" T y r o l u .

S p r a w y  t e  o m a w i a  s z e r o k o  p r a ­
s a  w i e d e ń s k a .  P o d k r e ś l a  o n a  h i ­
s t o r y c z n e  z n a c z e n i e  t y c h  r a d y ­
k a l n y c h  z m i a n  k r a j ó w  z w i ą z k o ­
w y c h  n a  „ G a u e n “ , k t ó r e  k i e r o w a ­
n e  p r z e z  m ł o d y c h  p r z y w ó d c ó w  
r  a r o d o w o  -  s o c j a l i s t y c z n y c h  s t w o ­

r z y ć  m a j ą  z u p e ł n i e  n o w ą  A u s t r i ę  
r z ą d z o n ą  w  d u c h u  p r o g r a m u  n a -  
r o d o w o - s o c j* a l i s ty c z n e g o .

r a c y j n e  w  b a z y l i c e  ś w ,  S t e f a n a  i 
w  k o ś c i o ł a c h  o b r z ą d k u  w s c h o d n i e  
g o  o r a z  n a b o ż e ń s t w a  e k s p i a c y j n e  
z a  w y s t ę p k i  ś w i a t a  w  k o ś c i e l e  
u n i w e r s y t e c k i m .  O  g o d z .  10 r a n o  
w  s a l i  R e d u t y  ( V i g a d ó )  o d b y ł  s i ę  
h o ł d  p r z e d s t a w i c i e l i  l i t e r a t u r y  i 
ś w i a t a  k u l t u r a l n e g o  p r z e d  N .  S a ­
k r a m e n t e m .  P r z e m a w i a ł  s z e r e g  
o s o b i s t o ś c i  m , i n ,  P r y m a s  H i s z ­
p a n i i  k a r d y n a ł  G o m a  y  T o m a s ,  
r e d a k t o r  „ O s s e r v a t o r e  R o m a n o " ,  
h r .  D a l i a  T o r r e ,  b i s k u p  c h i ń s k i  
Y u - P i n  i i n n i .  N a  z e b r a n i u  b y ł  
o b e c n y  m .  i n .  J .  E m .  K a r d y n a ł  
P r y m a s  H l o n d  i  w i e l u  b i s k u p ó w  
p o l s k i c h .

O  g o d z .  4  i p ó ł  p o p o ł .  n a  P l a c u  
B o h a t e r ó w ,  g d z i e  z b u d o w a n o  n a  
o l b r z y m i m  p o d w y ż s z e n i u  o t ł a r z  i 
t r y b u n y ,  n a s t ą p i ł o  s o l e n n e  o t w a r ­
c ie  K o n g r e s u .  N a  u r o c z y s t o ś ć  t ę  
p r z y b y ł  R e g e n t  H o r t y  z  m a ł ż o n ­
k ą ,  r z ą d  i n  c o r p o r e ,  p a r l a m e n t ,  
w o j s k o ,  d y p l o m a c j a ,  u n i w e r s y t e ­
t y ,  d a l e j  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e ,  
r o b o t n i c z e  o r a z  z g ó r ą  100.000 
p r z y b y ł y c h  u c z e s t n i k ó w .  L e g a t
P a p i e s k i  k a r d y n a ł  P a c e l l i  z o s t a ł  
w p r o w a d z o n y  p r z y  d ź w i ę k a c h  m a n a  z a b r a ł  g ło s  p o  
f a n f a r  i  o k r z y k ó w .  P o p r z e d z a ł o  g o

o k o ło  2.000  d u c h o w i e ń s t w a ,  b i ­
s k u p ó w  o r a z  1 0 - c i u  k a r d y n a ł ó w ,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  p o s t ę p o w a l i  I I E E  
k a r d y n a ł o w i e  K a k o w s k i  i  H l o n d .

P o  o d c z y t a n i u  b u l l i  p a p i e s k i e j  
P r y m a s  W ę g i e r ,  k a r d y n a ł  S e r e d i ,  
■ w y g ło sił p r z e m ó w i e n i e  p o w i t a l n e .

P o  p r z e m ó w i e n i u  k a r d y n a ł a  
S e r e d i e g o  w i e l k ą  m o w ę  p o w i t a l n ą  
w y g ł o s i ł  m i n i s t e r  o ś w i a t y  W ę g i e r  
H o m a n .

P o  p r z e m ó w i e n i u  m i n i s t r a  H o -  
ł a c i n i e  b i -

n i a ł e  p r z e m ó w i e n i e ,  t r w a j ą c e  
o k o ło  g o d z i n y  i w y g ł o s z o n e  w  j ę ­
z y k a c h  w ę g i e r s k i m  i f r a n c u s k i m  
w y p o w i e d z i a ł  k a r d y n a ł  L e g a t  
p a p i e s k i  F a c e l i i .  W  p i e r w s z y c h  
s w o ic h  s ł o w a c h  o d d a ł  h o ł d  n a r o ­
d o w i  w ę g i e r s k i e m u  z a  w i e r n o ś ć  
K o ś c i o ł o w i  i z a  t y l o w i e k o w ą  o b r o  
n ę  c y w i l i z a c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

I D l o d k o u t r i u

O d z n a c z e n ie
ks. biskupa Szelążka
„ M o n i t o r  P o l s k i "  z  d n .  2 5  m a ­

j a  r .  b .  z a m i e s z c z a  z a r z ą d z e n i e  
P a n a  P r e z y d e n t a  R .  P . ,  n a d a j ą c e  
k s i ę d z u  d r .  A d o l f o w i  P i o t r o w i

s k u p  H e y l e n ,  p r e z e s  K o m i t e t u  P t 5 h r / y l y  l t t .  M anSM łK O W SK a 9 2 .  
M i ę d z y n a r o d o w y c h  K o n g r e s ó w  M o d n e  j  ta m e  k a p e lu s z e
E u c h a r y s t y c z n y c h ,  p o  c z y m  w s p a  ^ ^

P r z e d  r e w i z j ą
p ro c e s u  h r . W ie lo p o ls k ie j

A d w o k a c i  n ie m ie c c y
_  ,  , . ,  , - , W ie lo p o lsk ie j, s k a z a n e j  n a  b e z te rm i-
S z e l ą z k o w i ,  b i s k u p o w i  ł u c k i e m u ,  n o w e  c ię ż k ie  w ię z ie n ie , z a s ta n a w ia ją  
w i e l k ą  w s t ę g ę  o r d e r u  O d r o d z e n i a  s ię  o b e c n ie  n a d  m o ż liw o śc ią  rew iz ji
P o l s k i  z a  w y b i t n e  z a s ł u g i  n a  p o l u  
p r a c y  s p o ł e c z n e j .

3,15 W a r s z a w a  -  9 ,1 5  K p w n o
P ie rw s zy  ro zk ła d  ko le jo w y

n a Ifnii W a r s z a w a -K o w n o

p ro c e s u  w  św ie tle  p rz e p is ó w  u s ta w o ­
d a w s tw a  n ie m ie c k ie g o , g d y ż  w  p o ­
s ia d a n iu  o b r o n y  z n a jd u ją  s ię  d o w o d y ,

b ro n ią c y  h r. i;e h r .  W ie lo p o ls k a  b y ła -  s k a z a n a  n ie ­
w in n ie .

W y p a d k i  re w iz ji  p ro c e s ó w  są d ó w  
n a d z w y c z a jn y c h  w  N ie m c z e c h  s ą  
b a rd z o  n ie liczn e . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
5 -c iu  la t  m ia ły  m ie isc e  *vlko d w u .  
k ro tn ie .

K a w a le rzys ta  p rze b ity  lancą
Straszny wypadeK podczas ćwiczeń

K o le jo w e  ro k o w a n ia  p o ls k o - l i te w ­
s k ie  to c z y ły  s ię  o d  29  k w ie tn ia  d o  25 
m a ja  b r .  Z a w a r ta  u m o w a  m ię d z y  
p a ń s tw a m i  z a w ie r a  4 4  a r ty k u łó w , 
p ro to k u t k o ń c o w y  o r a z  2 u k ła d y  w y ­
k o n a w c z e , d o ty c z ą c e  s ta w e k  z a  r ó ż ­
n e  ś w ia d c z e n ia  o b o p ó ln e . 3 n k la d y  o 
u ż y w a n iu  w a g o n ó w  o so b o w y c h  i  t o ­
w a ro w y c h , u m o w ę  o  k o r z y s ta n iu  ze  
s ta c j i  L a n d w a ió w , j a k o  p r o w iro r y c z  
n e j s ta c j i  z d a w c z o  ■ o d b io rc z e j . P o -

C A Ł K O W IT Y  E K W IP U N E K  H A R C E R S K I, T U R Y S T Y C Z N Y , S P O R T O ­
W Y , P .  W . o ra z  N A M IO T Y , K A JA K I i t  p . z  w ła s n e j  w y tw ó r n i

p o e c a  C E N T R .  K O M .  D O S T A W
ZW . HARCERSTWA POLSKIEGO

W a r s z a w a ,  u L  T r a u g u t t a  2 , t e l .  2-4 5 - 54. P .  K . O . 53 6 .

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

N i e m c y  p r o w a d z ą
w  meczu z AZS

W  W a r s z a w i e  r o z p o c z ę ły  s ię  w  
ś r o d ę  'z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  p o -  
- n ię d z y  D e u t s c h e  S t u d e n t e n s c h a f t  
z  B e r l i n a  i w a r s z a w s k i m  A Z S . Z a ­
w o d y , k t ó r e  r o z e g r a n e  z o s ta ły  w  f a  
l a l n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s f e r y c z ­
n y c h ,  p r z y  p a d a j ą c y m  b e z  p r z e r w y  
d e s z c z u ,  p rz y n io s ły *  m im o  to  s z e r e g  
d o b r y c h  w y n ik ó w .  P o  p i e r w s z y m  
d n i u  s t u d e n c i  n i e m ie c c y  p r o w a d z ą  
3o.3Z .

W y n i k i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :
2 0 0  rn . 1 )  R in g  ( B e r l i n )  22 ,7 , 2 ) 

S u l i k o w s k i  ( W a r s z a w a ) ,  3 )  T r o j a ­
n o w s k i  I I  (M

4 0 0  m . 1 ) R in g  (B .)  50,5, 2 )  G le s -  
fser B . l  51 .6 , 3 )  M e te l s k i  (W .)  52,6.

1500 m . 1) G a r c z y ń s k i  (W .)  4 :1 2 , 
2 )  R u f in  ( B .)  4 :1 5 , 3 ) G i n t e r  (B .)  
4 :22 ,4 .

D y s k :  l )  S c h u lz  ( B . l  41 :04 , 2)
H o f f m a n  K a r o :  (W .)  40 .28 , 3 )  L ie d t  
k e  ( B .)  37 .27 .

O s z c z e p .  1) S c h m i d t  '(B .)  54 .30 ,
2 )  S o k o ło w s k i  (W .)  50 .09 , 3 )  S e r -  
b in  (W .)  45 .19.

W d a ł :  1 )  H o f f m a n  M . (W .)  6 .86, 
2 )  H o f f m a n  K . ( W .)  6 .67 , 3 )  A u g u -  
s t i n  i B . )  6 ,55.

S z t a f e t a  4 X 1 0 0  m . 1) B e r l i n  44 ,6 , 
2 )  W a r s z a w a  45,2.

Ciężko wywalczone
zwycięstwo

Jędrzejowskiej
P o  z w y c ię s tw ie  n a d  A u s t r a l i j k ą  

H o p m a n  8 :6, 13:11 J ę d r z e j o w s k a
p o k o n a ł a  w  t r z e c i e j  r u n d z i e  t u r ­
n i e j u  t e n i s o w e g o  w  C h i s w ic k  —  
c h a m p i o n k ę  p o łu d n io w e j   ̂ A f r y k i  
M a c p h e r s o n  w  s t o s u n k u  6 :3 , 5 :7  i 
6 :1 .

n a d to  u ło ż o n o  ro z k ła d y  j a z d y  p o c ią ­
gów z  W a r s z a w y  i  z  W iln a  d o  K o ­
w n a  i  z  p o w ro te m .

R o z k ła d  ja z d y  p r z e w id u je  b e z p o ­
ś r e d n ie  p o łą c z e n ie  w a g o n a m i  1 , 2  i 3 
k la s y ,  o d ja z d  z W a r s z a w y  o  g o d z .
0 .15 , z  M i ln a  o  6.4C r a n a ,  p r z y ja z d  
d o  K o w n a  o  g o d z . 9 .2 5 , o d ja z d  z  K o ­
w n a  o  g o d z . 20-33, p r z y ja z d  d o  MMI) a
o  g o d z . 2 3 .35 , d o  W a r s z a w y  o  g . 6 .38 . . ,,
D r u g ą  p a r ę  p o c ią g ó w  o so b o w y c h  p r z e  j B iedzkm j, ,e c z  t a k ż e  d la  t r a n z y tu

n a  i  p a s z p o r to w a  o r a z  d e w iz o w a  b ę ­
d z ie  dolronywkr.--} p o  s t r o n ie  p o ls k ie j  
w  L a n d w a ro w ie  o r a z  c z ę śc io w o  w  
b ie g u  p o c ią g u  m ię d z y  L a u d w a ro w e m  
i Z a w ia s a m i, a  p o  s t r o n ie  l i te w s k ie j  
n a  s ta c j i  J e w je  i c z ę śc io w o  w  p o c ią ­
g u  n a  o d d n k u  m ię d z y  s t a c j ą  J e w je  
a  p u n k te m  s ty c z n y m  o b u  s ie c i.

Z a w a r te  u m o w y  s t w a r z a j ą  p o d s t a ­
w ę  n ie  t y lk o  d la  k o m u n ik a c j i  s ą -

B Y D G O S Z C Z , 25 . 5. P o d c z a s  ć w i­
c z e ń  z  la n c ą  n a  u je ż d ż a ln i  p o r . G ie ra  
p o p ro w a d z ił  la n c ę  z b y t  n isk o . Z a ry ła  
się_ o n a  o s trz e m  w  z iem i i o f ic e r  n a ­
d z ia ł  cię n a  n ;ą  s i ł ą  c a łe g o  im p e tu . 
T y k a  la n c y  p rz e s z ła  p rz e z  c ia io  n a  
w y lo t.

N ie s z c z ę ś liw e g o  o f ic e ra  p rz e w ie ­
z io n o  d o  p o b lisk ie g o  s z p i ta la  i p o d ­
d a n o  n a ty c h m ia s to w e j  o p e ra c ji .  O k a ­
za ło  się , że  la n c a  ja k k o lw ie k  p rz e b iła  
c ia ło , n ie  n a ru s z y ła  j e d n a k  n a rz ą d ó w  
w e w n ę tr z n y c h . I s tn ie je  w ię c  n a d z ie ja  
u trz y m a n ia  p o r . G ie ry  p rz y  ży c iu .

w id u je  s ię  d la  r e la c j i  W iln o — K o w n o  
z o d ja z d e m  z W iln a  o  g . 19 .00  i o d ­
ja z d  z  K o w n a  o  g . 8.27 i p r z y i a z d  b o  
W iln a  o  g o d z . 11 .59 . W  p o s ą g a c h  
n o c n y c h  m ię d z y  M’s r e z a w ą  a  K o w n em  
b ę d z ie  k u r s o w a ł  w a g o n  s y p ia ln y  1 , 2

M ię d z y p a ń s tw o w ą  u m o w ę  o  w z a ­
je m n e j k o m u n ik a c j i  k o le jo w e j p o d p i­
s a ł  w  m in is te r s tw ie  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  d n ia  25 m a ja  19 3 8  r .  w  im ie n iu  
R . P .  p o d s e k r e ta r z  s t a n u  J .  S z e m b e k , 
w  im ie n iu  L itw y  p . K a z y s  S k i rp a ,

i 3  k l .  D o d a ć  n a le ż y ,  żc  k o n t r o la  ce l n ó sę ł  l i te w s k i  w  W a rs z a w ie .

EplSog n ie d o s z łe g o  m a łż e ń s tw a
F .  Suchestow s k a rży  R a d ziw iłła

o  2 ,5  m ilio n a  z ł.
B . n a r z e c z o n a  k s .  R a d z iw i ł ł a ,  ż y ­

d ó w k a  J e n t a  S u c h e s to w ,  z a m ie r z a  
d o s t a r c z y ć  c z y t e l n i k o m  p r a s y  j e s z ­
c z e  j e d n e j  s e n s a c j i .  M ia n o w ic ie ,  j a k  
o ś w ia d c z y ła  w  p a r u  w y w ia d a c h ,  
j u ż  w  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h  w y t o ­
c z y  p o w ó d z tw o  p r z e c iw k o  M ic h a ło -

Proces adw. Hofmokt-Ostrowskiego
O s k a rżo n y  żąda aresztow ania oskarżyciela

K R A K Ó W , 25. 5 . R o z p ra w a  ś r o d o ­
w a  z a c z ę ła  s ię  o d  p rz e s łu c h a n ia  a d w . 
A s c h e n b re n e -a , k tó r y  b y l  je d n y m  
z o b ro ń c ó w  C iu n k ie w -c z o w e j. A d w o ­
k a t  w ie d z ia ł  o  z a r z u ta c h ,  s ta w ia n y c h  
d r ,  W ą to r o w i ,  ż e  ja k o  3ę d  *ia ś le d c z y  
w  p ro c e s ie  C iu n k ie w ic z o w e j p rz y j-

d z ą c ą  o d  1  o w . „ L lo y d " ,  z w y d s tk o -  s tw ie rd z e n ia ,  c z y  w  b a n k u  ty m  b y l 
w a n ia  te j  s u m y  n ie  ro z lic z y ł  s ię , a  re a l iz o w a n y  c z e k  d la  d r a  W ą to r a .  
n a d w y ż k ę  z a trz y m a !  d la  s ie b ie . D o p u s z c z o n o  ró w n ie ż  s z e r e g  a k tó w

P rz e w o d n ic z ą c y  o św ia d c z y ł ,  ż e  p e r s o n a ln y c h  d r a  W ą to r a ,  n a to m ia s t  
r o z s t r z y g n ą ć  t ę  s p r a w ę  m o g ą  ty lk o  o d d a lc n o  w n io sk i  o  p o n o w n e  z w ró c ę  
w ła d z e  p r o k u ra to r s k ie .  n ie  s ię  d o  m in is te r s tw a  sp ra w ie d l iw o

P o  u d a n iu  s ię  n a  n a r a d ę ,  s ą d  jg ło -

b . s ę d z ie g o  d r a  W ą to r a  o r a z  w ła śc i. 
c ie lą  d o < ru  b a n k o w e g o  w  R y n k u  
k ra k o w sk im , H e n ry k a  S p e r l in g a , d !a

m o w a ł ła p ó w k i, n ie  m a  je d n a k  n a  to  j sił d e c y z ję  d o p u s z c z a ją c ą  ś w ia d k ó w : 
k o n k re tn y c h  d o w o d ó w

P o  p rz e s łu c h a n iu  ie g o  ś w ia d k a ,  
z a s tę p c a  p r a w n y  d r a  W ą to r a  w y s tą ­
p ił z  w n io sk ie m  o  d o p u s z c z e n ie   ̂ o- 
sk a rż y c ie ja , ja k o  ś w ia d k a  n a  o k o lic z ­
n o ś ć  p r z e b ie g u  ś le d z tw a .

W  o d p o w ie d z i  n a  to  a d w . H o f -  
m o k l - O s tro w s k i z ło ż y ł s e n s a c y jn y  
w n io s e k  o  a r e s z to w a n ie  o s k a rż y c ie la  
i p r z e k r z a n ie  a k tó w  s p r a w y  p r o k u r a ­
to ro w i c e le m  w s z c z ę c ia  d o c h o d z e ń  i 
u s ta le n ia ,  c z y  d r .  W ą to r  d o p u ś c ił  sir 
p .z e k r o c z e n ia  w ła d z y  p rze .r  to , i e  w 
ro k u  1932 o tr z y m a ł  z a  p o ś re d n ic tw e m  
a g e n ta  D u tru  p e w n ą  k w o tę ,  p o c h o -

śc i z  p r o ś b ą  o  z w o ln ie n ie  z  ta je m n ic y  
s łu ż b o w e j d r a  P a ry le w ic z a  i D lou - 
h y ‘e g o .

P ro c e s  z o s ta ł  o d ro c z o n y  d o  3 1 -g o  
m a ja .

7 l a  sło p ia n ie  c /a d ii /n /j
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w i  R a d z iw i ł ł o w i  i j e g o  o b e c n e j  
ż o n ie  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  100.000 f u n ­
t ó w  s z t e r l i n g ó w .  N o w ą  k s .  R a d z i -  
w i ł ł o w ą  p . S u c h e s t o w  o s k a r ż a  o  
. .u w ie d z e n ie 1' n a r z e c z o n e g o .  W  z w ią  
z k u  z  t y m  p . S u c h e s to w  s t a r a  s i ę  o  
w iz ę  d o  A n g l i i ,  k t ó r e j  d o ty c h c z a s  
n i e  m o g ła  o t r z y m a ć .  P r a w n i c y ,  d ę , 
k t ó r y c h  z w r a c a ł a  s ię  p o  r a d ę .  
t w i e r d z a ,  ż e  s p r a w a  j e j  m a  w s z e l ­
k i e  s z a n s e  p o w o d z e n ia .

W  r o z m o w ie  z  j e d n y m  z  d z i e n n i ­
k a r z y  w a r s z a w s k ic h  p. S u c h e ­
s t o w  z  c a ły m  c y n iz m e m  w y z n a j e ,  
że  n a r z e c z o n e g o  s w e g o  n i g d y  n i e  
K o c h a  ia . R o z s t a n i e  z  n i m  n a s t ą p i ło  
w  M o n te  C a r lo  w  s p o s ó b  d o ś ć  
d z iw n y .  19 m a r c a ,  o  g o d z . 1 0 -e j 
w ie c z .  n a r z e c z e n i  p o w ie d z i e l i  s o b ie  
„ d o b r a n o c "  i o d  t e g o  c z a s u  j u ż  s ię  
n i e  w id z ie l i .  K o c h l i w y  s t a r u s z e k  
u c i e k ł  w  n o c y  z  p . D a w s o n .

G e n e r a ł r u m u ń s k i
zginął w  katastrofie 

samolotowej
B U K A R E S Z T , 23. 5 . W  o o b liż u  

P lo e s ti  u le g ł k a ta s t ro f ie  s a m o lo t  w o j ­
sk o w y , w  k tó ry m  z n a jd o w a ł  s ię  s e ­
k r e t a r z  g e n e r a ln y  r u m u ń s k ie j  l ig i  lo t  
n ic z e j g e n . E n e s c u . S a m o lo t  sp ło n ą L  
G e n e ra ł  i p i lo t  p o n ie ś li  śm ie rć  w  k a -  
ta s tro f le .  G e n . E n e s c u  b y l z n a n y m  
p ilo te m  w o js k o w y m , k tó ry  o d z n a c z y ł 
s ię  p o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j.
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